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Gandhi... „dyktatorem
"...!

Sensacja, jakiej nikt chyba się nie spodziewał

Makat ma Gandhi.

BOMBAJ. Mahatnia Gandhi po raz pier­
I wszy podczas swej działalności został
oskarżony przez swych zwolenników o za­
miary ... dyktatorskie o wprowadzanie ...
„metod faszystowskich" do polityki. — Tlo
wydarzeń, które poprzedziły tę sensacyjną
kampanię przeciw Gandhicmu jest następu­

I lącc:
Dr Khare, premier rządu centralnych

prowincyj w Indiach brytyjskich złożył na
• ccc gubernatora dymisję wskutek niepo­
rozumień w łonie gabinetu. — Gubernator
stosownie do zwyczaju parlamentarnego
powierzył dr. Khare, jako przywódcy par­

kongresowej (najliczniejszego ugrupo­
I ft'Jnia w parlamencie) ponownie misję two­
rzenia rządu. Dr Khare misję przyjął i miał
stanąć przed parlamentem, aby uzyskać
\oturn zaufania. Wówczas Gandhi, jako
Prezes komitetu wykonawczego kongresu
hinduskiego wezwał dr. Khare do podania
H do dymisji. Premier Khare ustąpił i ró­
wnocześnie Gandhi zmusił go do zrzecze­
r"a się funkcji prezesa grupy parlamentar­

I"ej partii kongresowej.
To postępowanie Gandhiego, który

ignorował tradycje parlamentarne, obala­
jako polityk stojący poza parlamentem

Premiera — wywołało wśród posłów wzbu­
r?eni€. Posłowie parlamentu centralnych

prowincyj oskarżają Gandhiego o stosowa­
nie metod dyktatorskich i „faszystow­
skich", bowiem ministrowie hinduscy za­
miast być kontrolowani przez parlament a
pośrednio przez wyborców stają się zależ­
m od Gandhiego i jego otoczenia. Postępo­
wanie to uderza więc w parlamentarny sa­
morząd Indyj, o który sam Gandhi i partia
kongresowa walczyli z Anglią.

W odpowiedzi na te zarzuty Gandhi
oświadczył że dopóki kongres hinduski
jest narzędziem do walki z Angnkami, to
każdy członek kongresu, nawet zajmujący
wysokie stanowisko czy w rządzie czy w
parlamencie musi być jemu, Gandhiemu,
posłuszny. „Nic mnie nie obchodzą zasady
demokratyczne i procedura parlamentar­
na" — oświadczy! Gandhi.

Faszyści skłonni do porozumienia
z Akcją Katolicką

RZYM. Włoskie koła kościeln* oświad­
czają, że rozmowy, jakie toczyły się ostat­
nio pomiędzy przedstawicielami akcji ka­
tolickiej a partią faszystowską, ooprowa­
dziły do porozumienia. Przedmiotem tych
rozmów była sprawa złagodzenia tarć i po­
lemik, wywołanych ostatnio na tle zagad­
nień rasowych.

Również ze strony faszystowskiej daje
się wyczuć tendencja do ziagodzenia stano­
wiska wobec akcji katolickiej, co znalazło
swój wyraz w zaprzestaniu ataków praso­
wych na akcję katolicką.

Zażarte walki w Palestynie
LONDYN. W całej Palestynie w ciągu o­

statniej doby toczyły się walki między woj­

skami brytyjskimi a powstańcami arabski­
m'

. Zostało nabitych dwóch lotników i trzech
żołnierzy brytyjskich oraz 37 Arabów. Krwa­
we starcie miało miejsce w czwartek w nocy

w pobliżu Akra. Woj
'sko brytyjskie, wysłane

jako ekspedycja karna do Shaab. gdzie w u­
biegły wtorek zabity został brytyjski oficer,
zostało wezwane z powrotem i wzięło udział
w akcji, wspomagane przez samoloty. Arabo­
wie bardzo dobrze uzbrojeni, zajmowali do­

MOR. OSTRAWA. W związku ze

śmiercią ks. Andrzeja Hlinki prezes Związ­
ku Polaków, poseł dr Wolf wysłał dwa te­
legramy kondolencyjne do prezydium sło­
wackiego stronnictwa ludowego następują­
cej treści: „Imieniem Związku Polaków w
Czechosłowacji wyrażam z pcwodu śmier­
c waszego prezesa i wodza Słowr.ków głę­
bokie wyrazy współczucia", oraz na ręce
burmistrza miasta Maderlygo: „Imieniem
Związku Polaków w Czechosłowacji i wła­
snym wyrażam z powodu śmierci prezesa

Slovenskej Ludovtj Strany, członka rady
miejskiej, wodza ludu słowackiego, organi­
zacjom słowackim w Rużomberku na ręce
pańskie głębokie współczucie"

.

W pogrzebie ks. Hlinki weźmie udział
reprezentacja ludności polskiej w Czecho­
słowacji z prezesem posłem Wolfem na
czele, który złoży na trumnie wieniec od

Związku Polaków W ramach delegacji pol­
skiej osobną grupę stanowić będzie umun­
durowany oddział harceistwa polskiego w
Czechosłowacji.

! AUDIENCJE U PANA PREZYDENTA
WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy­

iP°spolitej przyjął 19 b. m. w Spale p. mini­
| <lra spraw zagranicznych Józefa Becka.*

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P .
P'7­yjął w Spale p. ministra wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego prof Świę­
t0slawskiego, a następnie p. ministra rol­
filctwa i reform roln. J . Poniatowskiego.

WZAJEMNY RUCH PASAŻERSKI
MIĘDZY POLSKĄ A LITWĄ

RYGA, Pismo litewskie „Laikas"
podaje, że w

c'a«ie od 15 lipca do 15 sierpnia z Litwy do Pol­
Ski

wyjechało G00 osób, z Polski zaś do Litwy 500.

Drastyczna demonstracia
węgierskich naśladowców hitlerowskich

BUDAPESZT. — Dla zaprotestowania
przeciwko ostatniemu rozporządzeniu mi­
nisterialnemu, zakazującemu funkcjonariu­
szom w służbie publicznej należenia do
partii narodowo-socjalistycznej, 25-ciu szo­
ferów autobusów stołecznych usiłowało
wywołać strajk symbolczny przez zatrzy­

manie wozów na przeciąg 10-ciu minut. —

Jest to pierwszy wypadek kiedy węgierscy
r arodowi socjaliści urządzili tego rodzaju
manifestację. Znaczenie tej manifestacji po­
większa fakt, iż zorganizowana ona zosta­
li, w tygodniu uroczystości ku czci św. Ste­
fana, kiedy w Budapeszcie przebywa bar­
dzo wielu cudzoziemców oraz tłumy lud­
ności prowincjonalnej.

MONTREAL. Dziennik „Citizen",wy­

chodzący w stolicy Kanady w Ottawie,
omawiając sprawę konferencji w Evian,
twierdzi, że dobrym terenem dla emigracji
Żydów byłaby Nowa Funlandia, najstarsza
kolonia angielska. Zdaniem tego pisma, był­
by to teren nadający się specjalnie dla Ży­

dów z Polski, którzy są przyzwyczajeni do
ostrego klimatu. Zdaniem pisma, Nowa
Funlandia potrzebuje ludzi przedsiębior­
czych i takich, którzy pomogli by w przy­

ciąganiu tam kapitałów. Żydzi mogliby z
tej biednej dziś kolonii zrobić bogaty kraj.

godne stanowiska. Zabity został jeden sier
żant i dwaj żołnierze brytyjscy. Ranni zo
stali major, trzech podof cerów i 9 szere­
gowców. Jeden z samolotów, które brały u­
dział w walce, spadł. Oficer lotnik przed
paru dopiero tygodniami odznaczony krzy­

żem lotniczym za dzielną służbę w Palesty­
nie oraz jeden szeregowiec lotnik, zostali za'

bici.
Setki, żołnierzy brytyjskich, posługując

się psami policyjnymi, wspomagani przez
lotnictwo, osaczają terrorystów arabskich w
okolicach Athlit na południe od Haify, gdzie
niedawno porwana została cała rodzina ży­
dowskiego inspektora pol'cji, oraz pod Na­
blus, gdzie Arabowie zabrali broń z poste­
runku policyjnego, oraz 5 tysięcy funtów z
banku. Wojska brytyjskie przeprowadziły re­
w zje- w domach dzielnicy muzułmańskiej w
Nablus, znajdując w jednym z nich obficie
zaopatrzony skład broni.

JEROZOLIMA. Arabscy aktywiści doko­
nali napadu na urząd pocztowy i bank Bar­
claya w Hebronie. Arabski szofer policyjne­
go samochodu pancernego został zastrzelony.

Na drodze Hai.fa — Nazaret doszło do
stare a pomiędzy arabskimi aktywistami a
żydowską milicją.

Na linii kolejowej Ramleh — Jerozolima
eksplodowała bomba.

JEROZOLIMA. Silne oddziały policji
przybyły do Hebronu. Ulice miasta są strze­
żone przez Tczne patrole wojska i policji.

Władze wydały surowe zarządzenia poli­
cyjne, ponieważ rozeszły *ię pogłoski, iż ban­
dy terorystów arabskich zamierzają wtar­
gnąć do miasta. Hebron jest położony w gó­
rzystej miejscowości, co utrudnia działał
nośe władz, a uiłatwa akcję partyzancką po­
wstańców.

ŻYDOWSKIE IMIONA DLA ŻYDÓW
I ŻYDÓWEK

BERLIN. Rozporządzenie ministerstwa spraw
wewnętrznych i ministerstwa sprawiedliwości u­
stala, że żydzi i żydówki, którzy dotychczas nie
mają imion żydowskich, muszą do dotychczaso­
wych imion dodać imiona żydowkie.

Pogoda na niedzielą
WARSZAWA W ca4v»n kra«i pogoda sło­

neczna i ciernia o umiarkowanym zachmurzeniu
w dzielnicach zachodnich, a niewielkim na po­
zostarfym obszarze- krain Temperatura w c;aKH
dnia około ?1 st Umiaikowane wiatry z k:c
iwnków południowych
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LOBfDTN, Mowa prezydenta Roatiflulti
u,

-* uniw#wyit<M,> w Kingston (Ontario) spo­
tkn!:i się w I*ondy­n:o z życ.rwym pr:-'. vje­
tfom. Uctfp, w ktorytn prezydent oświadczył,
£t> Stany Zjo-diwcaone nie będą stały z zało­
* riymi rękami, jeżeli Kanada zostanie za­
r vna, png jęty zastał z zadowoleniom.
Z drugiej strony podkreśla sie, że takie wnio­
ski byłyby usprawiedliwione, gdyby poglądy
•>• ..\deuta Rooafyelti podzielały szerokie
mtty Amerykanów. Tak jednak nie je*t. Ist­
nieje poważny odłam opinii amerykańskiej,
który przeciwny jest waaelklm uwikłaniem
BJOU granicami włacaago kraju, w kołach
tych xaz.nne7.aj;), mt nie należy przywiązywać
r-bytniego IMCienia do iłów prezydenta Koo­
jewlta, fdyi wyobrażają one tylko poglądy
>becnej administracji amerykańskiej. Mimo
to jednak, ws/efkie BMttB'fcift zbliżające
Amerykę de- reszty świata, a przede wszyst­
kim do Wielkiej Brytanii, należy — według
kół londyńskich — powitać z radością.

„Daily Ttde.gra.ph" pisae: deklaracja, że
Siany Zjednoczone nie będą stały beaczyn­
nie, jeśli Kanada zostanie z-agrożona, jest wy­

ra-orn przekonania prezydenta, że w spra­
wtth pokoju i wojny nie można rozdzielić
tych dwóch krajów kontynentn amerykań­
tkiego, Kierownicy polityki amerykańskiej
odzwyczajają naród amerykański «vl sposo­
bu myślenia, że Stany Zjednoczone są do­
•tateeacia wielkie i silne, by mogły pozostać
•dal* od kłopotów reszty świata.

STAN ZBIÓRKI NA F. O . M.
WARSZAWA. Stan zbiorki na Fundusz Obro­

ny Bonkiaj na dzień 1S liarpeis wyraża się kwo­
ta ii 7.1M.08&96. Łącznie ze zbiórka, prowadzo­
na oddzielnie wśród korpusu oficerskiego i podo­
ficer.'*! ego armii i fMy, kaptai wynosi złotych
tJ44.C8B .9S. Po opłaceniu koasłów budowy okrę­
tu podwodnego „Orzeł" na budowę ścigaczy po­
«o.- !aje A 1.944.068J6.

WIEŚCI Z WIEDNIA
WŁERETŃ'. W W iednia rozwiązany zosta! Zwią­

zek Austriackich Dzr.ennikow.
•

WIEOBA S*d wiedeński wydal wyrok, posia­
dający zasadnicze znaczenie dla lokatorów — 2y­
<iów. Zatwierdził on mianowicie ważność wypo­
wiedzenia pewnej żydówce mieszkania przez wła­
ściciela d^mu, podając jako przyczynę jej przy­

należność ra<*>wą i skazał ją na opuszczenie w
eiącu dni 14 mieszkania, w którym mieszkała od
w;e!u lat.

SYNOD BISKUPÓW KATOLICKICH
RZESZY

BERLIN. 1tK) bm. zakończył się we Fuldzie sy­

•ori biskupów katolickich Rzeszy, który rozpoczął
mą w sfedę. Obradom przewodniczył kard. Ber­
trani. arcybiskup Wrocławia. Udział wzięło 28 do­
stojników kościelnych. Jak słychać, jednym z głó­
wnych przedmiotów obrad była sprawa wychowa­
nia młodzieży i szkół wyznaniowych. Biskupi au­
striaccy udziału w obradach nie wzięli, a Bawa­
ria reprezentowana była tylko przez obserwatora.
PiaM niemiecka synod w Fuktzie całkowicie prze­
m IcgaiBj nie w<*pominaj>>e o nim ani jednym sło­
wem.

REGENT WĘGIER Z MAŁŻONKĄ
WYJEŻDŻA W NIEDZIELĘ

DO NIEMIEC
RERrLW. Regent królestwa Węgier, admirał

Borthy z małżonką wyjeżdżają do Niemiec w nie­
dz.elę rano. Regentowi Horthy

'emu towarzyszyć
będą: premier Imredy, minister spraw zagranicz­
nych Kanya i minister honwedów gen. Ratz.

ZAPOWIEDŹ WIZYTY KRÓLA BELGII
WE FRANCJI

PARYŻ. Prasa francuska zapowiada wizytę
króla LeopoWa bel p ij-ski ego w Paryżu na począ­
tek października. Król Leopold wziąłby udział w
odałooifthl pomnika króla Alberta, wzniesionego
w pubhżu Placu Concorde na»d brzegiem Sekwa­
ny

POSELSTWA BELGII W BERLINIE
I NIEMIECKIE W BRUKSELI

AMBASADAMI
BRUKSELA. Agencja Belga podaje: niektóre

dziiTiniki doniosły, ż-e powstała kwestia podnie­
eiena do rangi ambasad poselstwa niemieckiego
w Bruksełi i belgijskiego w Berlinie. Z dobrego
źródła dowiadujemy się, że krok ten odpowiada
istotnie wspólnemu pragnieniu dwu rządów i że
urzeczywistnienie jego projektowane jest w związ­
ku z rychłym przybyciem do Belgii nowego przed
• fawiefflhl Rzeszy.

BERLIN. Oficjalne czynniki Rzeszy potwier­
dzają wiadomość belgijskiej agencji telegraficznej,
według k46rej poeełstwo belgijskie w Berlinie i
nirrmieek-ie w BrokMfti mają być podotewon* do
godnoAei ambasad.

„Manchester Guardian" oświadcza, la
mowa Recwwlia jart najbardziej znamienną
enuncjacją, jaką poczynił on na temat spraw
zagranicznych od czasu swej słynnej mowy
w Chicage W październiku ubiegłego roku.
Mowa ta jest rozszerzeniom doktryny Mon­
roego na Kanado. Eooaewlt ostroga możli­
wych agresorów przed p>czyna.niami w pół­
nocnej Ameryce zapewnia rzjjd brytyjski,
iż w razie wojny Anglia nie będzie potrzebo­
wała przyjąć na siebie wyłącznej odpowie­
dzialności aa obronę Kanady. R.<>osevelt pod­
kreślił również zainteresowanie St. Zjedn.
wydarzeniami w Europie.

„Daily Herald"
p
'«ze, że mowa weszła do

historii Imperium Brytyj.skl«fO, Znaczy ona,
żo St. Zjednoczone potraktują atak na Kana­
dę tak samo, jakby potraktowały' atak na
własny kraj.

„News Chronicie": Roosevelt udziela gwa­
rancji bezpieczeństwa Kajiady.

„Daily Ex.pros6" zaznacza, że w deklara­
cjl jego wobec Kanady n'e ma nic nowego.
Opiera się ona bowiem na doktrynie Mon­
roego, która jest kamieniem węjrielnym za­
granicznej polityki amerykańskiej od r. 1823.
Prezydent Roosevelt potwierdza tę politykę
obecnie wobec Kanady•

nad ujściem Dunaju
BTKARESZT. W obecności delegatów W. Bry­

tanii, Francji i Rumunii podpisano onegdaj w Si­
naia skład, dotyczący zakresu władzy europej­
skiej k<>nusji dunajowej. Komunikat ministerstwa
spraw zagranicznych Rumunii głosi, iż dzięki te­
mu nowemu aktowi znikają postanowienia daw­
nych traktatów, które nie godziły się z pełną su­
werennością Rumunii. Akt ten daje całkowite za­
dośćuczynienie słusznym postulatom rumuńskim.
W czasie dyskusji można była stwierdzić ze

"tro­
ny delegatów angielskich i francuskich pełne zro­
zumienie punktu widzenia Rumunii, która przy­

jęła żądania, dające się pogodzić z nowym poło­
żeniem europejskiej komisji dunajowej, suweren­
nymi prawami Rumunii i jej trwałymi interesami
żywotnymi. To konstruktywne dzieło stanowi
szczęśliwy czynnik współpracy m i ędzy narodów ej
przy ujściu Dunaju. Rząd rumuński, w którego ar­
chiwach układ ten zostanie złożony prześie uwie­
rzytelniony jego odp s rządowi włoskiemu, dla
którego zastrzeżono możność przystąpienia do u­
kładu.

Minister spr. zagr. Comnene przyjmując w pią
tek wieczorem przedstawicieli prasy dal wyraz
wielkiemu zadowoleniu z powodu pełnego sukce­
su konferencji, zwołanej z inicjatywy Rumunii.
Wynik tej konferencji ma znaczenie historyczne
z punktu widzenia godności państwa rumuńskie­
go, które w ciągu trzech pokoleń dążyło do tego
celu. Podkreśliwszy dobrą wolę delegacyj angiel­
skiej i francuskiej, minister zwrócił uwagę na peł­
ne sympatii stanowisko Włoch i wyraził przeko­
nanie, że rząd włoski przystąpi do układu niezwło
cznie po jego notyfikowaniu. Nowy układ prze­
widuje jurysdykcję rumuńską i zapewnia wła­
dzom rumuńskim wykonywame prac technicz­
nych w rejonie ujścia Dunaju, jak również w stre­
fie morskiej Dunaju, pomiędzy Brailą a Suliną,
Dalej układ zawiera postanowienia dotyczące sy­

tuacji prawnej urzędników, budżetu, utrzymywa­
nia latarń, i Id. Układ pozostaje otwarty dla każ­
dego państwa, reprezentowanego w komisji du­
najowej, bądź dla państwa, które będzie dopu­
szczone do tej komisji w przyszłości.

Sil! W

przed emigrantami z Austrii
WIEDEŃ. Wiedeński konsulat szwa\

carski ogłosił, że z dniem 20 bm. zamknie
granicę szwajcarską dla emigrantów z Ąu
strii. W związku z tym dodać należy, że w
ostatnich tygodniach przekraczały granice
tę codziennie większe grupy austriackich
emigrai.tów. Otrzymywali oni po prtyhy.
ciu do Szwajcarii po 20 frankcW zaponio
gi tygodniowej, a pobyt ich tam uważany
był jako emigrantów politycznych, nie mo­
gących otrzymać pozwolenia na wjazd do
innych krajów. Poczęły się gromadzić w
miastach szwajcarskich tak wielkie ilości
emigrantów, że zmusiło to obecnie władze
szwajcarskie do zamknięcia granicy dlj
emigrantów z Austrii.

Przywileje dla Sowietów
w porcie Bratysławy

PRAGA. Sudecko - niemiecki dziennUj
„Zcit" donosi na podstawie informacji kół
gospodarczych Bratisławy, że urzędowe so­
wieckie koła handlowe mają zamiar stwo­
rzenia w porcie Bratisławy strefy wolno­
cłowej i urządzenia tam składów tranzyto­
wych dla swoich tcwarów. W Łwiązku z
tym stała się aktualna rozbudowa niektó­
rych portów rzecznych na Dunaju.

Dziennik „Zcit" donosi, że jeszcze w b.
miesiącu udają się do Moskwy delegacje
czeskich sfer rządowych i przedstawicieli
czeskich towarzystw żeglugi na Dunaju w
celu przeprowadzenia odpowiednich roz­
mów.

LONDYN. Keuter w doniesieniu z Pragi
w naetc­pujący sposób charakteryzuje ostat­
nią fazę sytuacj' politycznej: Aczkolwiek
rząd czechosłowacki j partia niemiecko-sude­
cka oświadczają gotowość prowadzenia w
dalszym ciągu rokowań — nie ma w tej
chwili podstawy, która by już umożliwiła o»
ćuągniccie porozumienia. W tym stanie rze­
czy wzrasta znaczenie misji lorda Runcima­
na jako pośrednika, który mogliby pomóc w
znalezieniu podstawy tych rokowań. W Pra­
dze panuje przekonanie — twierdzi Reuter
— że lord Runciman może opracować plan
podziału Czechosłowacji na okręgi narodo­

wościowe. M .' iń. byłyby utworzone trzy o­
kręgi niemieckie, w których Czesi i inne na­
rodowości korzystałyby z tych samych praw,
co ludność niemiecka w okręgach narodo­
wych czeskich. Okręgi korzystałyby z samo­
rządu podobnie, jak to jest w północnej Ir­
landii. Okręgi narodowości-owe wysyłać mają
posłów do parlamentu w Pradze, który byłby
odpowiedzialny za sprawy obrony finansów I
polityki zagranicznej.

Daje się wyczuwać w kolach czeskich —
stwierdza Reuter — że plan ten byłiby przez
nie przyjęty za podstawę do dyskusji.

Zbrodnia wyrodnej matki
Wdowa Agnieszka Jan:czkowa z Sadowa,

pow. lubliniecki, chodziła w stanie odmien­
nym, co nie uszło wprawnemu oku akuszerki.
Ponieważ czasokres minął, a Janiczkowa o
żadnym „przyroście" familijnym nie zgło­
siła, akuszerka doniosła * swym spostrzeże­
niu policji. Dochodzenia odsłoni-ły dramat,
który przedstawia się następująco: Janicz­
kowa po urodzeniu dziecka — bez asysty aku­

szerki — włożyła je pod pierzynę, udusiła i
zwłoki sama zaniosła na cmentarz, gdzie po­
tajemnie je pogrzebała. Ani o fakcie urodze­
nia, ani też o zgonie w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego nie zgłos'ła. Przeprowadzone oglę­
dziny zwłok wykazały, że dziecko to — płci
żeńskiej, było donoszone i normalne. Wyrod­
ną matką zainteresował się prokurator.

Zapowiedź wielkiej bitwy w Chinach
TOKIO. Wzdłuż wybrzeży Żółtej Rze­

ki prawdopodobnie rozegra się w najbliż­
szej przyszłości wielka bitwa. Według wia­
domości otrzymanych w Tokio, Chińczy­

cy w północnej części prowincji Honan
zgromadzili siły, liczące przeszło 500.000
żołnierzy.

FINLANDIA UNIEZALEŻNIA SIĘ
OD KOMUNIKACJI WODNEJ

PRZEZ NEWĘ
TALLIN. .Tak donosi dziennik „Postimoos"

ministerstwo komunikacji w Helsinkach opracowa
ło projekt budowy kanału, łączącego przez tery­

torium Finlandii jeziora Ladoga z Zatoką Fińską.
Długość kanału wynosić ma IGO km, a koszty I
dowy sięgać mają 600 milionów mk. finńskidi.
Przypomnieć należy, że na mocy traktatu z So­
wietami, zawartego w Tartu, Finlandia ma prawo
żeglugi na rzece Newie między jeziorem Lagoda
a Zatoką Fińską. Prawo to ze strony ZSRR. byłe
często ograniczane.

KAT KANADYJSKI ZMARŁ W NĘDZY
MONTREAL. W jednym ze szpitali Montrealu

zmarł w nędzy Artur Ellis, nieoficjalny kat Ka­
nady. Podczas swojego „urzędowania

"
wyKC-n&l

on przeszło 500 egzekucji, pobierając za każdą 100
dolarów prócz kosztów przejazdu i utrzymania.
Wobec lego, że opublikowanie tej wiadomości mc
gło pociągnąć za sobą zasypanie biur minister­
stwa sprawiedliwości masą podań o tę posadę, pil
sa ogłosiła, że w Kanadzie nie istnieje stanowisk!
kata Wykonanie wyroku śmierci należy do miej­
scowego szeryfa, który otrzymuje na ten cel 100
doi. Szeryfowi wolno się kimś zastąpić i tak
ciągu ostatnich dziesiątków łat zastępowali I
szeryfowie Kanady Ellisem.

KRWAWY „PLEBISCYT" WŚRÓD
AKADEMIKÓW

BUENOS AIRES. Słuchacze prawa na uniwer­
sytecie w Cordoba postanowili przeprowadzić ple­
biscyt celem ustalenia czy należy zmienić zarząd
obecny związku słuchaczy prawa, którego człon­
kom zarzucano wystąpienia antydemokratyczne.
W chwili, kiedy rozpoczęło się glosowanie, doszło
do bójki, przy czym padło kilkanaście strzałów.
Jeden ze studentów zginął na miejscu, dwóch cięż
ko rannych przewieziono do szpitala, gdzie wal­
czą ze śmiercią. Sprawców strzelaniny nie zdoła­
no narazić ustalić. Władze sądowo-śledcze prowa­
dzą enerfiiczne dochodzenie w tej sprawie. Krwa­
we zajście wywołało przygnębiające wrażenie W
całym kraju.

Nikomu nie powinna być obca — troska
o los dzieci rodziców bez pracy*

HELSINKI. Jak donoszą z Moskwy, na
Kremlu odbyła się wielka narada, w której
wzięli udział prócz Stalina Molotow, Li­
twinow, oraz Woroszyłow. Na naradę tę
przylecieli z Dalekiego Wschodu samolo­
tem głównodowodzący armii sowieckiej na
Dalekim Wschodzie marsz. Blucher oraz

gen. Fetkow, zastępca komisarza obrony.
Na naradzie tej powzięto uchwałę niero­
bienia żadnych ustępstw podczas rokowań
z Japonią. Granice mają pozostać takie, jak
to wskazują mapy dołączone do układu w
Hunczungu.

Marsz. Blucher otrzymał pełnomocnic­

twa użycia broni w razie gdyby Japończy
cy złamali zawieszenie broni zawarte 19-g?
sierpnia. Litwinow i Blucher mieli całkowi­
cie uzgodnić swe stanowiska. Natychmiast
po tej konferencji marsz. Blucher odlec»«
na Daleki Wschód.
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pęd ćrwittłło

„Ważniejsze
"

niadomośii i Polsie
w niemieckim A. B. C.

W marcu 1938 r. ukazało się w Berlinie
„, opracowaniu Carla Haensla i Richarda
gprahla „ABC polityki
tfiussenpolitisches ABC"

).
zagraniczne]

Konstrukcja rozdziału poświęconego Pol­
(Cc w wydawnictwie, zatwierdzonym dla bi­
yintrk narodowo-socjalistyeznych przez wła­
>iwą komisję partyjną, jest bardzo zna­

mienną dla tego, jak w 5 roku paktu nie­
agresji pracują Niemcy nad „zbliżeniem się

"
^^

pu znani cm
" dwu sąsiednich narodów.

Polsku to wschodni sąsiad Rzeszy — czy­
nnywABC—, państwo niepodległe (daw­
nej królestwo, w 1772, 1798 i 1795 podzie­
lone między Rosję, Austrię i Prusy, 1916 po
4-npacji przez Niemcy i Austrię znowu pro­
klamowane jako królestwo, 1918 odbudowane

Iw nowo jako samodzielna Rzeczpospolita).
Po takim interesującym wstępie dowiadu­

I jemy się o obszarze Polski i 32.1 milionach
mieszkańców. Najwięcej miejscu zajmuje roz­
iział zatytułowany: Mniejszości, gdzie czy­

I tam//:
„Polska jest najwyraźniej państwem na­

I rodowościowym (Nationalitdtenstaat). We­
dług spisu z 1921 ludność składa się z 69%
Polaków, 3.8% Niemców, 14.3% Rusinów,
18% Żydów i 3.9% Białorusinów. Polska sta­
tystyka podaje 1.058.224 Niemców (spis —
iop, red. — z 1931 r. 740 tys. Niemców).
W rzeczywistości liczba Niemców jest szaco­
wana przez specjalistów o conajmnicj 200 ty­
liccy więcej.' Przed wędrówką ludów dzisiejsza Polska
była zamieszkiwana po większej części przez
izczepy germańskie. (?) Po ich odejściu
przybyli Słouńanie. W średniowieczu zazna­
na się powrotna fala niemieckich sil narodo­
wych na wschód. Prusy Wschodnie należały
<</ 1310 do niemieckiego zakonu, w Poznaniu
urmański element stanął napowrót na moc­

I mjm gruncie około 1210—1370. Po bitwie
p„d Tannenbergiem (14W) ziemie zakonne:
w Prusach Wschodnich dostały się pod pano­
wanie polskie, równocześnie jednak zapano­
wały w Poznaniu skuteczne prądy poloniza­
nijne. Górny Śląsk od 1327 był związany z
Czechami jako habsburgskie królestwo a od
KU po zwycięstwie Fryderyka Wielkiego w
pierwszej wojnie śląskiej przypadł Prusom.
W Prusach Zachodnich i Poznaniu rozpoczy­
na się władanie pruskie po pierwszym i dru­
<j\m. podziale Polski.

"

W dalszym ciągu kilka słów pośicięcono
konstytucji polskiej oraz podziałowi admini­
stracyjnemu, przy czym nie omieszkali wy­
inwcy przypomnieć, że „województwo pomor­
skie i poznańskie zostały utworzone z daw­
nych pruskich prowincyj Prus Zachodnich
i Poznańskiego, włączając iv to odłączone cze­
ki Prus Wschodnich, Brandenburgii, Pomo­
rza i Dolnego Śląska oraz części Śląska^ au­
striackiego. Odstąpione tereny niemieckie o­
brjmują 46.118 km z 3.854.961 mieszkańca­
mi, w tym 1.480.297 z niemieckim językiem

| ojczystym
"?!!.

Interesujące to wydawnictwo informuje
yojsku polskim, którego liczbę podaje na

I Wfl tys. w czasie pokoju i 8.6 milionów w'
zasie wojny. „Marynarka bez znaczenia

" in­
r>rmnje niemieckie ABC.

Xa zakończenie znajdujemy tam kilka"
harakterystycznych skrótów: „Bogactwa

I tiemne — węgiel (Górny Śląsk), żelazo, cynk,
\*6l, potas

". „Handel i komunikacja: Sieć ko­
\,()owa 17 tys. km. Rozbudowa portu handlo­
I wegro i wojennego w Gdyni — jako konku­
Irenta Gdańska — przeprowadzana z coraz

pieszniejszą energią. Flota handlowa nie­
| boczna."

1 zdjęciu — kanclerz Hitler na ćnnezeniach
' * szkole piechoty w Doeberitz. Obok kanclc­

¥»A gen. von Bramhitsch.

„Polityka: Rządy autorytatywne, polityka
wewnętrzna bezwzględnie polonizacyjna
(„riicksichtslose Polonisierungspolitik" ).

Pomijając nawet tendencyjne i jątrzące
wiadomości, to jednak nie możemy pominąć
redakcji całości rozdziału, który przy zacho­
waniu pozorów obiektywizmu zupełnie wy­
taźnie zmierza do rozbudzenia lekceważenia,
niechęci a nawet nienawiści Niemców do
Państwa Polskiego.

Taki nieprzyzwoity stosunek wydawnictw
niemieckich (niedawno skonfiskowana mapa
III Rzeszy, obrzydliwa napaść czerwcowego
„OsUandu" na rzemiosło polskie itp.) do
spraw polskich nie jest dla nas nowością, tym
niemniej jest charakterystycznym przejawem
niesfałszoumnych chyba tendencyj narodowo­
socjalistyeznych wobec Polski.

Wycieczka

„Swiąto Jesieni w Palestynie
"

Odjazd z Konstancy — 21 września
Cena przejazdu statkiem wraz z paszportem
zagranicznym, wizą pobytową angielską
i tranzytowymi wizami rumuńskimi:

przy 3-dniowym pobycie w Palestynie od zł 35fO.­
przy 18-dnlowym pobycie w Palestynie od zł 385«—

Informacje i zapisy:

GDYNIA-AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. A .
Warszawa, PI. Małachowskiego 4.
oraz BIURA PODRÓŻY

V J

Gorszące widowisko
Dzień, w którym uchwalona została

konstytucja 3-go maja, obchodziły pokolc­
r;a, zrodzone w niewoli, słusznie jako świę­
10 ogólno-narodowe. Po wskrzeszeniu zaś
państwa zdrowy instynkt społeczeństwa ka­
zał Polakom uznać za święto ogólno-naro­

flowe dwa przełomowe, historyczne dni: 11
listopada,' kiedy poczuliśmy się wolni i 15
sierpnia, gdy żołnierz polski rozpoczął po­
chód ku zwycięstwu, decydującemu o na­
szym bycie państwowym i granicach Polski.

Ma zatem to „Święto Żołnierza" bez­
sprzecznie charakter ogólno - narodowy i
winno być też tak obchodzone: niezależnie
có grupowych czy stanowych różnic, zdała
i ponad rozbieżnościami, dzielącymi Pola­
ków w dzień powszedni.

TYMCZASEM, JAK TO SIĘ 15-GO
SIERPNIA B. R. W PRAKTYCE

ODBYWAŁO?

Weźmy charakterystyczny przykład.
Spójrzmy np. na Kraków.

Uroczystości rozpoczęły się o 9-ej rano
mszą, odprawioną w kościele Mariackim.
Rozległy się spiżowe dźwięki dzwonu Zyg­

munta. Do kościoła przybyły przedstawi­
cielstwa władz państwowych i samorządo­
wych, stanęły delegacje naszej siły zbrojnej,
zebrały się tłumy obywateli.

Jednak nie wszyscy, reprezentujący w
mieście to, co określamy mianem „sfer po­
litycznych"

, uznali za potrzebne wziąć u­
dział w tej ogólno-narodowej uroczystości.

Wręcz przeciwnie: postanowili właśnie
w tym samym dniu, o tej samej godzinie,
zamanifestować, że stronią od ogólno-naro­

dowej uroczystości...

WIĘC RÓWNOCZEŚNIE ZAINSCE­
NIZOWALI SZEREG SEPARATY­
STYCZNYCH, ODRĘBNYCH PO­

CHODÓW,
rozpoczynając je również od modłów u oł­
tarzy. Więc w kościele O. O . Bernardy­

nów zebrali się członkowie „Stronnictwa
Narodowego"

, w kościele św. Floriana
członkowie „Stronnictwa Ludowego"

, w
kościele O. O. Reformatów — członkowie
^Stronnictwa Pracy".

Czy jednak dla uczczenia „Święta Żoł­
nierza"?

Bynajmniej!
Jedni, by unaocznić, że akurat w dzień

15 sierpnia przeprowadzają „koncentrację"

dla „policzenia sił" partyjnych; drudzy, by

JASTRZĘBIE - ZDRÓJ
Perła Uzdrowisk Śląskich

Naliilniej radoczynna tolanka jodo bromowa
Kuracje ryczałtowe lut od 123,60 zł

Nowe łazienki Parkowe — Ulgi dla urzędników
Tani sezon Jesienny 1725

święcić klasowy „czyn chłopski"; inni
znów, by unaocznić, że dokonał się przed
18 laty „cud", że było to cudowne ocalenie,
a nie następstwo tej dynamiki siły, którą
sprawiła chwilowa zgoda i zjednoczenie o­
gólno-narodowe.

UROCZYSTOŚĆ OGÓLNO-NARO­

DOWA ZOSTAŁA ZATEM . . .
ROZPARCELOWANA,

została przeobrażona w szereg imprez agi­
tacyjnych na rzecz różnych zawołań par­

Podziemne drogi niemieckie
„Manchester Guardian" zamieszcza nastę­

pującą wiadomość, podaną przez Reutera z
Waszyngtonu:

Jedoń ze świadków, zeznając dzisiaj przed
Komitetem wyłonionym przez Kongres cla ba­
dania „anty-amerykanskiej działalności

"
,

stwierdził, że głównym zadaniem Towarzy­

stwa Niemiecko-Amerykańskiego jest stworze­
nie rozległej sieci szpiegowskiej w Stanach
Zjednoczonych i rozbudowa sprawnej organi­
zacji sabotażowej do użytku na wypadek woj­

ny.
Towarzystwo to, czyli „Niemiecko-Amery­

kańska Liga Porozumienia" (German-Ameri­
can Settlemenl League), jest organizacją hitle­
rowską utrzymującą obóz na Long Island.
Świadkiem owym był JanMetealfe sprawoz­
dawca prasowy (dziennikarz), który z polece­
nia Komitetu wstąpił do Towarzystwa pod
przybranym nazwiskiem dla zbadania jego
działalności.

Świadek mówił: „Należy pamiętać, że do ro
ku 1916 Niemcy właściwie nie miały organiza
cji szpiegowskiej, ani sabotażowej. Towarzy­
stwo rozpoczęło swą działalność dla uniknię­
cia powtórzenia tego błędu.

Pan Metcalfe, który ocenia liczbę, człon­
ków Towarzystwa na 25.000, opowiadał, te
wówczas, gdy należał do Towarzystwa wielu
członków uskarżało oią na brak współpracy ze

strony konsulatów niemieckich, zwłaszcza w
dziedzinie dostarczania mundurów dla sztur­
mowców. Zwrócił się on więc w tej sprawie do
p. Fritza Kuhna, kierownika Towarzystwa,
który mu odpowiedział: „Usunąłem już Han­
sa Luthera. Ci konsulowie również będą usu­
nięci i dostaniemy takich konsulów jakich
chcemy

".

P. Hans Luther był niemieckim ambasado­
rem w Waszyngtonie. Odwołano go w zesz­
łym roku.

WIELKIE PRZYGOTOWANIA
DO UROCZYSTEGO POWITANIA

REGENTA WĘGIER W NIEMCZECH.
WIEDEŃ. We wszystkich miastach, które

podczas swego pobytu w Niemczech odwiedzi
regent Węgier admirał Horthy, czynione są
przygotowania do uroczystego powilama. W
pogranicznej miejscowości Niekelsdorf wybu­
dowano olbrzymią bramę triumfalną. Setki
robotników zajętych jest przygotowaniami de­
koracji dworca zachodniego w Wiedniu. Hala
dworcowa, w której odbędą się uroczystości po
witalne, będzie bogato udekorowana sztanda­
rami o barwach węgierskich i niemieckich,
które utworzą barwny strop jedwabny. Przed i
dworcem ustawiono gęsty las masztów. I

tyjnych. Gdy więc np. jedni jako istotę
wszystkich zagadnień ogólno ­ polskich u­
znali konieczność eksmitowania staroza­
l.onnych z pobliża kościołów — to drudzy,
głowiąc się o przyszłe soltysostwa i wójto­
stwa, zatroszczyli się w dniu 15 sierpnia o
to. kto z kim, a kto przeciw komu sprzęg­
nie się w kampanii przedwyborcze], czy aby
PPS „pójdzie

" z ludowcami i czy „morżow­
cy" oscylować będą na „prawo" czy też na
„lewo".

W krakowskich kościołach O. O. Ber­
nardynów, O. O. Reformatów i Św. Floria­
na ukrzepiano się duchowo i korne wzno­
szono modły. Ale w imię amoioji partyj­
nych, na intencję „zwyciężenia" tych z na­
przeciwka i „zwycięstwa" własnego „sztan­
daru".

Itakbyłoiwstolicyiw.Poznaniuiw
Wilnie, i w miastach i miasteczkach, osie­
dlach i osadach.

Wielki morncp" w naszych dziejach,
podniosłe wspomnienie dni siei pniowych
roku 1920, wspaniała reminiscencja ogólno­
narodowego zwarcia szeregów dla obrony
Folski —

ZOSTAŁY NADUŻYTE DO „PO ­
RACHUNKÓW", MAJĄCYCH WY­

KAZAĆ: KTO „SILNIEJSZY"
,

kto ma szanse dobiegnięcia wpierw do me­
ty władzy w wyścigu o wpływy? kto
w mieście czy w powiecie „dysponuje

" 51%
, członków" partii, adherentów doktryn
partyjnych?

Koszmarne to widowisko. I świadczą­
ce, jak bardzo szkodliwe jest to podtrzy­

mywanie separatyzmu partyjnego i klaso­
wego, stanowego i politycznego przez ludzi,
niezdolnych do wzniesienia się „ponad plo­
ty i mury" nawet w dniu święta ogólno-na­

rodowego, a odgradzających się od idei
wspólnoty państwowej i narodowej „dru­
tami kolczastymi w obronie osobistych lub
partyjnych ambicji i interesów".

Właśnie wspomnienie dnia 15 sierpnia
1920 roku każe nam wysnuć wnioski i wska­
zania wprost przeciwne tym, które 15 sier­
pnia 1938 roku zamanifestowały różne
przedsiębiorstwa partyjno­polityczne. —

Wskazania siły zbiorowej, zwartej i jedno­
litą wolą kierowanej. A nie rozproszenia
sił, separatystycznych odruchów, stano*
\* ych odrębności.

O TĘ WSPÓLNOTĘ, TĘ KONCEN­
TRACJĘ ZBIOROWEJ SIŁY W IMIĘ
OBRONY POLSKI TOCZY SIĘ O­

BECNIE BÓJ,
tak jak przed 18 laty toczyła się walka z
obcą przemocą. Rok 1920 wykazał, że ście­
rające się ^iły wewnętrzne były hamulcem
w osiągnięciu zwycięstwa, zwarte zaś po­
wiodły do wspaniałych zwycięstw.

Nie inaczej jest i obecnie. Obrona Pol­
ski jest uzależniona ocj dynamiki ruchu zje­
dnoczeniowego. Nie od tego, czy ta lub
owa partia jest „silniejsza"

, lecz czy idea
zjednoczenia będzie silniejsza od prądów,
działających na podział społeczeństwa i O­
slabienie jego wewnętrznej spoistości.

J.B.
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Preies, o
Niemcy zwolniły

aresztowanego Anglika
PM rotoią poteinie uzbrojonych sj| poli­

cyjnych ro*pe*aqia się w nowojorskim Pałacu
Spi.iwiedhwosri rozprawa, którą dzienniki a­
sjerykańskie nazywają największym proce*
sem politycznym w dziejach Sianów Ejedno­
ajonych. Policja musiała przełamać opór wi
lolysięcznych tłumów, pragnących dostać sto
pi -\ najmniej w pobHfte gmachu B%doW6SjO.

NA SAUĘ DOPUSZCZONO TYLKO GAR­
STKĘ STARANNIE DOBRANEJ PUBLI­

CZNOŚCI.

EID6Ć SpsSIPSSSSas c6 '.' prasowych OtfrSJtticsonO
rjo 90, 00 M stosunki amerykańskie stanowi
bardzo s/ezup/y kontyngent.

Praswodniczący trybunału, •fjdałt Ferdi­
nand Pecora oświadczył: „Nie pozwolimy, aby
la aprmwa stalą się cyrkowym widowiskiem.
Nie powidle sic skandale procesu Hauptma­
n.n" Podniecenie Nudności nowojorskiej jest zu
pilnie zrozumiale. Stanął bowiem pned sa­
d«m jako oskarżony o współdziałanie z najgro­
iniejscymi gangsterauai i racketeerami,

CZŁOWIEK KTÓRY DO NIEDAWNA BYŁ
POTENTATEM POLITYCZNYM,

przywódca stronictwa demokratycznego, pre­
zes słynnej „Tammany Hall", James, czyli we
dle popularnego zdrobnienia Jimmy Hiues.

Przez drucie Kta Jimmy Ilines byt boty­
Bzczem najuboższych warstw olbrzymiego mis
sta, zwłaszcza bezrobotnych, którym hojnie u­
dzielal wsparcia, wyrabiał zas:lki, dostarczał
zatrudnienia. Podobno na tę dobroczynna dzia
tałaoM wydał miliony dolarów. Tomu w znacz
Dej mierze zawdzięczał swe wielkie Wpływy
[• lityczne. Skąd jednak brat r>a ko pieniądze?

JUŻ OD PEWNEGO CZASU ŹRÓDŁA JE­
GO HOJNOŚCI WYDAŁY SIĘ PODEJ­

RZANE.

W 1030 r. nazwisko IFines'a było wmieszane
do sjocosa gangstera Larry Fay

'a. który .na­
łożył haracz, na prz.edaż mleka w Nowym Jor­
ku. W 1980 roku wymieniano co w związku
7. procesom gangstera Jacka Diamonda o prze­
myt narkotyków . W li>32 r. groziło Hines

'ow;
w; '.- lianie w proce? bandy Seabury na tle prze
kupstwa.

Wtedy Ło prezydent r?oo*ovelf wyraźnie od­
separował się od Hines'a, który poprzednio
był jednym z najżarliwszych propagatorów
N< w beał'u. Nadal Jednak Rines odgrywa]
SrieftSj roję

ARESZTOWANIE GO 26 MAJA R. B.
BYŁO SENSACYJNĄ NIESPODZIANKĄ,

ProkwMlOff generalny słami New Jork, Tho­
mas E. Dewey w tajemnicy przygotował druz
g icy materiał oskarżenia. Prokurator De­
wey jest jednym z najwybitniejszych przedsła
wicieli partii republikańskiej, która teraz wła
tnie wystawiła jogo kandydaturę na stanowi­
sko gubernatora stanu nowojorskiego. Atoli
przewodniczący trybunału Ferdinand Pecora
Balety do partii demokratycznej i z jej ramie­
nia uhiejra się o gubernatorstwo jako kontr­
kandydat Deweys'a. Sędzia Pecora uznał, że
zarzuty nagromadzone przez prokuratora prze
ciw Hines'owi aż nadto wystarczają do wy­

toczenia mu procesu karnego, grożącego 27-let
nim więzieniem.

j£jii»ei Hines oskarżony jest m. in. o pobie­
ranie przez siedem lat (1931 — 1938) od róż­
nych mniej lub bardziej sławnych gangsterów
x Dnteehem Schultzem na czele stałych hono­

rariów w wysokości kilku tysięcy dolarów ty­
godniowo wzamian za liczne przysługi, dzię­
ki którym organizacje bandyckie mogły bez­
karnie ograbiać i terroryzować ludność Nowe­
go Jorku.

Poszczególne punkty oskarżenia mówią o
przekupywaniu i szantażowaniu funkcjona­
riusza w policji, urzędników, sędziów, urzą­
dzaniu loterii miejsk

­eh pod egidę gangste­
rów, poszkodowaniu kas municypalnych na
sumę 100 milionów dolarów itp.

Obok Jimmy Hinee'a i grona członków
band gmngstorsk;ch zasiedli na lawie oskar­
żonych: były adwokat Duteha Sehultza i je­
go bandy, Pegre, dwaj byli sędziowie, Hulon
Capshaw i Franc s Erwin, ora'* poprzednik
Thomasa De\u>y'a na stanowisku prokurato­
ra generalnego stanu New York. William C.
Dodge, który jeszcze na początku b. r . wy­

stąpił z osobistym poręczeniem nieposalako­
wanej uczciwość' „ dobroczyńcy Nowego
Yorku", Jimmy IIines'a.

Echa tajemniczej śmierci
urzędnika konsulatu niemieckiego

WARSZAWA. Wspominaliśmy niedaw­
no o tajemniczym zaginięciu Jerzego Bliss­
mera, urzędnika konsulatu niemieckiego w
Warszawie. Na wezwanie z Berlina wyje­
chał tam, a po krótkim czasie żona otrzy­

mała wiadomość, iż BH.smer w więzieniu
zmarł; pono popełnił „samobójstwo"

.

Obecnie „Daily Herald" twierdzi, że
Blissmer miał specjalne Funkcje: b/ł miano­
wicie mężem zaufania ministra propagandy

Rzeszy na Polskę i dysponował rozmaity­
mi funduszami na propagandę, s-.c z ególnie
zaś na propagandę między ukraiń<:ami.

Przyczyny śmierci Blissmera nie są zna­
ne. Albo okazały się Jakieś' nadużycia fi­
nansowe, albo też centrala nie była zado­
wolona z tej działalności. Tajemnicę tę
wziął Blissmer do grobu. Znajomi jego opo­
wiadają, że żył bardzo skromnie.

Tajemniczy wypadek kolejowy
na terenie Gdańska

WARSZAWA. W związku z sensacyjną
wiadomością, zanotowaną przez część prasy
polskiej, jakoby polski urzędnik kolejowy w
Gdańsku, p. Tadeusz Winnicki, został zrzu­
cony pod koła pociągu przez kolejarzy —

Niemców, został wydany komunikat oficjal­
ny następującej treści:

W sprawie meszczęśliwego wypadku pod
Orłowem, któremu uleg. adiunkt kolejowy p.
Tadeusz Winnicki, prowadzone jest energicz­
ne śledztwo przez odpowiednie władze sądo­
we, które ustalą istotny przebieg wypadku.
Do tego czasu wszelkie komentarze opierają­
ce się na pogłoskach są przedwczesne.

SERDECZNE PRZYJĘCIE GEN.
RAYSKIEGO W BUŁGARII.

SOPLA. Szeif Polskiego lotnictwa wciskowe­
go jren Ra\"-ki Przybył samolotem da Sofii
gdzie oowitaiiY został na Lotniku przez pik
BoAKowa szefa lotuictwa bułgarskiego i wyż­
szych oficerów annii bułgarskiej

FVosirata Pobvtu een Rayskiego w Butearij
crzewiduie zwiedzenie urządzeń lotniczych i
szereg oficjalnych przyjęć

Dzienniki bułgarskie zamieszczają na czoło­
wych miej­scach wiadomość o wizycie jjen Ray­

ski eso zaopatrując ;a serdeczirymi komenta­
rzami

W MECZU O PUCHAR DAVISA
AUSTRALIA ZWYCIĘŻA NIEMCY

BROOKLYN. W drugim dniu miedzy­

strefowego meczu o puchar Davisa pomię­
dzy Niemcami i Australią para australijska
B omwich — Quist pokonała parę nie­
miecką Henkel — Mctaxa zdecydowanie w
trzech setach 6:2, 6:1, 6:4. Australia pro­
wadzi obecnie 3:0 i ma już zapewnione
Zwycięstwo.

SZACHOWE ZWYCIĘSTWO
TARTAKOWERA <J# LONDYNIE
FAJWZ Mecz Machowy pomiędzy mistrzem

Polski dr. Tartakowerem i mistrzem Anglii Win­
Ifrorn J»k<>rVczył 9ią zwycięstwem pierwszego w
»t siMikłi »:2 pikt. Dr. Tartakower wygrał 2 p»r­
t t, pcaegni 1, a 2 partie aakooczyjy się na re­

Upośledzenie szholniffwa polshieoo za Olza
MOR. OSTRAWA. W jednym z cyklu ar­

tykułów na temat konieczności równoupraw­
nienia szkolnictwa polskiego z czeskim,
,,Dziennik Polsk:", opierając się na danych
oficjalnych spisu ludności z r. 193S, wska­
zuje na upośledzenie szkolnictwa polskiego
także w dziedzinie szkolnictwa wydziałowe­
go, oraz w św:etle statystyk, dotyczących
szkół prywatnych.

W powiatach politycznych czesko-cieszyń­
skim i frysztackim istnieje 27 czeskich szkół
wydziałowych o 208 klasach wobec 10 szkół
polskich z 62 klasanr'. „By więc przeprowa­
dzić równouprawnienie — pisze „Dziennik
Polski* — nawet na podstawie stronniczego
spisu ludności z r. 1930, władze czeskie mu­
siałyby przy zachowaniu dotychczasowej ilo­
ści szkół, skasować 166 klas czeskich i zało­
żyć 109 nowych klas polskich."

W tych samych powiatach politycznych

istnieje 20 prywatnych szkół ludowych i wy­

działowych, z czego na polskie szkolnictwo
prywatne przypada 14 szkół. ,,W jednej więc
przynajmniej dziedzin

'e— podkreśla „Dzien­
nik" — szkolnictwo polskie jest szczególnie
„uprzywilejowane

": najwięcej prywatnych
szkół utrzymują dla siebie procentowo naj­

słabsi ze wszystkich narodowość' republiki
Polacy, którzy ciężar ten ponoszą zamiast
państwa, utrzymującego ze swoich fundu­
szów przede wszystkim szkolnictwo czeskie.
W tej dziedzin

'
e Polacy upośledzeni są także

i w stosunku do Niemców, którzy w obu po­
wiatach mają aż 6 publicznych szkół wydzia­
łowych, choć stanowią tylko 8 proc. ogółu
ludności w powiatach, podczas gdy Polacy
mają zaledwie 5 publicznych szkół wydziało­
wych, mimo że w rzeczywistości tworzą tu
w;ększość ludności."

Ostrożność Lindbersha
wobec sowieckiej „gościnności"

MOSKWA. Według wiadomości, kursu­
jących na temat moskiewskiej wizyty Lind­
bergha, sowieckie koła lotnicze zwróciły się
do Lindbergha z propozycją objęcia stanowi­
ska doradcy przy konstrukcja nowych typów
samolotów.

Entuzjazm jednak, z jakim sowieckie
czynniki urzędowe zamierzały traktować wi­
zytę w Moskwie głośnego lotnika amerykań­
skiego Lindbergha, ustąpił miejsca chłodnej
rezerwie i to już od pierwszej chwili pobytu
Lindbergha w stolicy Sowietów.

Przyczyną tego był fakt, że Lindbergh
po wylądowaniu na lotn!sku moskiewskim,
kategorycznie odmówił zamieszkania w spe­
cjalnie dla niego przygotowanych aparta­
mentach w przeznaczonym dla „inturistów"

hotelu „Metropol" zajechał wprost do am­
basady amerykańskiej.

Sowieckie czynniki oficjalnie poczuły eię
tym dotknięte, co objawiło się niedwuznacz­
ni w późniejszym traktowaniu znakomitego
lotnika.

Souileitie lomtouiie nad pogranircem Mindżupli
TOKIO. Agencja Domei donosi: Według

depeszy z Hunczun, 20 bm. o godz. 10.20 w
prowincji Czientao 6 sowieckich bombowców
ponownie przeleciało nad wschodnią granicą
mandżurską. Samoloty te, które p­zez jakiś
sjsj krążyły nad miastem na wysokości 500
m, skierowały a'ę ku Esztihotse. Według
tychże wiadomości, inny samolot sowiecki
iprzelecia-ł nad wechodnie. arranicą sowiecka; o

godz. 10, unosząc się na wysokości 300 lub
400 m nad punktem położonym o 7 km na
północny wschód vd He i ko na południowym
brzegu rzeki Tumen. Drugi samolot ukazał
się w pobliżu Heigu. Samoloty sowieckie wy­

cofały się, nie rzucając bomb. Punkty, nad
którymi przeleciały samoloty sowieckie znaj­
dują się na terytorium Mandżukuo.

IłBRiLlN. Aimlbasador W Brytanii w fter,.
nte interweniował w urzędzie &r>raw za«raM,c'"

nvcJi w sprawie arosztowatiia brytyjskiej „"

uednika konswlatii w Wiedniu Kendricka Ke)s
dirick przebywa — iak oświadczania nłemiocfc c
knte dntbrze poinformowano w areszcie don,u
wvm w łintehi fttstrGOOfl w Wiednim Nicm,,...
kie kola kompetentne odmawiała naraaie poda
nia powodu aresztowania brytyjskiego IKT*^.
nika Śledztwo w ted sprawie fsst w toku

BERLIN. Niemieckie biuro informaeyj.
ne komunikuje: kierownik działu paszporto­
wego w brytyjskim konsulacie generalnym
w Wiedniu kpt. Tomasz Kendrick został are­
sztowany, ponieważ istnieją dowody, iż u.
prawiał szpiegostwo.

Ambasadora angielskiego, który informo­
wał się w tej sprawie, poproszono, aby zape­
wnił opuszczenie Rzeszy ^rzez Kendricka w
najkrótszym czasie.

LONDYN. Agencja Reutera donosi 7
Wiednia: kapitan Kendrick wraz z małżon­
ką opuścił samochodem Wiedeń, udając się
do Anglii.

Krwawy najazd Arabów
na Hebron

JEROZOLIMA. Na całym terytorium Pa­
lestyny dokonano znowu 1'cz.nych aktów ter­
rorystycznych.

20 bm. rano do Hebronu wdarło się u­
zbrojona banda, która zaatakowała filię ban­
ku Barcleya. Po rozbrojeniu straży, napast­
nicy podpalili gmach, który całkowicie spło­
nął. Ten sam los spotkał urząd pocztowy.
Zaatakowano następnie dom inspektora poli­
cji. Napastnicy wdarli się do sali, gdzie mie­
ściły się karabiny i amunicja. Na drodze,
prowdzącej do Hebronu napadnięto na samo­
chód pancerny z policją. Szofera zabito, sa­
mochód uszkodzono. W pobliżu Hebronu do­
szło do starcia pomiędzy powstańcami a woj­

skiem. W potyczce brało udział 80 samocho­
dów pancernych i liczne samoloty.

Do Jerozolimy nadeszły nowe oddziały
w\)jsk brytyjskich.

*
JEROZOLIMA. W pierwszym półroczu

bieżącego roku, według oficjalnych danych,
popełniono w Palestynie 147 morderstw,
stwierdzono 193 wypadki usiłowania zabój­
stwa i przeszło 1000 napadów. W ciągu ca­
łego ubiegłego roku popełniono 190 mor­
derstw, było 250 wypadków usiłowania za
bójstwa i 200 napadów z bronią w ręku.

NAWET BUŁGARIA ZACZYNA
LICZYĆ SWYCH ŻYDÓW

SOFIA. Trasa publikuje ciekawe dane o llose
żydów w Bułgarii. W chwili obecnej mieszka w
Bułgarii i8.665 żydAw, co stanowi zaledwie 0.8
proc. og&lu ludności państwa. Przeważająca wiek
szość żydów, bo aż 46.261, mieszka w miastach, z
czego 25.863 w Sofii (1 proc. ludności Sofii) a tyl­
ko 1.307 na wsi.

POSEŁ POTURBOWAŁ MINISTRA
PORTO ALEfiRO. Donoszą z Santiago de Chi­

le, że na posiedzeniu izby posłów radykalny P*1
sel Gabriel Gonzalez poturbował ministra spraw
wewnętrznych, którego bronili posłowie prawico­
wi. W walce trzech posłów zostało lekko rannych­
Marszałek izby wniósł na posła Gonzaleza skar­
gę do sądu.

TENDENCJA NA GIEŁDZIE BERLIŃ­
SKIEJ MOCNIEJSZA.

BERLIN. W dniu 19 bm. panowała na
giełdzie berlińskiej tendencja mocniejsza.
Zyski kursowe poszczególnych akcyj sięgaj?
5 punktów.

Niemieckie miarodajne koła gospodarcze
.podkreślają z nacisk;em, że obserwowana *
ostatnich tygodniach zniżkowa tendencja ns
giełdzie berlińskiej oraz na innych giełdach
niemieckich nie powinna być oceniana jako
zapowiedź ogólnego osłabienia koniunktury

ŻYDZI UCIEKAJĄ Z KRAJÓW
SUDECKICH.

PRAGA Krabie sudeckie opuszczała masowo'żydzi bedacv zarazem posiadaczami przed^ic­
b'OTttw przemysłowych i hand

'owyeh W ostat­
nich dniach 173 firmy przeniosły swme centra­
le i dyreikcia i pogranicza czeskry­nieimiecikii*1
c'rt środkowych Czech

KOBIETA URATOWAŁA TONĄ.
CEGO MĘŻCZYZNĘ.

MĘDROM1ERZ. W Mędroinierzai na Kasz.ib;
skich Zaborach wydarzył sic rzadko notować'

wypadek W tamtejszym ieziorze kanad sie ;a'
kiś mężczyzna który w pewnei chwip nai^'
fiwszy na Kłębie zaczął rozpaczliwie WfjrW**
ratunku Przechodząca brzegiem ie.ziora kocię­
ta P We 1 terowa z Tucholi bez namysłu rzuć' ''1

lis, tonącemu na ratunek i z narażeniem frte*"
regn życia z dużym wysiłkiem wyciągnęła n;l

brzeg Bohaterski wyczyn1 kobiety wywołał <•"'
to wrai.cnio a publiczność Kntf>w«fa jej V**'
OM
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Celtom zawdzięczają Niemcy
podstawowe pojęcia kulturalne

Od chwili obecnej cz^to podnoizą się ze
(rfrony niemieckiej glosy, wyolbrzymiające za­
jjugi cywilizacyjne Germanów (utożsamia­
nych zresztą z Niemcami), przypisujące Niem­
eom rolę najważniejszych szerzycieli kultury
w Europie i anektujące dla siebie zasługi in­
nych narodów. W związku z tym nie pozba­
wione aktualności bQdą poniższe uwagi, upar­
te na źródłowych badaniach naukowych, a
przypominające, że (luriiianowie przyswoili
:;nbic podstawowe zdobycze kultury stosunko­
wo późno od znacznie starszych cywilizacyj­
nie Celtów. (Red.).

Rozległość obcych wpływów
w kulturze germańskiej

Po upadku Truś w dobie napoleońskiej li­
czni pisarze niemieccy usiłowali podnieść na­
ród z upokorzenia za pomocą gloryfikacji Nie­
pi sc historycznych i przedhistorycznych. Za­
roiło się od pism, które pisały o cnotach ger­
iii.ińskich, o bojowym rozpędzie rasy niemiec­
kiej, o dumie i honorze narodowym, tak w
poezji jak w pseudonaukowej literaturze. Do
rzędu tych nacjonalistycznych pisarzy nale­
żeli lakże bracia Grimm, znani ze zbioru ba­
jek i podań rzekomo niemieckich, które zbie­
rali wzdłuż Solawy, nad brzegami Łaby i w
I.irchii brandenburskiej, a więc w krajach

słowiańskich, w których antropologowie nie­
mieccy ostatniej doby stwierdzili 42 procent
krwi słowiańskiej czyli tyle co w Jugosławii.
­ Jakub Grimm i jego szkoła stworzyli poza
łvm na wzór mitologii greckiej mitologię ger­
mańską, przy czym przyświecał im również
»] nacjonalistyczny, gdyż głosili, że naród
germański wykuł sobie w podświadomej pra­
cy wielką, i piękną mitologię, równającą się
. -o do wartości moralnej i poetyckiej z mitolo­
gifl helleńską. Twierdzenie to spotkało się już
K r. 1812 ze sprzeciwem Huhs'a; podobnież
oponował uczony duński Sophus Bugge. Obaj
oni wykazali brak krytycyzmu w źródłach
reekomo germańskich.

Wpływy celtyckie w mitologii
germańskiej

Badania wykazały prócz źródeł chrześci­
jańskich i grecko-łacińskich w mitach Eddy
przede wszystkim zapożyczenia celtyckie,
prócz kilku bóstw, których istnienie w religii
starych Germanów jest potwierdzone doku­
mentami, zasługującymi na wiarę. Ale już
bóstwa germańskie, cytowane przez Tacyta,
fctóry podług Scherera napisał „idyliczny" o­
i>raz jako kontrast do wyrafinowanej kultu­
ry i jej następstw dla swoich współziomków,
sa, w wielkiej ilości wzięte od Celtów, w pier­
wszym rzędzie Wodan, którego imię nawet jest
celtyckie. Początkowo wielbiono go wyłącznie
» Franków, bezpośrednich sąsiadów Celtów, i
dopiero później kult jego rozpowszechnił się
od brzegów dolnego Renu do krain niemiec­
k'i'h bardziej oddalonych, a nawet dotarł do
Sk&ndynawów, gdzie zdetronizował brutalne­
90 Donara-Thora, który zresztą być może też
pochodził od Celtów. Na pewno jest pochodze­
nia celtyckiego bogini Nerthus, wymieniona

u Tacyta i Mannus, bóstwo podziemi. Każdy
ze szczegółów, dotyczących religii Germanów,
które znajdujemy u Tacyta, mógłby być wzię­
ty z ksiąg, opisujących religię Celtów. Wierze­
nia w reinkarnację, w przemianę ludzi na
zwierzęta, w pożar świata, w szczęśliwe życie
po śmierci itd. znajdujemy najprzód u Celtów,
później dopiero u Germanów. Padania Sc­
phus

'a Bugge, Petersena, liammerieha, Falka,
Schnek'

a i innych wykazały, że cała mitologia
starogermańska, którą Grimm nazwał po pro­
stu „niemiecką", to opowieści wyjęte z Eddy
i literatury norweskiej średnich wieków, pro­
dukt literacki, a bynajmniej nie wypływający
z duszy ludu, który o nich dopiero się dowie­
dział, gdy mu o nich opowiedziano — a znów
opowieści te zaczerpnięte są u Celtów, szcze­
gólnie irlandzkich. Wiele z tych postaci, to
produkt czysto literacki, np. Freya, Hoenir,
Hfldur, Loki, Heimdall itd. Mitologia celtycka
zakwitła najbujniej na niwie literackiej Irlan­
dii w VII—IX w., skąd te twory wyobraźni
celtyckiej dostały się do Norwegii i Islandii.
Poza tym Skandynawowie zawdzięczają Cel­
tom pismo, stroje, architekturę i olbrzymią
ilość słów i wyrażeń potocznych. Od „filidów"

nauczyli się owej kompozycji pół-wierszem,
irlandzkich skaldowie islandzko - norwescy
półprozą, wzięli od nich „technikę, styl i du­
cha poezji", podług słów Sophus'a Bugge.
Szwecja, zwrócona ku wschodowi, tych utwo­
rów nie zna.

Wpływy celtyckie w kulturze
duchowej Germanów

Jednak wpływ Celtów na plemiona ger­
mańskie nie ogranicza się do wierzeń religij­
nych, mitologii i poezji średniowiecznej. Jest
on o wiele rozleglejszy i wcześniejszy....Moż­
na powiedzieć ogólnie, że Celtowie wprowa­
dzili szczepy niemieckie w krąg cywilizowa­
nych narodów. Potęga narodu Celtów, która
rozpoczęła się około VII wieku przed Chrystu­
sem, osiągnęła swój punkt kulminacyjny po­
między V a IV wiekiem przed erą chrześci­
jańską za czasów sławnego Biturixa. W tym
czasie Germanowie byli poddanymi Celtów, są
służebnymi w ich wojsku i ich pałacach, słu­
chają ich pieśni religijnych i heroicznych,
czczą ich bogów, mówią ich językiem, przyj­
mują ich nazwiska, zwyczaje, organizację po­
lityczną, społeczną, wojskową. Gdy po roku
300 przed Chr. potęga ich upada, ofensywa
rzymska i germańska dzieli potężną masę cel­
tycką, sięgającą od Atlantyku do Morza Czar­
nego, na dwie połowy, zachodnią i wschodnią.
Ale w drugim wieku przed Chrystusem jeszcze
zajmują wielkie przestrzenie na południu i za­
chodzie Niemiec i całą kotlinę naddunajską.
Pod naporem plemion germańskich cofają się
częściowo, ale wielu z nich, podług Tacyta i
Strabona, pozostaje na miejscu i miesza się
z Germanami wzdłuż Benu, Dunaju i w Al­
pach. Od nich Niemcy uczą się nazywać góry
i rzeki, a nawet rzeczki, miasta i kraje, np.

WSZYSCY PAMIĘTAJMY. 2E FUNDUSZ
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Dunaj, Men, Burę, Leinę, Izarę, Tauber, Wol­
pe, Wulfe, Bawarię, Turyngię, Wirtembergię,
Wiedeń (Vindobona — „białe, błyszczące
miasto"

), Berno, Moguncję, Batysbonę i wiele
innych.

Zasługi Celtów dla kultury
materialnej Germanów

Ale postępy Germanów w cywilizacji były
bardzo powolne. Gdy Cezar obserwował Ger­
manów, sprawiali mu wrażenie dzikich, źle
odzianych, o prymitywnym kulcie przyrody,
zajętych przede wszystkim łupieniem sąsia­
dów, zaledwie znających początki rolnictwa.
Tacyt półtora wieku później znajduje ich je­
szcze daleko od poziomu kulturalnego, który
Celtowie mieli cztery wieki przed Chrystusem.
Nie znali miast ani sztuki budowania, nie u­
mieli ani dobywać ani obrabiać kruszczów,
podczas gdy Celtowie w czasie, gdy byli kilka
wieków wcześniej panami Europy środkowej,
posiadali już obronne miasta, budowali drogi,
mieli rozległy handel opierający się na rolnic­
twie i przemyśle metalurgicznym, układali
śpiewy religijne i epiczne. Znaleziska archeo­
logiczne w Halsztacie i La Tene, dwóch ogni­
skach cywilizacji celtyckiej, jedno z późnej
epoki brązu i początku epoki żelaza, drugie z
rozkwitu tejże epoki, ilustrują zręczność tech­
niczną i żywe poczucie piękna doby przedhi­
storycznej.

Niemcy wTzięli od nich po trosze wszystko:
Hettner, geograf niemiecki, wskazując na to,
Że budowa domu, t. zw. saskiego na północy
Niemiec, pochodzi od Celtów; podobnież ma
się sprawa z domem reto-bawarskim i franko­
alemańskim. Uprawy roli Niemcy nauczyli się
od Celtów, na co wskazują zapożyczenia języ­

kowe, podobnież było z początkami przemy­
słu. Modele znalezisk halsztackich i lateń­
skich znajdujemy we wszystkich krajach ger­
mańskich, gdzie często określa się je jako two­
ry artystyczne zmysłu niemieckiego. Wzory
te znajdują się nawet w odległej Skandynawii,
importowane przypuszczalnie' przez samych
Celtów. Styl dekoracyjny z doby wędrówki lu­
dów, który się rozpowszechnia w starych pro­
wnejach rzymskich i szczególnie w Galii,
zwany „barbarzyńskim", czy „germańskim"

,
nie jest niczym innym (podobnie jak wiele in­
nych rzeczy zapożyczonych przez Niemców
np. „gotycka" architektura i „gotyckie"

pis­
mo), jak starą ornamentykę celtycką, przecho­
waną przez plemiona germańskie i przeniesio­
ną przez nie do innych narodów. Podobnież
ma się sprawa z organizacją polityczną, spo­
łeczną i wojskową, którą opisuje Tacyt i którą
satrsi kronikarze znaleźli poprzednio u Cel­
tów. Wpływ społeczny i moralny cywilizacji
celtyckiej na Germanów zaświadcza formal­
nie Cezar (,,De bello gallico", IV, 3), mówiąc
o ludach nad Benem: „Ad alteram partem
succedunt Ubii, quorum fuit civitas ampla at­
que floren?, ut est captus Germanorum, et
paulo quam eiusdem generis seteri sunt hu­
maniores, propterea quod Bhenum attingunt
multumque ad eos mercatores ventitant et
ipsi propfer propinquitatem Gallicis sunt mo­
ribus adsuefacti".

Dr Kazimiera Jeżowa.
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50.000 funtów
na harcerstwo

Znany filantrop angielski lord of Nuf­
field ofiarował ostatnio na skautowy fun­
dusz angielski 50.000 funtów szterlingów.
Warto zaznaczyć, że obecny lord of Nuf­
ficld nazywał się dawniej p. Morris i roz­
począł karierę od reperowania rowerów. Z
zebranych oszczędności założył fabrykę ro­
werów, a następnie znaną wytwórnię samo­
chodów marki „Morris"

. Z chwilą dojścia
do dużego majątku p. Morris rozpoczął
działalność filantropijną. W uznaniu za­
sług na niwie społecznej, król angielski mia­
nował p. Morrisa lordem of Nuffield.

by *i jest pienienie:
Pilnuj, szewcze, kopyta?

Znaczna iiość wynalazków dokonana
została przez przedstawicieli odmiennych
zawodów. Oto szereg przykładów: maszy­

nę do pisania wynalazł stolarz Mittelholzer,
pneumatyki — dentysta Dunlop, termo­
metr — adwokat Reaumur, lampę górniczą
— sanitariusz Farraday, promienie słonecz­
ne rozłożył — szklarz Prauenhofer, aza
twórcę nauki o kolorach uważany jest słyn­
ny poeta niemiecki Goethe. Już to sanm
świadczy o niesłuszności przysłowia: „Pil­
nuj szewcze swego kopyta"

.

Doskonały rozwój
banku „Społem

"
Bank „Społem" powołany do życia w r.

1930 ma za zadanie zaspokojenie potrzeb
kredytowych ruchu spółdzielczego, zwłasz­
cza w zakresie budowy własnej wytwórczo­
ści. Na przestrzeni siedmiu łat swej dzia­
łalności Bank poczynił duże postępy w
dziedzinie gromadzenia oszczędności i lo­
kowania ich w rozbudowie gospodarstwa
spółdzielczego. Suma wkładów, która w r.
1930 wynosHa 626 tys. zł, w r. 1937 osiąg­
nęła 3.975 tys. Liczba wkładów wynosiła
w końcu r. 1937 — 6.361 właścicieli książe­
czek , 74 wkładców terminowych i 376 na
rachunkach bieżących. Porównywując stan
okładów z r. 1937 ze stanem w roku 1931,
przekonamy się, że wzrósł on pięciokrot­
nie. W tym samym czasie wzrost wkładów
w całej Polsce wyniósł tylko 44,9%.

Do chwili obecnej często podnoszą się ze
sów", ten sa<m, który zorganizował trzy
•wycieczki dla swych pracowników po całej
Polsce pod hasłem „Poznaj Polskie Wody

"
,

10-cio dniowe wywczasy w całym kraju —
tenże Referat uu-ządza rok rocznie kolonie
wypoczynkowe nie tylko da a robotników,
•Te ; dHa ich dzieci. W tym roku, w lecie
z kolonii „Wspólnoty" korzysta 5.000 mło­
dzieży, niemail dwa razy więcej e-niżedi w
roku ubiegłym. Kolonie te — cek i ich
zadania są zfbyt dobrze znane, by je tu raz
jeszcze wspominać — diz:eilą się na wypo­
czynkowe i lecznicze, a mieszczą sie w
Górkach Wielkich, Sromowcach nad DUL.
najcem, Jasienicy, Rabsztynie, Jastrzębiu
Zdroju, w Ra'bce-'Zdroju. Godne podkre­
ślenie są zupełnie wyjątkowe warunki o­
płaty na tych koloniach, bardzo ściśfle do­
stosowane do zarobków rodziców: zarabia­
jący miesięcznie 30 ał na członka rodziny
wysyłają całkiem bezpłatnie. Zarabiający
do 40 zł płacą za dzień pobytu dziecka 20
prószy; stawki te są ułożone progresyw­
nie, tak że pełną taksę płacą dopiero ci, co
zarabiają ponad 100 złotych miesięcznie
na członka rodziny. Zupełnie zwolnione z
opłat są sieroty po pracownikach, których
wdowy otrzymują małą remtę. Na zapro­
szenie Referatu Społecznego W.. I. współ­
pracownik „Polski Zachodniej

" w towarzy­

stwie pp. dyr. Pomorskiego, kierownika
działu ogółnetgo W. I . k.pt. Trembińskiego
oraz kiorown. ref. społ. mgr. Sikorskiej
zwiedził jedną z iłeoło-nij w Górkach Wie

'1­
fcMh i naocznie ipraefconeł eńę o wyjątko­

wo korzystnych warunkach zdrowotnych i
wychowawczych, w jakich przebywają
dzieci robotników „Wspólnoty Interesów".

(ers) Górki Wielkie leżą opodal Beski­
dów. Czy trzeiba zapewniać, że jest tam pięk­
nie? Leżą za Skoczowem, niedaleko rzek; i
pełnego uroków miejsca — W ' sły. Poco
więc rozwodzić się nad pięknością tego miej­
sca, poco wysilać na opisy?

— To tutaj jest ten sławny na całą Pol­
skę raj harcerzy? — Te piękne, solidne, moc­
ne jak zamek warowny budynki, to właśnie
jest Ośrodek Ha.rcersk' w Górkach?

— I tu też mieści się nasza kolonia, ko­
lonia dzieci z Czarnego Śląska.

— Zatem harcerze zajęli się tymi dziećmi,
przyjęli ich, poszły do nich na wychowanie...

Istotnie, kolonia „Wspólnoty" jest od­
dana pod opiekę doświadczonym wychowaw­
com harcerskim, a ściślej, specjalistom ruchu
„ zuchowego"

.

Jeden z budynków jest w całości oddany
kolonii. Wewnątrz uderza idealna czystość,
bardzo porządne wyposażenie domu.

— Na to, by dzieci mogły przekroczyć
progi naszego domu, muszą tu oto, w tym po­
koju zostawić obuwie, zamienić je na panto­
fle, — mówi kierowniczka kolonii, p. Janina
Kam'ńska, żona twórcy ruchu zuchowego w
Polsce. Jesteśmy na parterze w dużym hallu,
skąd prowadza —>HjJ>^i

dzonych sypialń dzieci, umywalni i pryszni­
ców. Wielką salę, stanowiącą jadalnię, wy­

korzystuje się wieczór na „kominki" harcer­
skie; i istotnie sala ta posiada bardzo piękny,
ozdobiony ornamentami harcerskimi komi­
nek, nadający ton zaciszności, stwarzający
nastrój zadomowienia i przy tuki ości. Na
I-szym piętrze znowu sypialnie i bawialnią.

Tu spotykamy już dzieci. Jest popołud­
nie, po podwieczorku, dzieci przygotowują w
tajemnicy przed kierowniczką niespodziankę
dla gości, „przedstawienie"

. Odbędzie się
wieczór, przy kominku. W pierwszej chwili
dzieciarnia jest onieśmielona, ale kilka słów
powitania i kilka zapytań, a rozkrochmalają
s'ę Hanyski i różne Trudki a i są także Zosie,
Bronie! Stefy, Staszkowie ' Władki, a to
wszystko najmłodsi obywatele Śląska, jego
. r odowite syny i córy. Dzieci nie są same.
Mają przy sobie dwojga opiekunów: chłopcy
swego „wodza",m'łego młodego harcerza
Henryka Mikołajczyka, dziewczęta słuchają
1 lubą swoją drużynową zuchów p. Józefę
Onakównę. Jest coraz głośniej i coraz wese­
lej. Siadamy przy stylowym stole, by posłu­
chać co mówi o dniu koloni' pani kierownicz­
ka. Wnet otaczają nas dziec . Dziewczynki
są tutaj śmielsze, inteligentne, wszystkie są
córkami ciężko pracujących robotników,
wszystkie potrzebowały wypoczynku, pokrze­
pienia nadwątlonych, n;eraz jakże nikłych I
słabowitych ciałek. Dziewczęta widzą, ze no­
tuję ooś, dostępują, robią tłok, wypytują poco
pospiesznie stawiam te bardzo nieczytelne,
koślawe litery i proszą „niech mnie pan za­
>** . M» I—III jikt

Katarzyna Czernicówna, Klara Pudełkówna.-.
wszystkie bardzo rezolutne, .mądre. Opowia­
dają, że chociaż są tutaj dopiero tydzień, &
już odczuwają, „jak fajn'e robi ten pobyt,
jakie inne jest tu powietrze aniżeli w Cho­
rzowie..."

Kolonia w Górkach należy do wypoczyn­
kowych j gromadzi 53 dzieci. Chłopców jest
22, a dziewcząt 81, Na pozór koedukacja, a
w rzeczywistości mimo, że dz;-ci przebywają
razem — wychowują się osobno w dwuch
gromadach. Wychowują? Tak, bo harcer­
stwo obejmując pieczę nad dziećmi, kształci
je swoistymi niezrównanym' metodami, prze­
myca idee wychowawcze podczas zabawy.
Mówi o tym pani Kamińska.

Dzieci cały­ dzień są zajęte zabawą. Są
podzielone na grupy: „porządnickich"

, „o­
grodników"

, „kuchcików"
, „krawczyków"

.

Osobną grupę stanowi gromada „włóczę­
gów", którzy zaprawiają się do obozowania.
Jakież jest zadan;e tych „specjalistów

"?

Wszyscy dążą. do zdobycia stopnia zuchowej
sprawności, uczestniczą w konkursach, A
węc „porządn;ccy" w konkursie czystości
prześcigają się w umiejętności utrzymania w
porządku swoich rzeczy, łóżek, samych siebie;
zabawa polega na wyśledzeniu brudasa, lub
przynajmniej na znalezieniu śladu udowod­
nienia, że „porządnicki" nie żyje w zgodzie
z czystością; „ogrodnicy mają swoje zadania
— podlewają kwiaty, ozdabiają jadalnię;
„kuchciki" — naturalnie przede wszystkim
dziewczęta — przygotowują do gotowania ja­
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Kopenhaga: KościiH Marmurowy.

T»z przy placu zamkowym Amalicnborg
wzm>si stę przepiękny kościół Fryderyka w
kształcie rotundy, zwany także marmurowym,
jY*ko — że całe je.go wnętrze zbudowane jest z
ffttowago marmuru. Z wielkim zaciekawie­
niem osiadamy niezwykle oryginalny w bu­
dów .o, przypominającym swym kształtem ol­
brzymie organy kościół Grundtviga, wzniesio­
ne ku czci wielkiego duńskiego poety i kom­
pozytora pieśni kościelnych oraz twórcy uni­
wersytetów ludowych.

Ze sHarszych budowli Kopenhagi zasługuje
jeszcze na uwagę w-niwersytet założony w
1478 r^ku. W sercu miasta przy obszernym
placu ratuszowym wznosi się imponująca bu­
«*ł<iwla ratusza kopenhaskiego z wieżą wysoka
105 metrów, z której w pewnych odstępach
eKasm rozlega się, i unosi nad miastem piękna
muzyka dzwonów, znana dobrze również i po­
ua. granicami Danii choćby z płyt. W ratuszu,
mieszczącym w sobie rozliczne urzędy miej­
fkk?, zwiedzamy również niezwykle interesu­
jące muzeum miejskie, którego eksponaty w
sposób nftocz-ny uzmysławiają stopniowy roz­
wój miasta i jego urządzeń. Tuż przy ratuszu
odpoczywamy jeszcze przy jedynym w swoim

Jeszcze o pięknie Kopenhagi
rodzaju wodotrysku o olbrzymich iwanym
liefn>nspringvandet, uzmysławiającym legen­
darną bohaterkę duńską Gefionę z czterema
żubrami. Miała ona — jak niesie podanie lu­
dowe — wyprosić dla siebie u bogów tyle
ziemi ile z-doJa w ciągu jednego dnia objechać
owymi czterema żubrami czy buhajami. Dzi­
siejsza wyspa Zelandia jest właśnie tę ziemią,
którą sobie dzięki łaskawym bogom Gefiona
wykroiła z kuli ziemskiej.

Podobnych, o różnych symbolach wodo­
trysków posiada Kopenhaga jeszcze więcej.
Zdobią one wiele© miasto i przyczyniają się
niemało powabu.

Wypocząwszy u zdroju, w którym Gefiona
pławi swoje woły, ruszamy na podbój orygi­
nalnej i jedynej bodaj na świecie wieży, na
której szczyt nie prowadzą w og61e żadne scho
dy. Są one natomiast zastąpione wygodną,
brukowaną szosą, wijącą się spiralnie ku gó­
rze. Ponoć car Piotr Wielki, bawiąc w Kopen­
hadze i chcąc zaimponować Duńczykom do­
stał sie na szczyt wieży w powozie zaprzężo­
nym w cztery konie. Wieża ta dawniej speł­
niała rolę obserwatorium uniwersyteckiego,
dziś zaś znajduje sie. w niej lamus dla zbio­
rów z zakresu astronomii. Na tę więc wieżę
wspinamy się, by z jej wysokości nasycić swój
wzrok roztaczającą się przed naszymi oczyma
wspaniałą panoramą miasta, z jego domami
o spadzistych dachach przy wąskich średnio­
wiecznych uliczkach, z kopułami i wieżycami
kościelnymi, pokrytymi zielenią miedzi, oaza­
mi ogrodów i parków oraz siniejącą na widno­
kręgu taflą błękitnego morza, upstrzonego nie­
zliczonym mrowiem motorówek, okrętów, ża­
glówek.

A wieczorem szukamy wrażeń w zaczaro­
wanej krainie Tivoli — wesołym miasteczku,
gdzie duch człowieczy wysilił się na stworze­
nie najbardziej wyszukanych i wyrafinowa-1
nych urządzeń gwoli wypróbowania siły ner­
wów ludzkich. .A wiec przeróżne szatańskie!

Kopenhaga: Kościół Grundtviga, zbudowany
w kształcie organów.

koleje, wózki piekielne, łodzie niesamowite,
zwierciadła, w których przeglądający się czło­
wiek widzi siebie w najbardziej pocz warny eh
postaciach, podziemia, gdzie na życie człowie­
ka pędzącego w ciemności na samochodzie
czyhają potwory apokeliptyczne itp. W Tivoli
też, w największej sali Koncertowej Kopenhagi
wystąpił z koncertem katowicki chór „Echo"

,
produkując przed rozentuzjazmowanym

5 Duń­
czykami celniejsze pieśni polskie. 0 koncercie
tym i występie „Echa" przed mikrofonem ra­
diostacji duńskiej pisaliśmy obszernie w swo­
im czasie, (Dokończenie nastąpi).

B. W . Cholewa.

JANINA ZABIERZEWSKA.

Ust i oddali
Myśl się rozpadła trwogą.
Zostało tylko — Twe imię. —
— Czyżby skończyło sie wszystko
gdy Cię już nie ma przy mnie?. —

Na Twe bezsłowne wołanie
szłam przez zamkniętą drogę —
Dziś muszę istnieć bez Ciebie
i pojąć tego nie mogę —

Tyś jeden nawskróś mnie przejrzał.
— A kim Ty właściwie byłeś
żeś dla mnie stał się źródłem
z którego czerpałam siłę —

Żyłam, w promieniach Twoich.
Lat parę? — godzin? — chwilę? —
— To było prawdziwe szczęście.
Napewno. — W tym się nie myty.

I mknęły lata cudowne
ciepłymi w biegu falami. —
— Teraz deptają po mnie
minuty ciężkimi stopami —

Wraz z oddaleniem Twoim
świat stał się nudny i próżny —
— Ręce mam zaciśnięte. —
— / żadnej nie chcę jałmużny. —

Mówię: „kto żyje światem,
w ciemności musi umierać"—
— a oto trwam niezmożona. —>
•— Samo się sobie opieram —

Dopiero policja otwarła mu oczy

Kopenhaga: Sala koncertowa w Tivoli
w oświetleniu wieczornym.

Policja lwowska ujawniła sensacyjną afe­
rę złodziejską, której bohaterką jest służąca
Julia Cichowska, zajęta u adwokata dra Czer­
wińskiego. Oto do wiadomości policji doszło,
że Cichowska w ostatnich dniach żyje na sze­
rokiej stopie i wiele czasu spędza na weso­
łych libacjach w towarzystwie swego kochin­
ka, robotnika Jana Wolaszka, żonatego, ojca
dwojga dzieci.

Cichowska poddano ścisłej obserwacji i nie­
bawem ustalono, że dokonała ona licznych
kradzieży na szkodę swego pracodawcy za na­
mową Walaszka, który dostarczył jej podro­
biony klucz do szafy Korzystając z anormal­
nych warunków w mieszkaniu pracodawcy
powstałych wskutek choroby matk: adwoka­

(Dokońezenie ze str. 5­tej).

rzy<ny, obierają groszek czy jagody, a potem
je „kosztują

"
, pętają się pożytecznie

*ię po kuchni; „krawczyki" też są bardzo po­
żyteczne: przyiszywają guziki, naprawiają
własną bieliznę, ozdabiają serwetki...

Te wesołe prace nie trwają dłużej jak go­
dzinę. Są włączone w program dnia, bardzo
urozmaicony, taki, co wypowiedział wojnę nu­
dom. Dzieci wstają około godziny 7-mej ra­
no. Zresztą jest to zależne od pogody. Mycie,
modlitwa i bardzo uroczysty moment — za­

wszenie sztandaru na wysokiej wieży
Ośrodka — potem śniadanie i godzina zna­
nych ju-ż sprawność w czterech grupach. To
jest pierwszy akt dnia. Reszta niemal wy­

łącznie przechodzi na wolnym powietrzu:
przechadzki, kąpiel, zabawa w wiarusów i w
tyle innych zaklętych piękności, uroków dzie­
ciństwa. Potem jest obiad, tradycyjna ,,ci­
wz&", zajęcia dowolne: czytanie, robótki i ulu­
bione chodzenie na szczudłach. Po podwie­
czorku następują zajęcia zorganizowane: gry,
wyprawy... kolacja, a później najmilszy z ca­
łego dnia „kominek". Właśnie otrzymaliśmy
tarproszenie, będziemy przeżywać radości.

Schodzimy do kuchn'. Zamiast opasłej
taichty w zasmarowanym fartuchu, zastaje­
my młodą harcerkę i trzy inne młode istoty
harcerskie, uśmiechnięte, pogodne, inteligent­
ne dziewczęta. Absolwentki średnich szkól
gospodarek ich, czy kursów zawodowych. O
teyśtośc' nie trzeba zapewniać. Co najwyżej
oparto podać fragment? jedkMpfeó**: figu­

rują w nim takie przysmaki jak kakao, bułki
z miodem i masłem, pieczenie najprzedniej­
sze, kompoty, leguminy^. Zresztą przekona­
my się — zostajemy na kolacji.

Są cztery stoły, osobno siedzą dziewczęta,
osobno chłopcy. Nas, gości, mali< gospodarze
usadowili sobie po jednym przy każdym sto­
le. Mnie znowu miejsce wypadiło między pan­
icami. Najstarsza z nich, Mysłowiczanka,
bardzo grzeczna dziewczynka, Elżbieta
Smyczkówna, robi przy stole honory pani do­
mu, podsuwa mi półmisek z „gorolskimi",a
przez wszystkich lubianymi leniwymi piero­
gami, których można brać ile się zmieści, o­
powiada. Dziewczynki jak i ona są tutaj
szczęśliwe, ani myśleć nie chcą o powrocie do
domu. Podczas wakacyj co tam zostaje? Po­
dwórze i ulica, a tutaj tyle piękna i tak bar­
dzo przyjemnie! Żadna z nich nie myśli o po­
wrocie, nie płacze tak, jak kilka dni temu
mały Jerzyk. „Ale nie dziw — tłómaczy ml
Elżunia — on ma dop;ero 6 lat, jest naj­

młodszy.­ a ja jestem najstarsza, mam 13
laU

No wiec jesteśmy na kominku. Zapomi­
namy o sobie, o świecie. Jest tylko dzieciń­
stwo ich i nasze, minione, bardzo dawne i
nie takie samo. Zaczynamy być zazdrośni;
nie, jesteśmy zaadrosn.il Dlaczego nam nie
było danem spędzić czterech tygodni na ko­
lonii w Górkach Wielkich, dlaczego kilkana­
ście lat temu nie oddali nas pod opiekę har­
cerzy?

Jesteśmy eaadrofoM

ta, a następnie jej śmierci. Cichowska nlemai
na oczach domowników zajętych cherą, wy­

nosiła z domu najcenniejsze przedmioty, łącz­
nie z biżuterią. Jak SIQ obecnie okaz.i .ie. war­
tość skradzionych rzeczy przekracza kwotę
5000 zł.

Do ostatnich dni adw. dr Czerwiński,
ani jego domownicy nie spostrzegli, że zostali
okradzeni. Dopiero od przybyłej policj;. która
aresztowała Cichowska, dowiedzieli się, że
Cichowska zabrała im najcenniejsze przed­
mioty, iak dywany, bieliznę i precjoza Aresz­
towana służąca przyznała się do kradzieży,
których dopuszczała się za namową Walasz­
ka. W toku dochodzeń wyszło na jaw, że po­
siadała ona drugie mieszkanie u strażaka Ba­
zylego Babucha. Przeprowadzono tam natych­
miast rewizję i znaleziono jeszcze część rzeczy
skradzionych drowi Czerwińskiemu. Złodziej­
ka, biżuterię wartości 3000 zł zastawiła w
Miejskim Zakładzie Zastawniczym za 750 zł,
a uzyskaną gotówkę przetrwoniła. Cichowska
i jej kochanka osadzono w aresztach policyj­
nych. Dalsze dochodzenia w toku.

Nietonący okręt wojenny
„Daily Telegraph" donosi, iż nowy pan­

cernik niemiecki, który będzie spuszczony
w tym tygodniu na wodę w obecności re­
genta Węgier, adm. Horthy, posiada kon­
strukcję kadłuba, która ma zapewnić no­
wej jednostce bojowej niezatapialność. Ka­
dłub ma być tak gęsto podzielony na prze­
grody wodoszczelne, iż nawet większa licz­
b;? pocisków i torped nie zdoła zatopić o­
krętu. Nowy pancernik liczy 35.000 ton
objętości, posiada 8 dział 38 centymetro­
wych,12działpo15cmi12po8cm. Szyb.
kość ma wynosić 30 węzłów na godzinę.

II

POMÓWCIE BEZROBOTNYM!

Mołdawium"—
93-ci pierwiastek

Rumuński chemik dr Horia Hulubei, do­
cent uniwersytetu w Jassach, odkrył 93-ci
pierwiastek chemiczny. Odkrycia dokonał
w taboratoiium w Paryżu. Istnienie tego
pierwiastka wyczuwał już rosyjski uczony
Mendelejew. Hulubei pracował pod kie­
runkiem znakomitego uczonego francuskie­
go, Jana Perrin, który swego czasu zdobył
nagrodę Nobla. Nowy pierwiastek nosi
nazwę „mołdawium".

Mikrofon oodsłuihiije oinadn
Nowe zastosowanie znalazło radio w leś­

nictwie. Oto w niektórych państwach Za­
chodu leśnicy instalują na drzewach czule
mikrofony i przy pomocy słuchawek bada­
ją, czy wewnątrz drzewa nie zagnieździlv
się owady i nie toczą drzewa. Aparatura
jest taka czuła, że już jeden owad wywołuje
nielada hałas, a nagryzanie drzewa jest tak
głośne, jakby ktoś rąbał siekierą.

WOfl/l f,(>^/Kl «#ORSZYtilSKA I .61 Vrys!al1cxna lub pro.rWo­
M - « .«kemit. Irodki w iMiwyk«w>i«'zaporclu .tolca Żądać |w apt.kach l .kładach aptecznych.

/i lat pracy jednej i najwiiM
r«

dii

»w•

"W roku bieżącym mija 70 lat od założe­
nia jednej z największych angielskich spół­
dzielni spożywców — Royal Arsenał Coo­
perative Society w Londynie. Spółdzielnia
ta, założona przez 47 robotników Arsenału
Królewskiego z 8 f. szt. kapitału, w r. 1937
dokonała obrotu na sumę 9.600 tys. f. szt.,
co stanowi blisko 250 miln. zł, a więc więcej
niż wyniosły w 1936 roku obroty całej pol­
skiej spółdzielczości spożywców ze Związ­
kiem „Społem" włącznie. Liczba człon­
ków wynosi 370 tys., również więcej niż li­
czba członków polskich spółdz. spożywców.
Polska wycieczka zwiedza spółdzielczość
słowacka.

Serdeczne stosunki łączące spółdziel­
czość polską i słowacką, wyrażające się ^
częstych wzajemnych odwiedzinach i wy­

mianie myśli i doświadczeń, zacieśniają sic,
nadal. Dnia 6 sierpnia przybyła do Brati­
slavy wycieczka 36 nauczycieli polskich.
którzv zwiedzili szereg instytucyj i placó­
wek świetnie rozwijającego się młodego sło­
wackiego ruchu spółdzielczego. Wyciecz­
ka, zorganizowana przez Spółdz. Turysty­
czno-Wypoczynkową „Gromada"

, podej­

mowana była nadzwyczaj serdecznie ptid
działaczy i spółdzielców słowackich.
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Dziś: Joanny Frem.
Jutro: Tymoteusza.
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Zach. sł.: 18 g. 32 m.

1 Komunikaty
^ pisy do szkoły dokształcającej zawodowej

w Rybniku.
b<l 22 do 3J •łarpnlB b. r. otlln.dit sic wpi«y ucznldw

Publloine] Szkoły DokaztałcaJąceJ Zawodowej w
,;,

' ilu). Obowiązkowi uczęszczania na naukę do szko­
podleta]ą WH/.yscy uczniowie rzemiesluic-zy I Imn­
«l (terminatorzy) l młodociani pracownicy przemy­
śl I handlowi obojga pici. Zgłaaiająoy fll<! ucznlo­
, przadłołą ostatnia świadectwo szkolno 1 urnowt; o
ufcq wzgl. kfilfiżpczkc robocza,

Vi pisy do szkoły zawodowej w Knurowie.
Wpisy do Publlcanaj Szkot; Dokształcająca!l.w­ndowpj w KnurOWla odbQdit się od 2! sierpnia do

I | «r/eśnla w szkole przy ul. Wilsona miedzy godz. 14
Obowiązkowi tczeazozafila na nauka podlegają

scy uczniowie I uczennice w rzemiośle 1 handlu
pracownicy przemysłowi I handlowi obojga pici.

pny wpisie nsleży pr/.edloiyć ostatnie świadectwo
Itkolna, umowa o naukę względnie książeczkę roboczą.

U pisy do liceum pedagog, w Cieszynie.
Wpisy do kłusy I. liceum padag. odbędą S.Ę w czwar­

jek 1 września przed południem. Tego samego dnia po
południu i w piątek 2 września Odbadzla sic egzamin.
ogłaszający kandydata do liceum składają w dyrekcji
rakłndu podanie w sprawie przyjadą. Do podania do­
łączają: metryki; urodzi ,ia 1 świadectwo ukończenia
jiinnazjuim Ogólnokształcącego,

Radio
Niedziela 21 sierpnia.

KATOWICE. Godz. 8.16 Płyty. 7­20 Koncert porań
. 8.00 Dziennik poranny 8.15 Gazetka rolnicza. 8 .35

„Szkolą rolnicza, czy przysposobienie rolnicze?" — po­
fiidanka. ił.15 Nabożeństwo z kościoła św. Antoniego
w Chorzowie (przez Katowice). Kazanie wygłosi ks.
oi-kup Teodor Kubina. 10 30 Po nabożeństwie — mu­
i\ka z płyt. 11.48 „Co słychać na śląsku?" 11.57 Syg­
nał czasu. 12.03 Acdycja południowa. 13.00 Szkic li­
teracki. 13.50 Muzyka obiadowa. 15.00 Audycja dla
»sl. lfi.30 „W gościnie u generała Dąbrowskiego". 17.00
Stanisław Moniuszko: II Kwartet smyczkowy F-dur.
17.30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 Podwieczorek z doro­
unej Wystawy Radiowej. W .OB Gra Sln.sk) kwartet lu­
di wy. 20.33 Wiadomości sportowe. 20 .40 Przegląd po­
Hoczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Wesoła Sy­
rtiia. 21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich roz­
głośni P. R. 22.00 Audycja z cyklu „W letni wieczór".
Z•: on—23 .05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego
I komunikat meteorologiczny.

Poniedziałek 22 sierpnia.
KATOWICE). Godz. 5 .15— 7.15 Audycja poranna.

1'57 Syfnał czasu. 12 03 Audycja południowa poświe­
(•• na Zagłębiu Dąbrowskiemu. 13.50 Wiadomości bleZą­
ca. 14.00 Muzyka z płyt. 16.rrr> „Kadiofonizacja kraju".
K 10 Giełda zbożowa 1 towarowa w Katowicach. 15.15
Audycja dla dzieci starszych. 15.30 Gawęda o literatu­
rze — prof. Alfred Je-slonowski. 15.45 Wiadomości go­
srmiarcze. 1600

Koncert orkiestry rozrywkowej, lfi.45­Wśród rodaków w Brazylii" — pogadanka. 17.00 Tar­
Or.gorekfe tajemnicze królestwo Skarbnika" — poga­
danka. 17.K) aranady. 17.50 Chwilka społeczna. 18.00
Pogadanka sportowa. 18.10 Recital klarnetowy 18.30
Audycja konkursowa Polskiego Radia. 1S.0O „Kawaler
«ebrnej róży" — opera w 3 aktach Ryszarda Straussa.
fc.50 Wiadomości sportowe. 23 .00—23.05 Ostatnie wia­
ił<mośei dziennika wieczornego, komunikat meteorolo­
giczny.

Wtorek 23 sierpnia.
KATOWICE. Godz. 5.15 — 7.15 Audycja poranna.

11 57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 13.50
Wiadomości bieżące. 14.00 Muzyka z płyt. 15.10 Gleł­
Aa ..boż-owa i towarowa w Katowicach. 15.15 Zagadka
R-eograflezna dla dzieci starszych. 15.35 Przegląd ak­
tualności finansowo-gospodarczych. 15.45 Wiadomości
Soepodarcze. 16.00 Koncert orkiestry. 16.46 „Wędrówki
Po Polesiu" — opowiadanie. 17.00 „Z albumu spikera".
';00 „Smoki latające" — pogadank a. 18.10 Koncert
kameralny, 18,46 „Poytczka" — fragment z „Topio­
l'w" Stefana Żeromskiego. 10.00 Arie operowe. 19.20
Pogadanka aktualna. 10.30 Koncert rozrywkowy
Dziennik wieczorny. 20 .55 Pogadanka aktualna
Muzyka duńska (transmisja z Kopenhagi).
Wledomose) sportowe. 22.05 Ostatnie wiadomości
*'ka wieczornego, komunikat meteorologiczny.

20 18
21.10
21.50

dzień­

Kronika radiowa
Podwieczorek z Wystawy Radiowej.

Dziś o godz. łb transmitują rozgłośnie radiowe dla
słuchaczy z całei Polski podwieczore/ z terenu Dorocz­
"'•J Wystawy Radiowej. Wystąpi tutaj zespół Stefana
ItHrhonla oraz soliści: Anna Rorey, Maks Regnis, Mle­
Hyaław Snlecki i sioiitry Durskie. Zarówno program
frklestry Jak i solistów przedstawia się Interesująco 1
Wato, co gwarantuje zarówno publiczności zgroma­
dzonej w gmachu Polskie Y. M . C. A. jak 1 radiosłu­
c hac zo m przyjemne niedzielne p opołudni e.

Plaga epidemii pryszczycy
w Opolskim

Już od dłuższego czasu grasuje po wsi
Marków i co, pow. raciborski zaraza pyska i ra­
cic, która obecnie przybrała zastraszające roz­
miary. Wypadków pojawiania się zarazy nali­
czyć można na kilkadziesiąt, a \vic_c niemal w
każdej zagrodzie wieśniaczej widnieje napis
Oełrzegawcty przed zarazą. Tylko kilka zagród
gospodarczych, położonych dalej od wsi nie
Bostało dotychczas nawiedzionych przez zara­
*•. Zaraza dotkliwie daje się we znaki tutej­

szym hodowcom bydła, gdyż już same speł­
^ie-nia czynności zapobiegawczych sprawia.
•Pniakom wiole trudności,, I

Mim zemsta na śniaM sadii
Z obawy przed napastnikami wyskoczył z II piętra na bruk

19 bm. w późnych godzinach wieczornych
wdarli aię przemocą do mieszkania Wilhelma
Szymczyka, zamieszkałego w Rudzie Śląskiej
jego odwieczni wrogowie Henryk Schwande
i Edmund Pieh, obaj z Rudy, którzy rzucili
8;ę na Szymczyka i pobili go dotkliwie, na­
stępnie zdemolowali mu całkowicie mieszka­
nie, wyrzucając częńci mebli oknem na bruk.

W mieszkaniu Szymczyka znajdował się jego
brat Józef i narzeczony jego córk' Emanuel
Himmel. Awanturnicy pob i 1 i Szymczyka,
zaś Himmel ratował się ucieczką, wyskaku­
jąc z okna II-go piętra na bruk. Himmel od­
niósł poważne obrażenia wewnętrzne.

Zaalarmowana policja przybyła wkrótce
na miejsce, jednak w międzyczasie obaj na­

na zamkniecie w zakładzie dla niepoprawnych
W sobotę 20 bm. sąd ogłosił wyrok w

sprawie bandy włamywaczy lwowskich,
która w grudniu 1937 i styczniu 1938 doko­
nała kilku wielkich kradzieży z włamaniem
ii^ terenie miasta Katowic.

Sąd uznał winę wszystkich członków
bandy za udowodnioną i skazał Samuela
Gerstenfelda, Stanisława Rybkę i Adama
Kamińskiego na kary po 3 lata więzienia a
po odcierpieniu kary na zamknięcie w zakła
dzie dla niepoprawnych. Romana Fedaka
na 4 lata więzienia i zamknięcie w zakładzie
dla niepoprawnych, Chaję Blumensztyk na
2 lata więzienia z zawieszeniem wykonania
kary na lat 5 i wreszcie Petronelę Szybównę
na rok więzienia z zawieszeniem.

Ostrzejszy wymiar kary dla Fedaka, w

porównaniu z kompanami, sąd uzasadnił
zatwardziałością tego bandyty, który upor­
czywie wypierał się udziału w popełnionych
kradzieżach, mimo, że jeden z okradzio­
nych Kowalski rozpoznał znalezioną u Fe­
daka papierośnicę jako własną.

Co do pasera Gustawa Bassa sąd uznał,
iż brak jest dostatecznych dowodów jego
winy, gdyż wysłana do Lwowa przesyłka
ze skradzionymi srebrami adresowana by­

ła wprawdzie r.a nazwisko Bassa, ale na
imię kobiece. 2 tych względów sąd Bassa
uniewinnił.

Wniosek obrońcy Rybki o wypuszcze­
nie bandyty na wolną stopę sąd oddalił,
gdyż ze względu na wysoki wymiar kary
zachodzi niebezpieczeństwo ucieczki.

Dziecko utopiło się w wiadrze wody
Pszczyna, 20 sierpnia.

W ub. czwartek w godzinach popołudnio­
wych zdarzył sir; w: Goławcu w pow*. pszczyń­
skim nieszczęśliwy wypadek, który wśród
mieszkańców tej wsi wywołał przygnębiające
wrażenie. Na podwórzu zagrody Klemensa
Falki bawił się jego 2-letni synek, który w pe­
wnym momencie doszedł do stojącego opodal
wiadra z wodą — wpadł do niego i utopił się.

Wstępne dochodzenia wykazały, że w tym
wypadku trudno winić rodziców o brak dozo­
ru nad dzieckiem, gdyż przyczyną śmierci
chłopczyka był niewątpliwie tragiczny splot
okoliczności. Mianowicie matka dziecka, spo­
dziewając się drugiego potomka leżała obłoż­
nie chora, ojciec zaś przejęty stanem swej
żony wyszedł na strych domu po potrzebne
rzeczy.

Doskonała okazja handlowa
dla krajowych wyrobów

Po tegorocznych X. Targach Katowickich,
które według oświadczeń ogółu wystawców
dały dodatnie rezultaty w zamówieniach to­
warowych, obrotach i propagandzie handlo­
wej — Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propa­
gandy Gospodarczej organizuje w Katowicach
w czasie od 1 do 16 października 1938 r. Je­
sienny Pokaz Targowy" mający na celu oży­
wienie handlu w branżach jesienno-zimowych.
Pokaz powyższy obejmuje dość szeroki zakres
wytwórczości krajowej różnych artykułów, na

które należałoby wzmódz zapotrzebowanie w
jesiennej porze roku tj. u progu sezonu handlo­
wego.

Niedaleki termin uruchomienia powyższej
imprezy oraz żywe zainteresowanie ze strony
wytwórców i kupiectwa ujawniające się w li­
cznych zapytaniach i zgłoszeniach, wróży za­
mierzonemu pokazowi powodzenie, zaś dla ro­
dzimych warsztatów pracy stwarza doskonałą
okazje zareklamowania sezonowych artyku­
łów, (o)

Pla artretyków
Racjonalna kuracja dołowa w połączeniu z kąpielami w soli i ługu ciechocińskim może dać

rezultaty lecznicze niewspółmiernie wiek ze, niż zastosowanie tych kuracji osobno.
Ponieważ zioła „Cholekinaza"

H. Niemejew skiego zarówno jak i sól ciechocińską można do­
stać w każdej aptece lub drogerii, przeto nawet nie wyjeżdżając do uzdrowisk można przeprowa­
dzić bardzo skuteczną kurację przeciwartretyczną.

Indywidualne uzupełnienie należy uzgodnić z lekarzem, (o)

pastnicy zbiegli. N'
eprzytomnego Wilhelma

Szymczyka odwieziono w stanie bardzo cięż­
kim do szpitala. Został on dotkliwie pobity na
całym ciele i »tan jego budzi poważne obawy.
Meszkanie Szymczyka zostało przez napast­
ników doszczętnie zdemolowane.

Krwawych zbirów zdoła-ła policja przy­

trzymać. Dochodzenia wykazały, że krwawą
awanturę wywołała z zemsty rodzina
Schwandów.

W ubiegły piątek odpowiadał przed są­
dem okręgowym w Chorzowie brat jednego
z napastników Henryka Schwandy 19-Ietni

IWOHICZ-ZDROJ
111 sezon od 20 sierpnia — Pobyt 1 kuracja za po­

pularnym ryczałlem St 155,—

Makabryczne odkrycie w stawie
W ubiegły piątek w godzinach popołudnio­

wych Paweł Polok, zamieszkały w Święto­
chłowicach dokonał ponurego odkrycia w
miejscowym stawie kopalni ,,Polska" przy ul.
Kalina. Polek wyłowił ze stawu zwłoki 9­
mesięcznego dziecka płci żeńskiej w etanie

zupełnego rozkładu. ZwJoki dziecka umiesz­
czono w kostnicy szpitala hutniczego w Wiel­
kich Hajdukach. O odkryciu powiadomiono
prokuraturę w Chorzowie, która wszczęła e­
nerg'czne dochodzenia w kierunku ustalenia
nazwriska matki dziecka.

DZIECI JADA DO JASTRZĘBIA.
(—) We wtorek wyjeżdża 80 chłopców W

wieku szkolnym zakwalifikowanych przez leka­
rzy szkolnych dn uzdrowiska na kuracje do II"

lratorium Katowiczanka"w Jastrzębiu Zdroju
Rodzice których dzieci znstałv wyznaczane
przez miejski urząd opieki społecznej do Ja­
strzębia Zdroiu winni ze swymi dziećmi zn­
wić sje w powyższym dnim punktualnie o Rn­
UMrtt 12 na dworcu w Katowicach w hali II

AMATORZY WIEPRZOWINY POD ILUCZEM.

(—) W nocy na 18 bm. po wybiciu dziury w
murze, weszli nieznani sprawcy do chlewika Gon­
siarczyka Wilhelma w Brzeczkowicach, przy ul.
Sienkiewicza, gdzie po ubiciu skradli wieprza, 4
kaczki i 3 kury. W toku dochodzeń jako spraw­
ców tej kradzieży ujawniono Wątora Michała, lat
50 i Jędryszka Bolesława, lat 30 — obaj z Modrze­
jowa, którym .kradzionego wieprza odebrano. Na
sprawców sporządzono doniesienie do sądu.

Ernest Schwanda, który skazany zastał na 9
nresięcy więzienia za lżenie narodu polskie­
go i bluźnierstwo. Głównymi świadkami ną
tej rozprawie byli: Wilhelm Szymczyk i jego
żona, którzy zeznawali na n:ekorzyść oskar­
żonego.

Już na korytarzu sądowym rodzina
Schwandów wygrażała się Szymczykom zem­
stą, którą wprowadzono w czyn. Schwando­
wie znani są w Rudzie jako awanturnicy.

Nowa powieść
Gustawa Morcinka...

Popularny pisarz śląski autor „Wyrąbane­
go chodnika" Gustaw Morcinek, pracuje obec­
nie nad nową powieścią, której tematem jest
życie emigracji polskiej we Francji. Nowa po­
wieść ukaże się na rynku księgarskim już w
jesieni bieżącego roku pt. ­ „Wyorane kamie­
nie'"

.

ODPUST W PANEWNIKU.
(—) W kościele Ojców Franciszkanów w Pa­

newniku odfoędzie się 28 sierpnia br. odpust'

świętego Ludwika; poprzedzą go trzydniowe re­
kolekcje, rczpoc2yn«ajace się w środę, dna 24
wieczorem o g-odz. 7 nauką wstępną.

JAK JEŹDZIMY TRAMWAJAMI?
(—) Na 15 liniach tramwajowych S>p. Akc

Śląskie Kolejki przejechano w miesiącu l;pcu
1938 r. 413.647 km i przewieziono 1.304 .777 pa.
sażerów; w porównaniu z rokiem ubiegłym licz­
ba pasażerów wsro*ła o ok. 47 500 osób.

Kilimy gllnlaftskle I samodziały
w wielkim wyborzeB. BEZRUCZKA

Katowice, Kościuszki 3. (1841)

BCDZIEMY KITOWALI JAJA NA KILA.
(—) 28 bm. wchodzi w życie nowe rozporzą­

dzenie Rady Ministrów z d-nia 13 lipca rb. o de­
talicznej sprzedaży jaj. Na podstawie nowego
rozporządzenia jeja w detalicznej sprzedaży mo­
gą być sprzedawane tylko na funty wzgiledmie
kita zamiast dotychczasowej sprzedaży n»
sztoki.

KTO ZGUBIŁ PIENIĄDZE?
(—) Na Komisariacie kolejowym Policji Woj.

&1 w Katowicach, oddano portfel z większa
gotówka Poszkodowany zechce sie zgłosić na
Komisariacie Koleiowym w Katowicach przy ul.
Pocztowe! nr 13 łl o nokói 44 DO odbiór port­
fehi krórv otrzyma DO udowodnieniu własno
ści

NIE ZOSTAWIAĆ ROWERÓW BEZ DOZORU.

(—) Werkmistrz Czajkowski Józef, 17 bm. po­
zostawił chwilowo bez dozoru moto-rower w bra­
mie domu przy ul. Br. Pierackiego 6 w Katowi­
cach, który skradł mu nieznany sprawca Moto»
rower był marki „DKW.", wartości 900 zł.

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO
W SZKOLE MUZYCZNEJ W NOWEJ WSI.

(—) Rok szkolny w Szkole Muzycznej :m,
Sten. Moniuszki w Nowej Wsi rozpoczyna się
dnie 3 września br. Ubiegły rok wykazał nie.
spodziewany rozkwit tej p- żytecz-nej placówki.,
co stwierdził szereg udanych popisów uczniow­
skich o nieprzeciętnym po7iomie. Wpisy uczn;ów
przyjmuje sekretariat szkoły, Nowa Wieś, ufl.
3 Maja 112, teł. 512-89 od dnie 25 bm. codzien­
nie od 10 do 12 i i-d 16 do 18. Szkoła prowadzi
klasy: śpiewni solowego, fortepianu, skrzypiec,
akompaniamentu i muzyki kameralnej .r»ł
wszystkich przedmiotów teoretycznych.

NA GORĄCYM UCZYNKU.
(—) 19 bm na gorącym uczynku kradzieży sa

mochodu na szkodę Szołtyska Piotra z Chorzowa
— został przytrzymany Jungerwirt Akiba, lat 30,
z Sosnowca. Osadzono go w aresztach policyj­
nych do dalszych dochodzeń.
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Pod uwagę członkom
Tow. Przyjaciół Teatru
2<w?v)<! T -w ar/ystwa Przyjaciół Teatru Pałami*

(o w Eatoa leMk zawiadamia, ze pr/edlu.^inie
WaiMŚei legitymacyj członkowskich i wydawa­
n*c eatonkon r wa bonów aniakowyeh, upiaw­
jiiających d«> BO proc. ulgi przy wkupią biletów
araatpu aa praaditawianii Teatru Poiakiaga w Ka­
fcwioach, Kik równio/, zapisywanie nowych człon
lAJm Towarzystwa odbywać sn; będzie codziennie
fs wyjątkiem <ini przedświątecznych i iwiątae*'
nych w czasie od 30 sierpnia do M wr/e^nia tf»3S
r w godzinach od 17 — 19 w gmachu Urzędu Wo­
|>w6dlkifO w Katowicach, przy vii Jagiatlo&aklaj
IM> parterze, pokój l(.Xv

Ze względu na trudności techniczne powyższy
łatana praadtuiony nie będ/.io. wobec czego u­
pWM sic członków Twa o zgłaszanie się we
wło$c:wym czasie.

Przedłużanie ważności legitymacyj uskutecz­
nioć będzie również kasa Teatru Polskiego w Ka­
»>wcaeh w g.Hi/mach czynności.

STRZEŻCIE SIE OSZUSTÓW.

•ajaf W at spoczynku Menisz Rudolf zam w
Xatow:cacli. przy ul Chorzowskiej Nr. 188 —
•fioait, M Kucharczyk Kazimierz z Katowic oszu­
kał fo na k\v to 180 ił, oraz że w ten sam sposób
poaakodowaJ jeszcze dalsze osoby na około 7 (XXI
ti. Kucharczyk podawał się za publicystę i dopu­
szczał się szantażów.

Dziś piękna uroczystość akademicka
w Chorzowie

Pny schorzeniach sercowych i naczyń krwio­
nośnych, zwłaszcza u oaob starszych, stosowana
iwno na czczo szklanka naturalnej wody gorzkie]
francisska-Józefa oddaje wre,

'/ znakom.te usługi.
Zapytajcie Waszego lekarza.

W niedzielę, dnia 21 hm. odbędzie się w
Chorzowie w kościele Św. Antoniego uroczyste
poświecenie sztandaru Korporacji Studentów
(iórnosląznków Uniwersytetu Poznańskiego
„Odra**. W uroczystości wezmą udział wszyst­
kie śląskie korporacje akademickie „Silesia"

,
..Slensania"

, „Vratislavia"
, „Gonstantia"

,
..^ląsk", „Silingia" az pozamiejseowyrh
,,lialt:,i" z Poznania i „Korabia" z Lublina.

Jak się dowiadujemy, wzięcie udziału w u­
roczystosci przyrzekł V. Wojewoda Dr Graźyń­
ki.

Również zapowiedzieli s-wój przyjazd księ­
ga biskupi Slfyiacy, reprezentanci śl.ąskiego
duchowieństwa z księdzem biskupem Adam­
skim i lłiońkiem, ks. prałatem Brandysem i
ks. prałatem Pucherem na czele, reprezentaci
władz państwowych i samorządowych i wielu
przyjaciół młodzieży akademickiej z całej Pol­
ski. Dla Chorzowa uroczystość, która będzie
transmitowana przez radiostację Katowicką na
cal.} Polskę, będzie wielkim wydarzeniem.

Uroczystość rozpocznie się mszą Św. o go­
dzinie 9.30 w kościele Iw. Antoniego w Cho­
rzowie. Nabożeństwo, transmitowane przez ra­
dio, odprawi oraz kazanie wygłosi ks. hiskup
sufragan Bieniek.

Następnie nastąpi poświęcenie sztandaru,
po czym uczestnicy uroczystości udadzą się
pochodem przed Pomnik Powstańca i Płytę
Nieznanego Żołnierza, gdzie korporacja „Od­
ra" złoży wieniec.

Następnie odbędzie się wymarsz na (lorę
Wyzwolenia, gdzie o godz. 18,30 odbędzie się
uroczysty bankiet. Wieczorem o godz. 21 za­
bawa korporacyjna.

' #. •

Wszystkie korporacje śląskie na czoło
swych zasad wysuwają dewizę ,,Salns Siłesiae
salus Reipublicae"

. Tak też i Korporacja
„Odia" skupiająca studentów z powiatu naj­

bliższego Odry z tej pięknej dewizy wyprowa­
dza swą ideologię, Pozbawionym prawie zu­
pełnie warstwy inteligencji, wydanym na lup
ciągłego terroru fizycznego i ekonomicznego
braciom naszym ze Śląska Opolskiego grozi
wynarodowienie. Jest obowiązkiem studentów
Górnoślązaków najbardziej duchowo z Pola­
kami Śląska Opolskiego związanych, powięk­
szyć kadry bojowników o polskość na prasta­
rej ziemi piastowskiej.

Przepojeni ideologią korporacyjną w dekla­
racji ideowej korporacji Odrzanic całym swym
wysiłkiem dążą do krzewienia tej ideologii
wśród młodzieży akademickiej i wśród szer­
szego społeczeństwa. Każda dusza polska wyr
wana z naszej społeczności jest dla nich bodź­
cem do tym bardziej wzmożonej pracy nad
uodpornieniem naszych braci z nad Odry
przed wynarodowieniem. Organizatorzy maja
nadzieję, że społeczeństwo Chorzowa odniesie
się do uroczystości z całą życzliwością, a gre­
mialnym udziałem zadokomentuje swą syinpa
tię do akademików śląskich.

Mimochodem

I

Chorzów
ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII LETNICH W CHO­

RZOWIE.

(p=) W ubiegły piątek odbyła się w Chorzowie
woezysto-c zakończenia p&lkolonii letnich dla
dweri. 0 gxiz. 16 przybyło na stadion chorzow­
ski okol.i 8000 dzieci, które popisywały się tań­
cami narodowymi i ipiewaso przed obecnym; na
•aadioai* praadata-wiciałami władz z prezydentem
miasta Karolem Grzesikiem na czele. Do dzieci
przemówił prezydent miasta, po czym odbył się
wspólny podwieczorek. Następnie wyruszył ol­
brzymi pochód dzieci z lampionami ulicami mia­
s»a. Przed gmachem dyrekcji Skarbofermu przy­

Kkł defiladę dziatwy prezydent miasta Karol Grze­
sik w otoczeniu przedstawicieli magistratu, rady
miejskiej, władz szkolnych itd. W świecie dzieci
brały udziały tłumy chorzowian.

GDY WRACAŁ POD „GAZEM".­

6=) W Wielkich Hajdukach Jan Szitara powia­
domił miejscowy komisariat policji, że przecho­
dząc w nocy z 18 na 19 przez miejscowe planty
W stenie podchmielonym został napadnięty przez
dwóch osobników, którzy zabrali mu zegarek ju­
Meaasowz wartośd 80 zł i 10 zł gotówki. Spraw­
cy zbiegi niepoznani. Dochodzenia w toku.

Audycje religijne w... restauracjach
Polskie Radio nadaje co niedzielę i w

każde święto nabożeństwa, które są transmi­
towane z. różnych kościołów, otaczanych spe­
cjalną czcią przez ludność katolicką. Nabo­
żeństwa te przeznaczone są dla tych osób,
które — z .łożone chorolbą lub z powodu in­
nych ważnych przeszkód nie mogą udać się
do kościoła, a także dla naszych rodaków za­
mieszkujących poza granicami Rzeczypospoli­
t/tej, aby umożliwić im shichanie kazań w
języku ojczystym.

Źle rozumieją intencję Polskiego Radia
i polskich władz kościelnych niektórzy wła­
ściciele restauracji, barów i kawierni, otwie­
rając w swych lokalach głośniki radiowe w

w świat słowa modlitwy lub kazania z ko­
ścioła. Atmosfera baru, czy kawiarni nie jest
odpowiednia dla tak;ego rodzaju audycji. Na­
dawanie nabożeństwa przez głośnik w restau­
racjo napewno nie jest aktem złej woli, czy
złośliwości, lecz raczej niedopatrzeniem, któ­
re jednak należy usunąć.

Władze administracyjne powinny wydać
zarządzenie zabraniające podobnych praktyk,
przez co zwróć' się uwagę restauratorów na
to niedopatrzenie, dla którego usunięcia wy­

starczy okólnik wewnętrzmo-organizacyjny
Stowarzyszenia właścicieli Przedsiębiorstw
Gastronomicznych. Okólni taki — niezależ­
nie od zarządzenia władz państwowych —

za odezwanie sit! po polska do pasażera
O nowym "przykładzie szowinizmu niemiec,

kiego donoszą nam z przejścia gruniczni n0
liytom-dworzec. W ubiegły czwartek jeden i
pasażerów Polaków nie umiejący po ni<mi<r .
ku zwrócił się z zapytaniem do bagażowego
niemieckiego niejakiego Gawrona w języku
polskim. Bagażowy odpowiedział pasazcralm
po polsku. Nieszczęście chciało, że w pobliżu
stał urzędnik Gestapo, który przytrzymał
„zuchwalca", mającego śmiałość odpowiadać
pasażerowi polskiemu po polsku i odstawił g0
do naczelnika stacji. Naczelnik zwołał natyeh.
miast konferencję wyższych dygnitarzy dwór.
cowych, którzy udzielili bagażowemu Gawro­
nowi ostrej nagany, oświadczając mu, że o ?7C
jeszcze raz przemówi do pasażera po polsku,
zostnnie, natychmiast z funkcji bagażowego
zwolniony.

Komentarze chyba są zbyteczne!

tych godzinach, kiedy na falach eteru płyną I powinny s;ę jak najprędzej ukazać.

Świętochłowice
UROCZYSTOŚĆ SOKOLA W BRZEZINACH ŚL.

(6) Towarzystwo G.mnastyczne „Sokół" w
(Jrzezmach SI. w dniu 3 i4 września obchodzi u­
icczystość 25-lceia założenia gniazda, połączoną z
•lotom okręgu 11. Zarząd Gniazda zwraca się do
•pobliskich gniazd z prośbą, by wzięły gremialny
udział w uroczystościach.

Pszczyna
REJESTRACJA POBOROWYCH.

(iP) W ciągu września odbędzie się w megi­
Staseie paccsyńskisB (I p.., pok. 9) rejestracja
męż.cz\7,n urodzonych w lateeh 1920 i 1921 i za­
mieszikałych w Pszczynie. Rejestracja odlbywa
się od go da 8—12. Poborowi, zgłaszający się do
rejestracji wmni wykazać się odpowiednimi do­
kwiłentafm?, stwierdzającymi totsemość osoby.

Wystawa obrazów F. Sikory
w Piotrowicach Śląskich
Znamy na klapku artysta malarz Franci­

sese^c Sikora urządza w Piotrowicach SI. wy­

stawę swych prac malarskich Otwarcie wy­

stawy nastąpi dz-iś o godz. 12 w południe w
seti gimnastycznej w nowej szkole.

W7ystawa zgromadzi najcenn;ejsze prace
#ęskiego artysty, przede wszystkim wielkie
obrazy olejne, przedstawające, których do­
nrn-ującym motywem są fragmenty życia ślą­
efrieffo. Ogółem na wystaw- znajdzie się ok.
W>> prac popularnego malarza.
DROGI, KT6RE PROSZĄ SIC O NAPRAWĘ.

#*) Szosa prowadząca od autostrady Pewło.
wiee — Jastrzębie w kierunku B-zia przedstawia
op*aJcał>y widok i dla okcliczmej lurlmości srtano­
w* du»ą uc.ąiżiliwość kom urn I kacyjną. Również
aoosa. z Lędzin do Jaroszowie jest niemożliwa do
tłżyttoa, chociaż dHa mieszkańców tych wei jest
y*enmywn traiktem komunikacyjnym.

CZA*S ODNOWIĆ DWORZEC PSZCZYŃSKI.
(P) Dworaec pszczyński przedstawia nie­

estetyewiy wyjrlad i zachodzi kemieczmość, by od­
śsweeono fasady bwdyrvków dworca oraz p­>m«­
fcnswno parkan przy dworcu, gdyż przy ostatnio
(tofcoftawych precach poraedfkowych w mieście
faw as^a cswwBłi^^e wę ftteetofi^eara^1*

Dnia 19 sierpnia 1938 roku zmarł

Kotucha Herman
lat 56, urzędnik naszej Huty Piłsudski.

Wś.p. zmarłym tracimy sumiennego i oddanego przedsię­
biorstwu, długoletniego pracownika, a współpracownicy dobrego
i życzliwego kolegę.

Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!

Wspólnota Interesów Górniczo-Hutniczych
2449 SpAlka Aktylna

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 bm. z domu żałoby w Cho­
rzowie iii. (Maclejkowice) przy ul. Brzezińskiej 9 o godzinie 8-mej rano.

UROCZYSTOŚĆ KLASZTORNA.

(R) W iistnioiac\Mn r»rzv ul ŻorsUctd w Ry.
bnitai donru rodziniivm ss 13n ronie uszek odbę­
dzie sic w dniu 24 bm uroczystość złożen'ri
przez 24 siostry śhrbów wieczystych i prze fi
sióstr ślubów czasowych Kościelny akt złoże­
nia ślubów obędzie sie w kaolicy klasztoiUT'-')z
udziałem Mczneso duchowieństwa

ZAMULONY TOR KOLEJOWY.
(R) W czasie ostatniej ulewy, która prze.

chodziła nad powiatem rybn ekim, powstało bar.
dzo wiele strat. Nie tyllko udeg-ly zniszczeniu zie­
miopłody i zalane zostały piwnice, lecz i kolej
ponosiła straty. Na Hn'

i kolejowej Turza — Wo.
dzisław weda oberwała brzegi chroniące niżej
położony tor, wskutek czego szyny na znacznej
przestrzeni zostały zamulone. Pociąg zdążający
do Jastrzębia-iZdroju, trzeba było zatrzymać i
dopiero po uswiieciu przeszkody przy udtziale
okolicznej łudneśc:, która łopatami odrzucała z
toru nnuił, pociąg ruszył w dilszą drogę.

Tarnowskie Góry

Rybnik
DYŻUR APTEK I LEKARZY.

(R) W niedzielę 21 bm. pełni dytżnir Apteka
Stara a dyżurnym lekarzem jest dr Bratek,

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ
W RYBNIKU.

(R) W ufo. piątek odbyło się w sali ratuszo­
wej zebranie Rady Miejskiej, które zagaił prze­
wodniczący p. Prus. Po szerokiej dyskusji u­
chwalono wybrukować ulicę Kościuszki małą
kostką, po czym cala jezdnia zostanie zalana
betonem. Na cel tej budowy uchwalono 50.000
złotych wyasygrować z funduszów miejskich. W
wprawie elektryfikacji gminy Wielopole, uchwa­
lono przeprowadzić budowę 1600 metrów długiej
sieci elektrycznej kosztem 15.000 zł. Gmina na­
tomiast zobowiązana jest wystawić budynek
transformatorowy. Cenę za prąd wyznaczono
przy zużyciu do 5000 kW po 25 groszy a przy
zużyciu d» 10.000 kW po 20 groszy. Miasto w
swoim czasie agłosiło się do śląskiego Urzędu
Wojewódzkiego o przyznanie subwencji w kwo­
cie 50.000 ał na wykonanie piane zabudowania

W taiai obwsd podano Kanaie do wiado­

mości, że tylko 25.000 zł zostało przez wojewódz­
two na ten cel przyznane, tr.k, ż miasto będzie
zmuszone z własnych funduszów pokryć resztę
sumy. Radcą sierót na okręg IV wybrano p. An­
toniego Sowę zawiadowcę parowozowni w Ryb­
niku. W wolnych głosach przeczytał przewodni,
czący list skierowany do Rady Miejskiej przez
stragautarzy, którzy sikarżą się. iż na miejskiej
targowicy przy ul. Jankowickiej wskutek wysy­

pania placu miałem węglowym, powstaje przy
najlżejszym wietrze kurz, który niszczy towary.
Właściciele wnoszą do Rady Miejskiej prośbę o
przyznanie im innego placu w śródmieściu.
Sprawę skierowano do magistratu celem dalsze­
go załatwienia. Po przyjęciu do wiadomości sze­
regu dalszych wniosków odbyło się posiedzenie
niejawne w sprawach urzędniczych.

OMAL NIE GROŹNY POŻAR.

(R) W (mieszkaniu gorniika Józefa Nowaka
w Niewiadomiu przy kopa lwi ..Ignacy", wybuchł
pożar i zniszczył części umeblowania. Dzięki
zeuważemiiu ognia przez domowniików, pożar zlo­
kalizowano nim przybrał groźniejsze rozmiary.
Według dotychczasowych danych ogień został
sipowodowany upadkiem na kżarokw niedopałkę
pa|>ieroee.

ZAKOŃCZENIE DRUŻYN JORDANOWSKICH.

(T) W wtorek 2:? bm o god*. 15,30 odbędzie
się na placu szkolnym szkoły żeńskiej przy al.
Pierackiego uroczystość zamknięcia półkolonii.
Występy dzieci oraz doborowa orkistra Związku
Rezerwistów urozmaica uroczystość. Wstęp 20 gr
od dorosłych oraz 10 gr. od młodzieży. Dla bezro­
botnych za okazaniem legitymacyj wstęp wolny
Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży za­
prasza tą drogą wszystkich z miasta jak i z oko­
licy na uroczystość.

Śmierć włóczęgi
(T) 19 b. m. znaleziono w stogu słomy

w Tani. Górach przy ul. Lyszcze martwego
włóczęgę 42-letniego Pawła Krzykawskiego,
rodem z Radzionkowa, bez stałego miejsca
zamieszkania. Jak badanre lekarskie ustali­
ło, Krzykawski zmarł wskutek nadużycia
denaturatu. Zwłoki odstawiono do kostni
cy szpitalnej w Tarn. Górach.

O

WYPADEK DROGOWY.
(T) Maria Hoffman z Chropaczowa, jadąc na

rowerze w Radzionkowie w czasie wymijania fur­
manki spadła z roweru i dostała się lewą nogą
pod koła furmanki, doznając ciężkiego okalecze­
nia. Hofmanową po udzieleniu pierwszej pomocy
odstawiono do szpitala w Tarn. Górach.

Wielki pożar
w Reptach Śląskich

W czasie młócenia zboża, w jednym z go­
spodarstw w Reptach Starych w nb. piątek za
palił się benzynowy motor przy mlocarni. O ­
gień przeniósł się następnie na stodołę i dom
mieszkalny, które spłonęły doszczętnie. Szko­
da wynosi około 10.000 zł.

Lubliniec
W PAMIĘCI POLEGŁYCH BOJOWNIKÓW.

(L) W Luibirńcu zawiązał się Powiatowy Ko­
mitet Pielęgnowania Grobów Poiległych w wal­
kach o Niepodległość. W s*kład •zarządiu wchodu
pp wicestarosta Dzik — przewodniczący, bur­
mistrz Skop — zastępca, Mamok Fr. — sekre­
tarz. Nadto wchodzą do zarządu prezesi niiej»
scowyoh onganizacyj półwojsikowych.

ROLNIKOM POD UWAGĘ.
(L) KKO. powiatu lublinieckiego przystąpiło

do rozprowadzania z kredytów Państw. Banku Ro'

nego pożyczek wekslowych pod zastaw ziemio­
płodów. Oprocentowanie pożyczki wynosi 4 proc
rocznie z doliczeniem kosztów blankietów weks­
lowych. Spłata pożyczki winna nastąpić począw­
szy od grudnia br. w ratach miesięcznych, które
wynosić będą, od 20 proc. kapitału w miesiącach
początkowych do 10 proc. w miesiącu końcowym
z tym, że pożyczka zostanie spłaconą najdalej dfl
dnia 20 maja 1939 Ł



h'r 228. Niedziela, dnia 21 -go sierpnia W38 roku. Str f

j>OMOC POLAKOM Z ZAGRANICY.
I\l) ^a konto fMKOi Komitetu Pomocy Po­
J ',„ («f(nWli04 ora-/­ OOSfCaJ się <mk><iizieiży Aljj­"
\ przekazano z '

powiatu lulbliiniecikieig© w o­
,,,n cMfte !kwo't^ 71JM57 z'ł.

ZWŁOKI WISIELCA NA DRZEWIE.
PUM 17 bm. popełni! samobójstwo przez po­
> /cn:P si'i na drzewie w lesie koło Jaworza •—
JJjjjj Wilhelm, lat 88j z Bielika, Dolne Przed­
mę, Zwłoki denata odstawiono do kostnicy

'

,,,,1,
'H'za w Jaworzu. Przyczyną <amobój*twa był

Cfój nerwowy.

[Nieludzki wieśniak
(U) W Cięcinie pow. Żywice najechał

_*podarz Andrzej Kuś z Ciśca na rowerzy­

Ł w osobie lfi-letnicgo Stanisława Ciućkę,
,rv doznał ciężkich pokalec/.eń rąk, nóg
owy. Kuś zamiast udzielić pomocy chło­

L zdjął go ze szosy i położył w rowie,
ilVo.stawiając go na łasce losu. Dopiero
pechodnie zauważyli rannego i przewie­

,
'hlopca do szpitala. Sprawę skierowano

o udu.

lichard Greene — „nowa twarz"

Hollywoodu,
czywlacle kariera jak w bajce; po ukończeniu High
ile w Harrow, młody, bo liczący zaledwie 22 lata
;iid Cirt-fiif, doKtiiju Blo, od m/u na wenę, londyn­
i Covent Garden, udzie debiutują w Bztuce Nuel'a

irda p. t. ,,Kantom".
llywood, w którym panuje obecnie przekonanie,
|bard»l»i kasowymi aktorami są „nowo twarze",

wiła. gdy ,,N(ar«ze" gwiazdy dawno się już zn udzl­
ublicznolcl, zarzeca swoje sieci we wszystkich sto­
h kontynentu, łowiąc nowe talenty. Studia ,,'Jirth­
ny­Fox"

w Londynie, produkująca równolegle swo­
| filmy do Fox Movi(vtone City w Hollywood, z natury

•TH/y goszczą w ciągu roku caty szereg reżyserów
j.. .ykańskich, kierujących tą produkcją.

1 tak w ciągu ostatnich tygodni bawił w Londynie
i rca „Huraganu", ,,Strzelca z liengali" 1 wielu in.,
• :> reżyser Joim Ford. Na premierze „Fantoma"

rskie oko spostrzegło zgrabną, młodzieńczą po­
: i Richarda Greena. Następnego dnia poszedł do Fox
lorletone City telegram na-az przesłano drogą radiową
Ijecie Richarda Greana. W kilka godzin potem w lon­
r&akim studio odbył sli; „teast" t. zw. próba filmowa

• ni od ego Richarda Greena, która wypadła znakomicie.
|s ..ti.pnogo tygodnia na pokładzie ,,Queeu Mary" s zczc­

uy wybraniec lor płyną] do miasta marzeń wezyst­
h aktorów — do Hollywood.
Tu czekały już ustawione dekoracje do najnowszego

. produkcji ,,20th Century-Fox" p. t. „Four man
I the prayer" („Mściciele"), w którym ol>ok Hichar­
' reena, grającego główna role, ukażą sic gwiazdy
marki co: Loretta YOUIIK, Gtiorge Sanders, Davld

ren i Reglnald Denny. Film ten jeszcze w h. sozo­

;prowadza na ekrany polskie wytwórnia ,,'JOtb Cen­
•j Fox". (o)

Gdy żona i jej kochanek
[trudnił) sie kidnaperstwem

Pracownikowi Z. F . 2 . A . w Mościcach,
I Antoniemu Moroniowi, żyjącemu w sepa­
racji z żoną Marią, pewnego dnia zaginęła

112-ietnia córeczka Helena. Jak się później
I rka?.ało, dziecko zostało uprowadzone przez
Ink mającą nad nim żadnych praw opiekuń­

Ąxh matkę i jej utrzymanka Franciszka
Kamińskiego. Za to porwanie dziecka ko­
chanek został obecnie przez sąd karny ska­
zany na 6 miesięcy więzienia, matka została
1'nicwinniona, gdyż zarówno mąż, jak i cór­
ka korzystając z przysługującego im prawa,

I odmówili zeznań.
O ,

n

prawosławna tu Mołodeiznle
Dnia 18 bm. ok. godz. 1.50 mieszkańcy

Mołodeczna obudzeni zostali silną detona­
| cją. Jak się okazało wyleciała w powietrze
: Kaplica prawosławna znajdująca się przy ul.
j Bydgoskiej. Pod gruzami kaplicy ujawnio­
no ślady podłożenia paczki z silnym mate­
riałem wybuchowym. Kapliczka była za­
bytkiem pochodzącym z 1776 r. i jako ka­
pliczka katolicka została zbudowana przez
księcia Ogińskiego. Po powstaniu 1863 r.
"'ostała przerobiona na cerkiew. Władze
prowadzą dochodzenia. Zamachu dokonali
komuniści ukraińscy.

O

Akwadukty rzymskie na nowo
uruchomione w Syryi

Odkryte stosunkowo niedawno akwa­
nukty z czasów rzymskich w okolicach da­
wnej Palmiry, w pustyni syryjskiej, zostały
obecnie uruchomione i doprowadza się
P'zy ich pomocy wodę z dalekich źródeł.
Akwadukty składają się z czterech wodo­
­ągów dobrze zachowanych. Najdłuższy
* nich ciągnie się na przestrzeni 9 kilome­
trów. U wylotu wodociągów znajduje się
budowany przez Rzymian sztuczny baser
^o którego doprowadzono wodę z położ*>­
fc^go niedakko jeziora.

Defraudant z huty „Florian
"

paradował po Niemczech w mundurze S. A.­mana
Donosiliśmy w dniu wczorajszym o are­

sztowaniu urzędnika magistratu w Chorzo­
wie Wilhelma Nosola. Okazało się, że No­
sol był wspólnikiem inkasenta Jó/.efa Lek­
iy, który zdefraudował na szkodę magi­
stratu chorzowskiego przeszło 21.000 zł.

Nie mniej sensacyjnie przedstawia się

sprawa defraudanta huty „Florian" w Świę­
tochłowicach Henryka Latuska, który w
dniu 29 czerwca rb. pobrał w kasie huty
kwotę 27.000 zł przeznaczoną na wypłaty
dla robotników i z pieniędzmi tymi znikł,
uciekając do Niemiec.

Jak niedawno donosiliśmy, policja nie­

Wskutek niepowodzeń pertraktacyj rządu czechosłowackiego z partią Niemców Sudec­
kich, wysuwa się na pierwszy plan rola lorda Runcimana jako arbitra. Na zdjęciu — lord

Runciman podczas ostatniego u-eekendu.

Totalizator zawiódł go przed kratki sądowe
» Warszawa, 20 sierpnia.

Do prokuratora sądu w Warszawie zgłosił
się przed 3 miesiącami bardzo zdenerwowany
miody człowiek i bez wstępów oświadczył:

— Zdefraudowałem 18 tysięcy złotych;
mam jeszcze w kasie 240 tysięcy. Zamknijcie
mnie, bo ukradnę wszystko.

Jak się okazało niezwykłym interesantem
był Kazimierz Olbracht buchalter Urzędu
Kontroli Długów Państwa, a samooskarżenie
było prawdziwe.

Olbracht w sezonie wiosennym zaczął cho­
dzić na wyścigi: początkowo, jak zwykle no­

wicjuszowi, szczęście mu sprzyjało i wygrał
kilkakrotnie większe sumy. Potem jednak
przyszła zła passa i Olbracht przegrał nie tyl­
ko wygrane pieniądze, ale naruszył także fun­
dusze kasowe swego urzędu. W ciągu trzech
dni przegrał w ten sposób 13 tysięcy złotych,
a czując, że nie oprzesię pokusie — zgłosił się
do prokuratora.

Sprawa jogo znalazła się przed warszaw­
skim sądem okręgowym, który biorąc pod
uwagę odpowiedzialne stanowisko jakie Ol­
bracht piastował skazał go na 3 lata więzie­
nia.

Belgia tęskni za... alkoholem
BRUKSELA. Rząd beteijski opracawute pro­

jekt ustawy która położy kres istrriejaeei w
Bęteii ornhiihiaii W chwili obecnej wyszynk al- !
kc.holu wwsoknorocentoweKn w lokatach pu­
blicznych Jest zabroniony Dopuszczone sa ie­
dwiie do koirs'uiin>oii piwo i lekkie wina Ustawa
ta istniejąca nd wojny zwalczana była przez

hotetarstwo belgijskie W roku bieżącym brak
turystów zagranicznych przypisywany jest czę­
ściowo istnieniu tej Prohibicji W rezultacie
rząd bekiiski postanowił zreformować i praw­
dopodobnie iU'­> w naiibliiższyim czasie Be'

gia
przestanie być ..suchą".

Moment przeprawy czołgów przez potok górski na manewrach w Alpach francuskich .

Powrót do ziemi na wyspach Fidżi
Rząd ko'onialny czyni tu obecn-e

znaczne wysiłki, by na nowo rozbudzić
w tujbykacli zamiłowanie do uprawy zie­
mi, zarzuconej wskutek zetknięcia sie z
cywilizacją europejską. Doszło do tego
że całe wioski znajdują się bez żywno­
ści, a karmią się tylko tym, co samo w
lesie wyrośnie. Aby przeciwdziałać te­
wu steoowi rzeczy, rząd zorganizował

parę szkół rolniczych, które uczą mło­
dzież tubylczą europejskich metod upra­
wy roli. Misje katolickie poparły natvc!i
miast ten ruch „powrotu do ziemi",o­
twierdząc przy placówkach misyjnych
srereg specjalnych szkół rolniczych, 0
trzyletnim programie nauczania.. Wynr
ki tej pracy cywilizacyjnej zapowiadają
się bardzo dobrze.

miecka przytrzymała Latuska pod Wrocła­
wiem, o czym natychmiast władze niemiec­
kie powiadomiły polskie organa policyjne.
Latusek zostanie odstawiony do granicy i
oddany władzom polskim.

Jak się okazuje defraudant przesłuchany
przez nasze organa śledcze zeznał, że w
przemyceniu skradzionych pieniędzy do
Niemiec były mu pomocne dwie kobiety:
Maria Górecka, zamieszkała w świętochło­
wicach przy ul. Wolności i Julia Jabłonko­
wa, zamieszkała w Katowicach przy ulicy
Plebiscytowej. Obie kobiety przytrzymano.

Ciekawych szczegółów dowiadujemy się
o samym defraudancie Latusku. Okazuje
się, że Latusek należał w Świętochłowicach
d>_. grona miejscowych działaczy niemiec­
l.:ch. Po dopuszczeniu się kradzieży pienia­
czy na szkodę huty ..Florian" zbiegł do Nie
mieć, gdzie zdołał się wkraść w łaski tam­
tejszych działaczy hitlerowskich i przyjęty
ze stał do formacji 1 itlerowskiej. Policja
niemiecka przytrzymała złodzieja w Na­
mysłowie pod Wrocławiem w mundurze
S A.-mana.

Władze niemieckie skazały Latuska na
pół roku więzienia za shańbienie munduru
partyjnego! Po odsiedzeniu tej kary nie­
uczciwy urzędnik zostanie oddany wła­
dzom polskim. W czasie aresztowania zna­
leziono przy Latusku ze skradzionych pie­
ricdzy zaledwie 5.000 zł. Na pytania, gdzie
podział resztę pieniędzy Latusek udziela
w ymijających odpowiedzi.

atróu
Tn ii

CAPITOL: „CUn1< Paryta
".

CASINO: ,I.a Ilubnnera" (powtórka).
COLOS8ECM: „Zaginiona dżungla".
SŁONCE dawn. nialto: „Wosoljr wlC/Częga".
STYLOWY: „Motyl MMpafiiM" 1 „Czarny korsart".
UNION: ,,1'leśniarz V ai-Kzawy" 1 „Historia Jednej

nocy".
Z.\ŁĘ?.E — RAJ: „Królowa Wiktoria" 1 „ Zdra­

dziecki wa.wf>z".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Za cudze winy" f

„Król magików".
BOOtfCTCE — BAJKA: „Narzeczona a priypadka"

I „W pulapre".

Inne miejscowościi
EIAT-A — MIEJSKIE: „Tajny plan R. 8".
BIELSKO — APOLLO: „Agentka H. 21". — RTAL­

TO: „NleznoSna dziewczyna' .
CHOROW — APOLLO: „Ordynat Mlchorowekl" 1

„Nieznośna dziewczyna" — COLOSSBtJM: „ósma łona
Sinobrodego" 1 ,,Za zaslonb". — ROXY: „Zloty sakso­
fon" I „Bucate biedactwo Shlrley Tempie". — DELTA:
„Kapitan Taylor" I „Orient Ekspree". — RIALTO:
„Pokusa" I ..Ostatni TocIfiK i Oblężonego Miasta". —

CHROPACZOW — ŚLĄSK: „Władczyni dzcngll" 1
„Mali geniusze".

HAJDUKI — . ŚLĄSKIE: „Barkarola" orai „Za ew­
dze winy".

JAN6W7 — SŁONCE: „Barkarola" 1 „Postrach ope­
ry".

LIPINY — COLOSPEIM: „Alarm na morzu" t „Jej
obrory".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Kurier Carski" 1 nadprogr.
MYSŁOWICE — ADRIA: „Ga^parone" 1 nadprogram.
MYSŁOWICE — ODEON: „Zycie ulicy" 1 „Perły >

serce". — HELIOS: „Powrót Arsena Łupina" 1 nad­
program.

NOWY BYTOM — PATRIA: „Droga w nle«nane" 1
„Panna Piotruś".

NOWA WIEŚ — TIAST: „Trafalgar" I „Zwycięstw*
białe] kobry". — SIENKIEWICZ: „Dydy" 1 „Nieustra­
szony jeździec".

PIOTROWICE — PIAST: „Huragan" I „Narzeeaona
z przypadku".

PIEKARY SŁ. — APOLLO: „Bohater naaiyeh aaa­
sów" oraz ..Zdobywca sorc".

TIEKARY — UCIECHA: „Zew dżungli".
RPDA — BAŁTYK: „Patrol na pustyni", „Prty ko­

minku" 1 „Mecz Louis — Schmellng."
RADZIONKÓW — CASINO: „Robert 1 Bertrand;" i

„Dziewczę z temperamentem".
ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Saratoga" 1

„Strzał w nocy". — COLOSSEUM: „Dziewczę, z Pra­
teru" (Marta Eggerth) i „Na bezdrożach".

RYBNIK — APOLLO: „Grzech młodości" 1 „Łekari
młodych kobiet".

TARN. GuKY — ŚWIATOWID; „Romans w Buda.
peezcie",

Odpowiedzi redakcji
A. W, Orzepów. Radzimy zwrócić ale. do lekarza­

tpecjallatf celem zbadania I wyetawlonla świadectwa
lekarskiego, które będzie miarodajne przy Innych wło­
•senlach <u> itutby pafiatwwej. lekarz tet poinfor­
muje, co należy czynić, by atan tdrowl,". ale nie po­
gorszył.

,7. D . Chorzów. 11 W krótkim czasie otrzyma Pan
Wladomotć z ul* zpleczalni. — 2) Dochód do wysoko­
ści zł loo,— nie można zająć, chyba że chodzi o utrzy­
manie rodziny. Pracownik musi otrzymać z zarobku
gotówką całe. zł 100,—. Jeżeli pracownik zarabia mie­
sięcznie poniżej zł 150,—, to nie można domagać ni«
podwyższenia spłaty zaległości czynszowej, a o procen­
tech, czyli odsetkach nie ma mowy, byłoby ^an otrzy­
mał swój dług. Najważniejszym Jest, *e spłaca zale­
gły czynsz mieszkaniowy.

A. P . Łij/ota. 1) Nakaz zapłaty należy poałań w
trzech formularzach przez tąd dłużnikowi. Po wygra­
niu zaległości nie przedawniają się przed upływem »
lat. — 2) Podczas choroby nie wolno zwalniać pracow­
nika. W wypadku nam przedstawionym należało za­
protestować jirztciwko wypowiedzeniu pracy. Obecnie
po upływie kilku lat nie ma wld*>ków na wznowienie
stosunku pracy, lub też w Wydziale Opieki Społeesne}
Wojewódzkiego Urzędu Śląskiego w Katowicach,
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Nauka zawodu w rzemiośle niemieckim
Niemcy, którzy na zagadnienie- kształce­

«M fachowców Wadu dziś wielki nacisk, uwa­
taft. źt1 /a kład pracy stanowi jedną z najlep­

wych form szkolenia zawodowego.
W pierws/ym rzędzie zwraca się uwagę

HA przygotowanie zawodowe wewnątrz zakła­
dów przomyślowych, szczególnie w większych
fnbrykwh, posiadających odpowiednie środki
toe^niczne. różnorodne maszyny, z ktOrymi u­
t/en iiuwi się zapoznać, aby sprostać następ­
nie wymaganiom, stawianym d/iś przez prze­
mysł wysoko wykwalifikowanym robotniczym
•NlMB fachowym.

Drugim terenem szkolenia zawodowego
jV**( w Niemczech rzemiosło. Aby jednak rze­
miosło wypuszczało w świat siły dobrze wy­

kwalifikowane — a na jakość przygotowywa­
nych fachowców kładzie s:c dztó w Niemczech
większy jeszcze na ':<k, ni<ż na ieh ilość —
sławią się tam cał> szereg warunków warsz­
tatowi rzemieślniczemu, który chce trzynvać
•Ciniów. Trawo bowiem nauczania ma dziś w
Niemczech nie każdy majster, który wykaże
się odpowiednim świadectwem, ale tylko ten,
którego warsztat odpowiada ponadto stawia­
nym wymaganiom.

Wymagania te ujęte są w ściśle skonkre­
tyzowaną formę przepisów, regulujących za­
jady kształcenia zawodowego uczniów (,,Fach­
łłrhe Vorsch riften zur Hegelung des Lehrlings­
MIMI im... Handwerk") oddzielnie w każdej
gaie/.i rzemiosła, zatwierdzanych przez mini­
stra gospodarki Rzeszy i obowiązujących je­
dnolicie na terenie całego państwa.

Przepisy te są niezmiernie ciekawe, cłiA­
rakteryzują one l>owiem kierunek szkolenia
zawodowego uczniów w warsztatach rzemieśl­
niczych i wysokie wymagania stawiane temu
sakoieniu.

Przepis dla każdego rzemiosła stanowi od­
tęfbną dość obszerną broszurę, zawiarającą
swerog zagadnień, ujętych w oddzielne para­
grafy.

Na początku przeprowadzona jest charak­
terystyka najważniejszych czynności, stano­
wiących istotę danego zawodu, oraz warunki,
w jakich praca musi się odbywać, zwłaszcza
pod katem widzenia szkodliwych jej wpływów
na zdrowie, a wiec i wymagań, jakie pod
waględom sił fizycznych i zdrowia musi się
sławiąc kandydatowi na ucznia. Analizuje się
pozycję przy pracy, wydzielający się przy
pracy pył (nip. w stolarstwie), i«tp. i zwraca się
•wafli by n'e dopuszczać do prac stojących
osób. mających skłonności do płaskiej stopy,
do prac w pyle ludzi o słabych płucach itd.

Następny dział omawia szczegółowo, jakim
warunkom fizycznym winien odpowiadać kan­
dydat do danego rzemiosła.

Dalej ustala się. jakie przygotowanie szkol
oe musi mieć uczeń. Określa się ilość lat nau­
k\ (3 do 4 lat), oraz normy uczniów w sto­
•wiku do wykwalifikowanych. Normy te, u­
s4al<%ne poprzednio przez cechy lub władze od­
rębnie dla każdego terenu, dziś są regulowane
jednolicie dla całego państwa. Są one bardzo
różnorodne, zależnie od możliwości kształce­
nia zawodowego w danej gałęzi rzemiosła, jak
i od jego nasycenia siłami fachowymi. Dla

przykładu podać można, że w piekarstwie,
rzeźnictwie, fryzjerstwie itp. wolno trzymać

I najwyżej jednego ucznia, a w malarstwie: 1
(ucznia na 0-—2 czeladników, 2 ucz. na 3—9
czol. i 3 ucz. na ponad 10 czel. itd.

Niezmiernie ciekawy i szczegółowo opra­
cowany jest w każdym przepisie dział wyma­
gań, jakim odpowiadać musi warsztat, aby
mógł trzymać uczniów. A więc określa się ro­
dzaj i formę produkcji (nie ma prawa trzyma­
nia uczniów np. w krawiectwie czy stolarst­
wie ten, kto wyrabia tylko jednego rodzaju
przedmioty), a dalej, jakie warsztat musi po­
siadać urządzenia techniczne, maszyny itp.
Kontrolę nad przestrzeganiem przepisów, o­
graniezających prawo szkolenia tylko do od­
powiednio urządzonych warsztatów sprawuje
szereg czynników: organizacje i samorząd

rzemieślniczy, Niemiecki Front Pracy, organi­
zacje partyjne, przede wszystkim Hitlerju­
gend.

Wreszcie oslalnia, najobszerniejsza część
przepisów, ustala szczegółowy plan nauki we­
dług lat, egzaminy przejściowe itp. sprawy.

Trzeba tu przy tym podkreślić, że obok
tak dużych wymagań technicznych w stosun­
ku do nauki zawodu, w Niemczech majstro­
wie muszą obowiązkowo płacić uczniom przez
cały czas nauki, nie wolno im jest natomiast
przyjmować pieniędzy za nauikę.

W ten sposób więc rzemiosło niemieckie,
które już dawniej stało na dość wysokim po­
ziomie, stara się podnieść jeszcze bardziej fa­
chowe przygotowanie swych pracowników,
oraz pracowników, których szkoli dla innych
dziedzin życia gospodarczego.

Konferencja w Inspektoracie Pracy
W ub. piątek odbyła się w Rybniku w

biurach inspektoratu pracy konferencja
wszystkich przedstawicieli związków za­
wodowych, w celu omówienia aktualnych
spraw, dotyczących działalności związków
zawodowych i bolączek świata pracowni­
czego. Była to pierwsza konferencja wspól­
na w Rybniku. W przyszłości konferencje
odbywać się będą co miesiąc.

W toku dyskusj' stwierdzono, że jesz­
cze dużo zakładów przemysłowych nie po­
siada rad załogowych. Specjalnie daje się to
odczuć w leśnictwie i na folwarkach, gdzie
nawet zarządzenia inspektora pracy w

większości wypadków nie są respektowane.
Przedstawiciele związków zawodowych,
podnieśli, iż dużo powodów do zatargów
w górnictwie przysparza nieprzestrzeganie
czasu pracy. Szeroko omawiano sprawę
wypowiedzenia taryfy plac w kopalnictwie
górnośląskim. Według zdania dyskutantów
uniknęłoby się poważnego zaostrzenia sy­

tuacji, gdyby zostały zrównane płace re­
wiru południowego z rewirem centralnym.

Niewątpliwie podobne do tej konferen­
cje usprawnią jeszcze lepiej działalność
związków zawodowych, co w pierwszej li­
nii wyjdzie na korzyść rzeszy robotniczej.

Wyrazy współczucia
po śmierci śp. ks. Hvm

W związku ze śmiercią wodza Na
Słowackiego ks. Hlinki Zarząd Grłówau p .1
skiego Związku Zawodowego Górników 1 j
słał do Redakcj". „Slovaka" w BratusU,wie ^

stępujący telegram: nai

„Z powodu bolesnego dla Narodu Sk)Wi
k'ego zgonu Jego wielkiego Wodza, nk^f
lowanego Ks. Andrzeja Hlinki, składa nj*J

podpisany Związek wraz z wszystkimi ejfoJ
kami najse'

rdeczn;ejsze wyrazy głębokiej
współczucia

"
.

Podobne telegramy wysłał także Zarzai
ówny Polskiego Związku Zawodowego IU'Główny £" Mtl

Magistrat miasta Chorzowa
zakupuje akcje Śląskich Zakładów Elektrycznych

Magistrat miasta Chorzowa zaciąga po­
życzkę w Miejskiej Komunalnej Kasie
Oszczędności w wysokości pól miliona zło­
tych na zakup akcyj Śląskich Zakładów
Elektrycznych. Z tej samej kasy miasto za­

Ciągnie pożyczkę w kwocie 200.000 zł na in­
westycje miejskie. Na rozbudowę kana­
lizacji miejskiej zaciągnie miasto pożyczkę
z Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego
w kwocie 75.000 zł.

Wzrost wymagań
w zawodzie księgowego

Pos*Qp»jf*ry rozwój uprzemysłowienia krajii o­
i*z racx>na.lizacji pracy przedsiębiorstw wymaga­
ła znacznych zastępów należycie wykształconych
pracowników gospodarczych, szczególnie pracow­
nika teięgowości o różnych poziomach przygo­
fcwrama zawodowego: poczynając od rzeczoznaw­
cy księgowości, a kończąc na pomocnikach ks-ię
ffowych. Po-trzeby w tym zakresie wypełnia Zwią­
zek Księgowych w Polsce, prowadząc Kursy Księ­
gowości dla samodzielnych księgowych oraz dla
pomocników księgowych. Zatwierdzone przez wła­
łw MboMO, mając w swym gronie wykładowców,
rckrtrtujących się zarówno ze świata nauki, jak i
x terenu życia gospodarczego, Kursy uczą «yste­
jnem szkolnym (na miejscu w Warszawie) oraz
fcorespołvdency)nym ("w miejscu przebywania słu­
chaczy). Szczegółowe prospekty wysyła sekreta­
tioł Kursów: Warszawa, ul. Zielna 4<5 m. 6 . (o)

226.732 bezrobotnych
v Polsce

Spadek fkeaby bezrobotnych w ferajn trwa
m delazym ciągu. Na dzień 1 sierpnia rb.
irojewóchskie biura Funduszu Pracy zareje­
•1rowa»ły r>a berecie całej Polski 226.732 o­
#ób, poabawionych pracy. Na. przestrzeni mie­
#*%ca lipca liczba bezrobotnych spad te o
8*.K©, a w porównania z analogicznym ok*e­
Mn nokn obiegłecro, kiedy to Fundusz Pracy
••rejestrował 276.781 bezrobotnych, spadłaOlMMoA

'
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Rzut oka na zabytkowy kościół w Wołczynie, iv którego kracie spoczęły prochy króla
Stanisława Augusta Poniatnwskiego, sprowadzone z Moskwy. W miejscu tym bowiem ur o­

dził się ostatni, nieszczęśtiwy król polski.

Warszawa, 20 sierpnia.
Okres pierwszych 4-ch miesięcy bież. roku

budżetowego zamknięty został nadwyżką do­
chodów nad wydatkami w kwocie 3 m'1'onów

l«łotych.
Jeżeli chodzi o poszczególne grupy docho­

dów, daniny publiczne przyniosły 451.722
tys. z\, czyli o 23.099 tys. zł więcej, n\i w
tym samym okresie ub. roku.

Spośród danin publicznych — podatki
be2posredin.ie przyniosły 257.200 tys. z\ (wię­
cej o 41.104 tys. ał), .podatki pośrednie 70.777
tys. zł (więcej o 3.636 tys. zł), cło 51.580
tys. zł (więcej o 1.020 tys, zł) i opłaty stem­
plowe 29.889 tys. zł (więcej o 849 tys. z\).
Wpływy z podatku specjaLnego, którego staw­
ki w niższych grupach uposażenia zostały —

jak wiadomo — w bieżącym roku poważnie
obniżone, wyniosły 34.898 tys. zł wobec
58.072 tys. z\ w analogicznym okresie ub. r .
(mniej o 23.174 tys, zł).

Wpłaty monopoli Wymiotły 240.539 tys. zł
(więoej o 21.907 tys. zł), wpłaty przedsię­
biorstw państwowych 35.397 tys. zł (więcej
o 3.121 tys. zł), wreszcie t. zw. dochody ad­
ministracyjne wyniosły 71.440 tys. zł (więcej
o 2.072 tys. zł).

Podkreślić należy dużą regularność wyko­
nywania budżetu zarówno po stronie docho­
dów, jak i wydatków. I tak dochody, 7>a O­
mawiany okres wyniosły 33.05%, a wydatki
32,93% budżetu na cały rok 1938-39, podczas
gdy idealny procent wykonania budżetu za 4
inies-iące wymosi 33,33%.

talowców ł Zarząd Główny Strażaków.

Ś.p. Paweł Jasiulei
W Rudzie Śląskiej zmarł długoletni esk

nek P. Z. Z. Z . Jflfliulek Paweł. W amarłya
Z P. Z . Z. st/raciła najgorliwszego pracowaJ
ka na niwie społecznej. Pogrzeb odbył «;J
przy tłumnym udziale robotników.

Cześć Jego pumięci!

Gratulacje
W dniu dzisiejszym w kościele parafial-l

ym w Janowie odbędzie się ślub p. Jana Sit-I
ka, sekretarza Polskiego Związku Zawodowej
go Metalowców z p. Gertrudą Koziówną. Nal
nowej drodae życia serdeczne życzenia .<kłaj
dają Zarządy Główne: PZZM i PZZS. Do żyj
czeń tych przyłącza się redakcja „Polski ZaJ
chodniej

"
.

Również dziś zawiera związek małżońekil
p. Jan Bielawski, członek oddziału strażakowi
v> W. Hajdukach. I jemu towarzyszą z IŁWełl
stro-ny tak samo serdeczne życzenia.

Życzenia jubilatom
Florian i Anna Lelonkowie obchodzą w

dniu dzisiejszym srebrne gody. Życzenia
Jubilatom składa zarząd oddziału 13 w
Zgodzie, a dołącza się zarząd główny 2. P,
Z. Z.

Tragiczny upadek
robotnika

Na kopalni „Anna" w Pszowie uległ
ciężkiemu wypadkowi robotnik Józef Ku­
bierz. Był on zajęty przenoszeniem ciężkie­
go motoru i w pewne," chwili potknął się i
upadł. Motor przygniótł mu nogi, miaż­
dżąc stopy. — Ciężko rannego robotnik*
przewieziono do szpitala.

Zebranie rybnickich
rzemieślników

W niedzielę 21 bm. o godz. 10.30 w lo­
kalu Domu Związkowego w Rybniku od­
będzie się zebranie Związku Polskich Samo­
dzielnych Rzemieślników i Przemysłow­
ców. Wśród innych bardzo wiżnych spraw
rozpatrywana będzie akcja uzyskania kre­
dytów dla rzemiosła. Ponadto omawiane
na zebraniu będą sprawy gospodarcze i ot­
ganizacyjne.

Ochrona macierzyństwa
robotnicy

W ramach akcji prowadzonej przez Mini­
sterstwo Opieki Społecznej w kierunku za*
pewnienia dziecku należytej opieki i warun^
ków zdrowego rozwoju, główny Inspektorat
Pracy zwrócił specjalną uwagę na wykonane
pnzez- zakłady pracy ustawowych obowiązków
w dziedzinie ochrony macierzyństwa robotni­
cy. W związku z tym ukazało się w Dzienni­
ku Ministerstwa Opieki Srpokcznej polecenie
do inspektorów pracy, aby dopilnowali wyko­
nania obowiązku zakładania żłóbków fabrycz­
nych, stanowiących podstawę racjonalnej 0­
chrony matki-. robotr.icy i jej dziecka. Zakła­
danie żłóbków obowiązuje, jak wiadomi
wszystkie fabryki zatrudn;ające ponad 100
robotnic. W razie, gdy istnieją trudności W
założeniu żłóbka, Miineterstwo godzi się n$
prowadzenie t. zw.. stacji opieki nad matką '

dzieckiem, jako formy zastępczej, z tym, że'
nstytucje te zapewniać muszą świadczenia

w rozmiarach przewidzianych instrukcją Mi­
nisterstwa i zorganizować opiekę w ten spo­
sób, aby robotnice z niej nie rezygnowały *

powodu kłopotów w otrzymywaniu pomocy
lub beż z obawy przed redakcją.

Dobrze postawiona opieka nad dzieckiem
robotnicy jest jednym z warunków racjonal­
nej organizacji pracy, zapewnia bowiem mat­
ce spokój' psychiczny a przez to czyni j*j
pracę wydajnie jeżą bezpieczniejszą.
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piękne dni lata 1922 roku złotymi zgło­
nj zapisały się w historii ziemi pszczyń­
; i pamięci jej obywateli. Oto ta zie­

', Rtórą przed wieki Piastowie zakładali
v,rjcała po latach jarzma pruskiego znów
^hulanie piastowskiego orla. Gorącym

.. . otyzmem owionięty lud ziemi pszczyń­
' : wszystkimi swymi siły, pragnął i da­
i Jo jak najszybszego wyzwolenia Śląska
ijewoli i ten właśnie lud wziął gremialny
;,jl W powstaniach śląskich, z których

•rwsze wybuchło najprzód w powiecie
ryńskim. To też, gdy przestały re^cho­
. karabiny powstańcze i Śląsk stan]! w
\vu wol ości, ziemia pszczyńska sercem
juszą witała polską armię a później i Jej
czelnego Wodza — Naczelnika Państwa
uh Piłsudskiego.

ment powitania Józefa Piłsudskiego przez
tesnego starostę pszczyńskiego dra Ler­

,; na rynku w Pszczynie w dn. 22 sierpnia
1922 r.

Wielki i wzniosły był to dzień, gdy pię­
ego, pogodnego poranka — 28 czerwca
22 r. ziemia pszczyńska a tym samym i
asto Pszczyna przejść miały do Polski.
wnytn tego aktu było wspaniałe wkro­
lie wojsk polskich do miasta, które to­

b w barwach polskich sztandarów, ziele­
i bramach tryumfalnych. Kto żyw był

i powiecie i trochę miłości Ojczyzny w
|ri\u posiadał, — ten historycznego tego

ziemi pszczyńskiej dnia śpieszył do sto
powiatu, by powitać godnie własną ar­

Wkraczające w bramy miasta wojsko
lolskie powitane zostało z niesłychanym
tu/jazmem przez zalegające po brzegi
nek tłumy polskiej ludności. A już boda:

i:. wzniosiejszym i porywającym serca był
oment, gdy komendant powstania na po­
st pszczyński i wybitny działacz narcie
•ś.p. Stanisław Krzyżowski przemówił
trybuny i wręczył generałowi Szeptyckie­
u

UMAJONY KWIATAMI KARABIN
POWSTAŃCZY

W 16-Ut rocznicę pobytu
oiaz potężny miecz, jako symboli :zny znak
oddania zbrojnej sioły powstańczej polskiej
do rąk regularnej armii polskiej.

Wreszcie nadszedł z napięciem oczeki­
wany dzień, gdy ówczesny Naczelnik Pań­
stwa

JÓZEF PIŁSUDSKI ZAWITAŁ
W BRAMY MIASTA,

by podziękować walecznym synom pszczyń
skicj ziemi za trud i miłość dla Ojczyzny.
Podosny był to dzień, radowała się ludność,
radował się Wielki Marszałek i radowało się
z nim niego, które swym pogodnym i cie­
piym uśmiechem pięknego popołudnia dnia
22 sierpnia 1922 r. potęgowało powagę
chwili. Naprzeciw zamku pszczyńskiego
powitał Marszałka imieniem ziemi pszczyń­
skiej ówczesny starosta pszczyński dr
Lerch, w obecności całego magistratu
i rady miejskiej z burmistrzem Figną i
prezesem Witalińskim na czele. En­
tuzjastycznie witany przez ludność wszedł
Marszałek na rynek pszczyński, gdzie po­
witał go z honorami stacjonowany w
Pszczynie szwadron szwolożerów wraz z
orkiestrą na białych koniach. Zatrzymując
eic, na środku rynku Marszałek dokonał ak­
tu dekoracji orderami Virtuti Militari
trzech najzasłużeńszych powstańców ziemi
pszczyńskiej: ś. p. komendanta Stanisława
Krzyżowskiego, Józefa Szendcry z Pszczy­

ny i Leopolda Kocimy z Piotrowic. Rów­
nież jeden z genrałów z otoczenia Marszałka
udekorował Krzyżem Walecznych m. in.
ś.p. komendanta Aleksego Fizic.

Marszałek Piłsudski zainteresował się ar­
chitekturą budynku ratusza pszczyńskiego

(z roku 1658) oraz zabytkowym budynkiem
winiarni przyratuszowej, która stoi jeszcze
do dziś dnia i rozmawiał na ten temat z
dziś już nieżyjącym ś. p. drem Rogalińskim,
lekarzem powiatowym i znanym pracowni­
kiem na niwie narodowej. Marszałek, spo­
czywając na krześle przyniesionym z ratu­
sza w pewnym momencie wstał, podszedł
di jednego z koni wojskowych, pokiepał po
szyi — z czego powstała fama, że rozpo­
znać miał konia swego dawnego towarzysza
bojowego. Po dekoracji i defiladzie woj­

skowej Marszałek wraz ze świtą odjechał
do sali Wydziału Powiatowego, gdzie od­
było się przyjęcie. Sala, chociaż obszerna,
była za szczupła, by pomieścić wszystkich
gości tak, że nawet oficerowie, którzy przy­

byli z opóźnieniem, pozostać musieli w
przyległych pokojach. W przyjęciu ucze­
stniczyły ówczesne władze starościńskie,
miejskie i duchowne, gen. Horoszkiewicz,
wojewoda Rymer, Car, Darowski i inni.
W czasie przyjęcia starosta dr Lerch wzniósł

TOAST NA CZEŚĆ MARSZAŁKA,

zaś innych toastów i przemówień nie było.
Z przyjęcia tego zachowała się po dziś dzień
anegdota, że Marszałka specjalnie lubił wód­
kę wiśniową, w czasach zaborczych zwaną„Schwarzwiilder K i r schwas­
ser", a ponieważ wódki takiej na przyję­
ciu nie było — więc musiano całą służbę
puścić w ruch, która w mig przeszukała ca­
łą Pszczynę, aż wreszcie znalazła tylko jed­
ną butelkę tego specjału w restauracji obec­
nego Domu Ludowego. W miłym i serde­
cznym nastroju rozmowy towarzyskiej mi­
nął szybko wieczór i Marszałek Piłsudski

Angielski propagator idei Stanów

Zjednoczonych Europy w Bułgarii
SOFIA. Przybył do Sofii znany polityk

angelski lord George Lansbury. Celem jego
pobytu w Bułgarii jest zapoznanie się z o­
becną sytuacją ekonomiczną i polityczną Buł­
garii oraz nakłonienie Bułgarii do wzięcia
przez nią udziału w przyszłej, proponowanej
przez lorda Lansbury, międzynarodowej kon­
ferencji gospodarczej, która ma mieć na
celu utrwalenie pokoju wszechświatowego
drogą uregulowan;a wszystkich zagadnień
gospodarczych. Na konferencji prasowej lord
Lansbury podkreślił, iż, według jego zdania,

najważniejszym powodem przyszłej wojny
będą wadliwe rozstrzygnięcia w płaszczyźnie
międzynarodowej spraw gospodarczych ! że
normalizacja ich przyniesie utrwalenie się
pokoju, oraz przedstawił się, jako zwolennik
idei Stanów Zjednoczonych Europy. Prasa
bułgarska wita lorda Lansbury z wielką życz­
liwością, ałe w rozmowach prywatnych nie
tają, iż misję jego, opartą na raczej utopij­
nych przesłankach, uważać należy za bardzo
trudną do zrealizowania.

odjechał ze swoją świtą około godz. 23 .30
Z dworca pszczyńskiego wprost do War­
szawy.

Minęły od tych pamiętnych dni — lata.
Lata pracy i wysiłku nad budową mocar'

stwowości polskiej.
Również wdzięczna ludność ziemi

pszczyńskiej
DLA UPAMIĘTNIENIA I UCZCZE­
NIA POBYTU MARSZAŁKA PIŁ­

SUDSKIEGO W PSZCZYNIE

postawiła na rynku w miejscu, gdzie Mar­
szałek dekorował wybitnych powstańców,
piękny pomnik Jego imienia — a w nie­
spełna 14 !at po Jego pobycie w mieście
Wydział Powiatowy wmurował w swym
gmachu marmurową tablicę na pamiątkę

Marszałek Józef Piłsudski dekoruje powstań­
cóiv z poić. pszczyńskiego (m. in. dziś jut
nieżyjących śp. St. Krzyżoioskiego i śp. Alek­
sego FizięJ orderem Virtuti Militari. Było
to dn. 22 sierpnia 1022 r. m rynku w Pszczy­

nie.

czasów, gdy Marszałek Piłsudski przebywał
w tym gmachu dnia 22. VIII. 1922 r. —

„Obejmując po sześciu wiekach niewoli
Ziemię Śląską w prawowite władanie Rze­
czypospolitej — celem przekazania tej
wielkiej dla ziemi pszczyńskiej chwili pa­
mięci potomnych." Uroczystego aktu od­
słonięcia tablicy dokonał w pierwszą rocz­
nicę śmierci Marszalka — 12 maja 1936 r.
w obecności przedstawicieli władz i społe­
czeństwa, starosta dr Jarosz.

I dziś, w 16-tą rocznicę historycznego
pobytu Wychowawcy i Wodza Narodu w
Pszczynie, w rocznicę dni, gdy powiat
pszczyński kroczył do Polski — niechaj
serca i myśli wszystkich z pszczyńskiej zie­
mi pobiegną wstecz i złożą cichy hołd Du­
chowi Marszałka i Tym, co ziemię tę wiedli
do Macierzy — a szczególnie ś. p. komen­
dantom powstań Stanisławowi Krzyżow­
skiemu i Aleksemu Fizi.

Jan Czober.

murimierz, Czachowski

Polska i Rumynią
Do niedawna nasza współczesna znajo­

[" Rumunii i jej kultury była bardzo nikła.
] owano się u nas Rumunią na równi z

'Dymi krajami bałkańskimi, czyli w sposób
Ważny i powierzchowny. Wprawdzie Michał
zajkowski i zwłaszcza Teodor Tomasz Jeż[Zygmunt Mitkowski), na podstawie dłuższe­
'' pobyti) wśród Rumunów, z własnej obser­''"

j; wprowadzili wątki rumuńskie do niektó­
Tch swych powieści. Również T. T. Jeż i pa­
1

innych publicystów polskich z drugiej po­
*y XTX stulecia dali obszerniejsze opisy ów­
'"-rioj Rumunii. Ale poza nielicznymi spe­
Wistami mało kto zaglądał później do tych
: Sźek, jako bądź to przestarzałych, bądź leż
_r; • n i oj dostępnych. Kiedy zaś duże rozpo­

'^hnienie dzieł Mickiewicza i Sienkiewi­
^ fikże w Rumunii utrzymywało stały kon­

1 intelektualny z Polską, żaden z pisarzy'"niskich nie zdobył wśród czytelników
*kich choćby przejściowego zainteresowa­

jakie zyskał dopiero Panait Istrati, autor
ai»cuskich opowiadań z egzotycznego życia
duńskich hajduków, ro już znacznie wcze­''
j było przedmiotem polskich powieści T.

•'"ża. W ogóle stwierdzić można, że dla wie­
Polaków jeszcze dzisiaj Rumunia ma po­

la« egzotyczny.
Popularność króla Karola i wojewody Mi­

;';i, podczas ich wizyty w Polsce entuzja­'''
nie witanych przez całą ludność, ma""
ikter raczej odświętny. Albowiem wciąż

''1'statecznie zdajemy sobie sprawę z faktu

—^"
średniego sąstedztwa, jako też z wynika­P°^h 84*1 dsse^owyeh związków. Żywotność

tych związków, doceniana oczywiście przez
naszych polityków, wymaga ich rozpowszech­
nienia i pogłębienia w świadomości społecznej.
Zadanie to zostało już podjęte

W POLSKIEJ HUMANISTYCE I LITERA­
TURZE.

Idzie więc o to, aby wysiłki jednostek dotarły
do naszego kulturalnego ogółu.

Lata ostatnie przyniosły spory już poczet
polskcih studiów o Rumunii i jej kulturze. Po­
jawiło się również szereg przekładów dzieł
wybitnych poetów i powieściopisarzy rumuń­
skich. Na obu polach najwięcej i najlepiej się
zasłużył dr Stanisław Łukasik.

Począwszy od rozprawy o Sienkiewiczu w
Rumunii, wydanej w roku 1928, w ciągu
ostatniego dziesięciolecia ogłosił Łukasik prze­
kłady powieści L. Rebreanu i C. Petrescn, kil­
kadziesiąt doskonale informujących szkiców
o współczesnej literaturze rumuńskiej, wresz­
cie podstawowe prace naukowe o wzajemnych
stosunkach kulturalnych między Polską a Ru­
munią. Śmiało stwierdzić już można, że do­
piero Łukasik stał się nie tylko źródłowym
lecz i wszechstronnym polskim badaczem tych
zagadnień. Jaki zaś obszerny jest ich zakres
i jak dotychczas był nieznany lub nie wyzy­

skany, tego świadectwem
NOWE DZIEŁO NAUKOWE

Łukasika, wydane po francusku w okazałym
tomie pt. „Pologne et Ronmanie. Aux confins
des deux penples et des deus langurn"

(Polska
i Rumunia. Na pograniczu dwóch ludów i
dwóch jewfków).

Monumentalne to dzieło daje jakby ency­

klopedyczny zbiór wiedzy o etnograficznych
i kulturalnych związkach między Polską a
Rumunią. Z krytycznie rozpatrzonych źródeł
historycznych wydobył więc autor pogląd na
przeszłość etniczną dzisiejszych Rumunów,
jako też na osiedlenie dawnych Wołochów w
Polsce, na pograniczu południowym, nad Du­
najcem i Popradem, oraz w koloniach na tzw.
prawie wołoskim. Następnie przechodzi do sto
sunków politycznych i ekonomicznych, po­
cząwszy od połowy XIV wieku aż po czasy o­
beene. Osobny rozdział poświęcił wzajemnym
wpływom literackim i stosunkom intelektual­
nym. Historyczną część dzieła zamykają roz­
działy o zbójnikach karpackich i o pieśni lu­
dowej. Mnóstwo tu szczegółów zupełnie no­
wych albo po raz pierwszy zebranych w ca­
łość i krytycznie oświetlonych, co razem daje
gruntowny i mocno uzasadniony obraz prze­
nikania pogranicznych ludów. Ale ta history­

czna część dzieła Łukasika stanowi jakby tyl­
ko obszerny wstęp do właściwej jego części
językowej. W części tej na podstawie zebra­
nych i etymologicznie przez autora objaśnio­
nych 800 wyrazów polskich i rumuńskich o­
trzymujemy szczególnie dobitny pogląd na
wzajemne związki obu narodów. Niemało tu
ciekawostek wręcz rewelacyjnych. Zwłaszcza
co do słownictwa naszego Podhala tatrzań­
skiego, o którego źródłach rumuńskich dzieło
Łukasika przynosi bodaj że ostatecznie wy­

czerpującą wiedzę. Rzecz jest przy tym ujęta
w metodycznie opracowaną systematykę i zao­
patrzona w odpowiednio uzasadnione wnioski
syntetyczne.

Ograniczyć się trzeba do takiego pobieżne­
go sprawozdania o treści dzieła, którego stre­
szczenie choćby wymagałoby kilkudziesięciu
stron (traku, oe również sWWtj me mogłoby

być zupełne w stosunku do pracy zawierającej
niezmierne bogactwo szczegółów, z których
każdy w jakiś sposób nas zaciekawia. Oto np.
dorywczo wzięte z książki Łukasika informa­
cja, że znane śląskie nazwisko rodowe: Cin*
ciała wywodzi się z dakornmnńskiego „cinci*
lea", co po polsku znaczy „piąty". Albo też:
„ Dziurdziowie

"
, tytuł znanej powieści Orzesz­

kowej, tojMiłopskie nazwisko polskie z epoki
piastowskiej, ale pochodzące ze źródła rumuń­
skiego, gdzie Giurgea to nasz Jerzy. Poszuki­
wanie togo rodzaju związków językowych u­
łatwia dodany na końcu dzieła indeks alfabe­
tyczny.

Naukowy charakter dzieła Łukasika, jego
zakres i zawartość, do której sięgać będą ucze­
ni hngwiniści i historycy europejscy, był po­
wodem, że zostało ono opracowane w języku
francuskim. Niektóre zagadnienia, objęte tym
dziełem, były przez autora wcześniej ujęte w
polskim opracowaniu. Należy tu zwłaszcza
wydana w roku 1929 książka pt.

„RUMUNIA A POLSKA W XIX WIEKU"
,

oraz studium w „Przeglądzie Współczesnym"

z roku 1937 pt. „Polska w kulturze rumuń­
skiej

". Poza artykułami w czasopismach, we
wstępach do swoich przekładów powieści Re­
breanu (,,Las Wisielców" i „Jon" i Petrescu
(„Ciemność

") dał Łukasik studia o współcze­
snej powieści rumuńskiej. Na;bliższą zapowie­
dzianą przez autora polską jego pracą będzie
obszerny zarys dziejów literatury rumuńskiej.
W Stanisławie Łukasiku zyskaliśmy więc na­
reszcie i źródłowego badacza naukowego sto­
sunków polsko-rumuńskich i gruntownego
znawcę kultury rumuńskiej, który wyniki
swojej wiedzy podaje w formie dostępnej i cie­
kawej dła szerszego ogółu czytelników pol'

skich.



Sir. I? Niedziela, dnia 21-go sierpnia 1938 roku. *r»*.

rz DRUGA OJCZYZNA
Co prawda, to Walety nigdy ale był.

szczęśliwy. Od lat najmłodszych czuł się
upośledzony. Czy to za czasów szkol­
nych, kiedy zarzucano mu brak uwagi,
c/y Da uniwersytecie, gdy nie mógł już
nadążyć lekcjom i pracy.

Nigdy — to było może zbyt ostro po­
wiedziane- Był w życiu Walerego okres
zupełnej szczęśliwości. Cóż kiedy skoń­
czył sie z dziesiątym rokiem życia- Ivu­
inięć o tych dziesięciu beztroskich latach
dzieciństwa, których symbolem stał sic
dom skryty w sad/ie, nie pomagała w
tycio* lecz przeszkadzała. Ona to właś­
nie, pamięć zawzięta, a dokuczliwa za­
słaniała stronice książek, ciągle stawia­
jąc przed oczyma dom, sad, zagajnik i
pola. Ona to zniechęcała do tego W'e>­
kiego Miasta, ona uczyła uparcie jedne­
go wciąż pragnienia.

Lecz. jeśli Walery iwe był szczęśTrwy
w wielkim mieście, to nigdy jednak nie
czuł się w nim tak źle, jak oto teraz tu,
W wagonie trzeciej klasy. Cóż z tego. że
w walizce wiózł nowiutkie ubranie, ku­
pione za pożyczkę na pierwsza pensję.
Cóż z tego, że na dole, na dii<ie walizy
spoczywał zawinięty w bibułę dyplom.
Miał on być kluczem do wrót otrącone­
go raju, a stał się tylko sprawcą więk­
szego oddalenia.

Tak, nie ma miejsca w małym rodzm
trym mieście, nie stało w nim posady dla
Walerego. Z tym się nie liczył wcale. Od
dnia matury ułożył plan dokładny: fiio­
8-ofia. dyplom, posada. W gimnazjum, tam
•w miasteczku. W rachunku tym nie do­
strzegł końcowej luki. To co wątpliwe
ircnał za niezachwiane.

Spojrzał przez okno. Równina i rów­
nina. Kiedyż to raz ostatni jechał pocią­
giem? Czyż to możlrwe, że jeszcze wte­
dy? Nie, niepodobna? Ogarnął szybką
myślą ten cały szereg lat spędzonych w
mieście. A jednak tak. Nie jeździł na wy­

cieczki. Do innych wielkich miast? Dość
miał tego jednego. I>o innych wiec mia­
steczek? Nie, nie potrzeba. Jeżeli nie
mógł jeszcze wrócić do swego! I oto
zbiegły tak. te wszystkie lata, wtłoczo­
ne w obwód miasta, wdeptane w jego
bruki.

Dzisiejsza podróż była sprzeniewie­
rzeniem. Ujrzał siebie małego w tak da­
wnej drodze. Siebie w zmiętym ubraniu,
% opaską na rękawie. Siebie z nosem i
spłaszczonym o taflę szyby, chcącego
dojrzeć bodaj zarys topoli. Siebie upar­

fotografiach inne były budynki. Gmachy
wytworne, jasne i nowoczesne* Tu do­
my koszarowe, niezdarne, monotonne.
Lasem ponurych brył wyrosłe z ziemi
Wzgardzone kamienice wielkiego mia­
sta stają się nagle drogie, jak tamten do­
mek w sadzie.

— Tak, tutaj nie wytrzymam —
wzdycha Walery, gdy pociąg staje już
na jego stacji.

To pierwsze zdanie powtarza raz po
raz w tym pierwszym dniu, podobnym
sennej zmorze- Powtarza je mijając po­
sępne domy. Powtarza słysząc dwżięki
dziwacznej mowy. I także tu u siebie w
tym wynajętym pokoju. Ze ścian patrzą
portrety, (idybyż portrety. To fotogra­
fie nadmiernie powiększone. Gospodarz,
gospodyni. „W ślubnym anzugu". Tak­
zapamiętał. Mówiła przecie sama, ta go­
spodyni. Pokraczny mebel w kącie wy­

gina grzbiet pluszowy. „To je zamtowa
sofa" — mówiła także ona.

— Nie, ja tu nie wytrzymam — wżdy
cha raz jeszcze i prawie, że ucieka na
pierwszy spacer.

Łaził przez parę godzin w tę i tę stro­
nę. Łaził szukając lasu, pola, czy skraw­
ka parku. Krzyż dróg prowadził w czte­
ry strony, lecz równie wystarczyło pójść
tylko w jedną. Wszędzie to sarno. Dro­
ga, po bokach domy. Albo dziwaczne
wzgórza — rude i popielate. Zsypiska
żużli i wypalonej rudy, czy zrdzewiale­

go, starego żelaziwa? Tam, gdzie koń­
czył się szereg domów osady, wyrastał
jak zaklęty bliźniaczy szereg drugiej.
Można tak chyba było wędrować kilo
metrami, wciąż jakby przez przedmie­
ścia obmierzłego miasta ­ potwora. Na
wpół uwiędłe drzewka, smętne karyka­
tury, wstydliwie popod kurzem kryły u­
więdłe liście. Jedyna żywa zieleń błysz­
czała czasem z kafli, tworzących skośne
daszki pod oknami.

Powietrze było duszne i rozpalone, a
wypłowiałe niebo świeciło żółto. Upał
ogarniał zewsząd. Czerwoność domów
zionęła rozżarzeniem, jak ściany pieca. Z
wypłowiałego nieba, z asfaltu drogi biło
falami znużone zniechęcenie. Gdyby tak
znaleźć tu jaką kryjówkę, coś coby by­
ło ciszą, spokojem, chłodem.

Na skrzyżowaniu dróg przystanek
tramwajowy. Otwarta buda. wewnątrz
szerokie ławy. Może tam wolno tyiko
tym z biletami? A wszystko jedno! Jest
pusto, można siąść ciężko na ławie. I tu
gorąco! Walery siedzi tępo wpatrzony
w ziemię. Ogarnia go wspomnienia spo­
koju, ciszy, chłodu.

To było tam, w miasteczku. Stara
ziemna piwnica. Niewielkie drzwi i
schodki spadziste na dół. Wewnątrz pa­
górka jama dysząca ciszą. Na półkach
gary z mlekiem, talerze z serem. Wkradł
się tam raz niepostrzeżenie- Zamknięty
niespodzianie przesiedział w uwięzieniu

Te rozkoszne maleństica, widoczne na zdjęciu, nie zaznały jeszcze goryczy życia.

DLA PANI

cie -arówczas już mruczącego: wrócę tu,
wrócę, wrócę, pod takt kołom wagonu.

Lec* z chwilą, kiedy tam brakło dla
friego miejsca, to przecież wszystko je­
dno dokąd k)s niesie. A że los wybrał
Slask. wiec tam też jedzie. Wie tam coś
r»iecoś zresztą o tej dzielnicy. Jakże? Z
gimnazjum jeszcze, z rozmów, z uniwer­
sytetu.

Kiedy znajomym mówił o tej posa­
dzie, jedni gratulowali z zazdrosna mi­
ną:

— Świetne warunki — mówili z na­
maszczeniem — świetne warunki! Po­
myśl! Dwadzieścia procent!

Inni kiwali głową i odradzałh
— Za jedzą cię Ślązacy — długo tam

*ie wytrzymasz.
Walery obojętnie stadia* jednych i

drugich i obojętnie żegnał się z wielkim
miastem.

Pociąg minął już wiele stacyj. Na ho­
ryzoncie widnieje szereg domów. Po
di wili już urosły, już się zbliżają. Są
brzydkie, brudne, ciemne, czarno - czer­

wone. W oddali w górę strzela fabrycz­
ny komin. Nie jeden, drugi, trzeci, czwar­
ty, dziesiąty.

"Walery przerażony cofa s*ę w głąb
Wagonu. Wie przede. Słyszał, uczył się
o tym Śląsku. Ale obrazki z ksiajżfci były
błyszczące, czyste, nie zadymione, Na

Pakowanie śliwek i innych owoców
Nie raz na wsi jest prawdziwy kłopot

z pakowaniem owocu, który ma się wysłać
na sprzedaż do miasta i, by uniknąć kłopo­
tu, woli się wszystko na miejscu sprzedać
pośrednikowi zamiast pomyśleć o racjonal­
nej dostawie.

Zwłaszcza kłopot jest z owocami deli­
katnymi. Owoc na prawdę wyborowy, aby
był dobrze zabezpieczony przed oducze­
niem, co zwykle ma miejsce podczas prze­
wozu, musi być bardzo umiejętnie opako­
wany.

Do pakowania owoców najlepiej zamó­
wić niewielkie pudelka z dykty, mające
wysuwane przegródki, umieszczone pozio­
mo tak, by na każdej przegródce znajdo­
wała się tylko jedna warstwa owoców. Mo­
żna też używać koszyczków. W każdym
razie należy pamiętać, że opakowanie po­
winno być tanie.

Do przewożenia renklodów naj­

lepsze będą pudelka z wsuwanymi na ram­
ce przegródkami. Poza tym każdą ren kło­
dę należałoby umieścić w koszulce papiero­
wej, takiej, w jakiej cukiernicy umieszczają
ciastka albo czekoladki. Koszulki takie
można zamówić albo sporządzić je po pro­
stu z bibułki samemu.

Przygotowywać opakowanie dla owo­
ców powinno się w okresie zimowym, wy­

zyskując na to zwłaszcza w dużym gospo­
darstwie wiejskim odpadki różnych cien­

k.ch desek,
rie mogą.

które się już na nic przydać

POMOC BEZROBOTNYM!

Na zdjęciu — Marlena Dietrich i Maurice
Chevalier podczas tegorocznych wyw-zasów

w Cannes.

chyba godzinę. Jakże przetęsknił ją J
Ogrodem. Dziś oddałby tę całą j;iSll;i u|

'
j

cę, za owo ciemne wnętrze zionące eh
dną wilgocią.

Przesiąkły zniechęceniem do hul/f
mowy. domów i okolicy, wracał wieczni
rem na swoje trzecie piętro.

Kolacja zgotowana przez gospody,,.;
przyniosła nowe zniechęcenie do
traw.

Wyciągnięty w ciemnościach na oi
manie, Walery zsumowywał dzislefca
doświadczenia, by bilans znów podkrei
lić refrenem porannego westchnienia.

Leżał teraz bezmyślnie, wpatrzonv
w ciemność, gdy nagle na ścianie Z:i,
kwitł kwadrat jaskrawego światła. IV
derwał się w zdumionym przerażeniu
Luna czerwono - złota zalała wnętrze,

— Pożar— tak. tego jeszcze było p­i

trzeba — zdążył pomyśleć, zanim p,j
biegł do okna. Rozwarł je jednym cli wyj
tern mosiężnej klamki. Wychyl;ł się. I^..|
koma wsparł o futrynę. I tak pozosta

Zegar u gospodyni wydzwonił jedyj
r.astą. Sylwetka na tle okna tkwiła wciaj
nieruchomo.

Walery nic usłyszał bicia godziny,
nie wiedział nic o czasie, ani przeserze.
ni. Nienasycone oczy garnęły obraz. N:e
wiedząc o szczegółach chłonęły całość.

Gdzież to się znalazł? To nie osada
widziana w popołudniowej wędrówce.
Szarość, pył i brzydota znikły bez śladu,
Wprost, tuż sprzed okna zaczynał
kraj baśni. Czarny i aksamitny, a rozża.
rzony miliardem rozmigotanych świateł.
Na horyzoncie ze stromej pochyłości
spadały w dół spienione kaskady ognia,
Spływając zrazu strugą czystego złota
za chwilę przesiąkały jaskrawą krwią
cynobru. Potem ciemniały w żałosnym
rozpadaniu które kruszyło strugę w o­
gmste bryły. Aż gasły wreszcie, desz­
czem skrawych odprysków znienacka
żegnające stygnącą już wspaniałość. W
górze nad kominami tańczyły ognie, sy­

cone przeźroczystym błękitem i karmi­
nem. Czasami niewiadomo? Z huty? I
powietrza? Z ziemi? wykwitał bkuk
świetlisto - szmaragdowy.

Gdy oczy nasycała wymowa §wia«
teł, uszy już pojmowały inną wymowę.
Sykiem tłumionej pary, brzękiem arku­
szy Wachy, szurgotem zsypywanych
strumieni węgla odmawiał Śląsk rytrnr
czną litanię pracy.

Zwolna w takt tej litanii jęło uderzać
serce. Oczy tęskniące od lat za domem
skry tern w sadzie pojęły: tęskniłyśmy
tylko za pięknem. Uszy osierocone P
plusku rzeki odczuły: brakowało naffl
srebra rytmu. Z niczym nie porównalnS
urok nocnego Śląska nasycał zwoto
głód oczu, uszu i serca. Lata spędzeń*
w mieście znikały w niepamięci. Byl'/
przecież latami zobojętnienia. Szczęść
dzieciństwa nagłym przerzutem złączy*

ło się ze szczęściem obecnej chwili. Zlft'
czył je, spiął, zjednoczył entuzjazm ^'
chwycenia. Aż z splotu wyniknęło zu«
pełne zrozumienie.

Chwila obecna nie była tylko oditf'
lezieniem. Paradoksalnym prawem p^c'

niesiona w nią wizja dzieciństwa, śwW
'

tość strzeżona latami w zazdrosny'11

skarbcu serca zaczęła nagle b
'
cdnąć iu,

'

stępować. Czymże był bowiem w donmf

Dzieckiem, beztroskim dzieckiem! Czy'11

że staje się teraz w niepowtarzalny11

momencie?

Kraj rozświetlony łuną miliarda ŚW»
teł, owiany tęczą połysków, huczaCj''

pieśnią trudu, wzywał ku sobie, pociaff3''

nakazywał. Stawał się polem oczekuje
cym siewu.

W gruz zapadała, w sen serca W?*8
beztroskiego dzieciństwa, by miejsca u]
stąpić nowej: Ojczyźmie dojrzałego C&
wieka,



1*228. Niedziela, dnia 21 -go sierpnia 1938 roku. Sir. n.

l/ycfe §PCP!CWC i wychowanie fizyczne

tzed meczem Pogoń — Ruch
Rewanżowe spotkanie ligowe Ruch —

•r^oń stanowić będzie niewątpliwie naj­
iSlM atrakcję piłkarską na śląsku. Obie
Łriiżyny są należycie przygotowane i wy­
'
,^'ą w swych najlepszych składach. Ruch

ostatnim niepowodzeniu z Hungarią

Ętoner Vereij, kandydat na mistrza Europy,
eden z najlepszych wioślarzy polskich.

OSTATNI MECZ 0 PUCHAR EUROPY
ŚRODKOWEJ.

W dniach 20, 27 i 28 hm. odludzie się w
|r.":o ostatni mocz tenisowy o puchar Europy

•ikowej pomiędzy Polską i Czechosłowacją
|5.i .idy obu drużyn nie są jeszcze definityw­

ustaione. Czechosłowacja prawdopodobnie
stawi Menzla, Ccjnara, Hechta i Drobny

'e­
w grach pojedynczych, a pary Menzel-Cej­

| ar i Hecht — Drobny w prach podwójnych.
•B.­w Polski bronić będą Tloczyński, Hebda,
|R borowski i Spychała. Mecz ten zadecyduje,
|k óra z tych drużyn zajmie pierwsze miejsce
|»" turnieju. W razie wyniku remisowego pierw
|i'p miejsce przypadnie Polsce.

FE8TYN KS. NAPRZÓD ZAŁĘŻE.
Klub Sportowy „Naprzód Załęże" urządza
niedzielę, 21 hm. wycieczkę do lasu załę­
'L'O. Wymarsz nastąpi o godz. 8 min. 30 z

•boiska, z orkiestrą mandolinistów na czele.
Na miejscu własny bufet, oraz wiele mi­

V"h niespodzianek.
Komibet serdecznie zaprasza wszystkich'J-nków z rodzinami i obywateli Załęża na

'-!">mnianą wycieczkę.

wystąpi w nieco odmłodzonym składzie,
a mianowicie: Tatuś (Brom), Giemza,
Ibrom, Mikunda, Skrzypiec, Dziwisz, Kruk,
Slota, Pctcrek, Wilimowski, Wodarz.

Początek zawodów o godz. 17­tej. — Sę­
dzia p. Rutkowski z Krakowa.

Kierownictwo przypomina Publiczno­
ści, że miejsca siedzące sprzedawane będą

wyłącznie w Kasie 4 (wejście ze strony pół­
nocnej). Ponadto dla wszystkich członków
władz sportowych, prasy oraz osób mają­
cych bilety wolnego wstępu na zawody —

otwarte będzie osobne wejście dużą bramą
pomiędzy kasą 2 i 3. — Przedmecz o go­
dzinie 15-tej KS. Trzebinia — Ruch Ib. —

oraz zawody drużyn młodszych.

Za najlepsze prace Polski Zw. Narciarski przeznacza 1000 złotych

TRZECI START AMERYKAŃSKICH PŁYWA­
KÓW W NIEMCZECH.

W Hamburgu startowali wczoraj amery­

kańscy pływacy. Osiągnęli oni następujące wy
|n:ki:
. 100 m. stylem dowT. — Fick (Ameryka)
|ln,U, 2) Fischer (Niemcy) 1:00.7.

*00 m. stylem dowolnym — Flanagan (A­
peryka) 4:50,2, 2) Plath (Niemcy) 4:59,1 .
I 200 m. stylem klasycznym — Balke (Niem
|'V) 2:44,8 2) Sietas (Niemcy) 2:48,5.J 100m.nawznak.— Sehlauch (Niemcy)
|1:10, 2) Nueske (Niemcy) 11:12,3 .
I 3x100 m stylem dowolnym — Ameryka
f-02.8, 2) Niemcy 8:00,8.

mm muu
w Giszowcu

Towarzystwo Pływackie Giszowiec
lUl7ądza dnia 21 bm. o godz. 15.30 na wla­
S;'eJ pływalni letniej, z okazji 15-lecia ist­

cr|ia klubu wielkie zawody międzynaro­
0%,e z udziałem zawodników węgierskich

^ra?­ czołowych zawodniczek i zawodników'olski. — Członek T. P . G. Giszowiec Jen­
a''ysek, pięciokrotny mistrz Polski, zgłosił
!;

"rniar pobicia na tych zawodach rekordu
°'ski na dystansie 400 m. stylem dowol­'^ Atrakcją będzie mecz piłki wodnej
l?d*y mistrzem "Węgier M. T. K . Buda­

eszt> a gospodarzami, którzy w roku bie­
!cyrn dzierżą mistrzostwo Polski. Druży­
\ Węgier znajduje się w znakomitej for­
'le> co udowodniła dwukrotnym zwycie­

Hw«m n*d teamem Polski i Śląska.

KRAKÓW. Polski Związek Narciarski
rozpusuje niniejszym konkurs otwarty na
„godło

" Narciarskich Mistrzostw Świata
F. I. S., które odbędą się w Zakopanem w
lutym 1939 r.

1. Celem konkursu jest uzyskanie wyróż­
n ającego się artystycznymi walorami pro­
jektu na ,,godło" Narciarskich Mistrzostw
Świata F. I. S.

2. Sposób ujęcia tematu na godło pozo­
stawiony jest swobodnej interpretacji wyko­
nawcy z tym jednak, że a) ,,godło" winno
podkreślać motywy narciarskie, pożądane
ewentl. uwzględnieni motywu górskiego (np.
Giewont); b) obowiązkowo winny znajdo­
wać się w godle napisy: „F. I. S . Zakopane
1939"; c) ilość kolorów dowolna, przy czym
muszą być uwzględnione polskie barwy pań­
stwowe; d) możliwe zaznaczenie symbolu re­
£ onalnego (np. sp:nka zakopiańska, kapelusz
góralski itp.); e) możliwe wkomponowanie
trzech związanych kół jako przyjętego zna­
ku F. I. S.; f) minimalny rozmiar nadesła­
nego projektu winien wynosić

" 6cmkw.
3. Projekt godła winien nadawać się do

wykonania: a) w emalii (kolory), b) w me­
talu, c) w druku tal: na papierze, jak i ma­
teriałach tekstylnych, d) do wytłaczania w
skórze.

4. Termin nadesłania prac do dnia 27-go
sierpnia 1938 r. godzina 18, pod adresem:
Polski Związek Narciarski — Kraków, Pił­
sudskiego 13, parter.

5. Sposób nadsyłania prac: praca winna

być zaopatrzona znakiem (godłem) autora do
projektu zaś winna być dołączona zamknięta
koperta zaopatrzona tym 6amym znak;em
(godłem) zawierająca wewnątrz czytelnie
wypisane nazwisko, imię, dokładny adres au­
tora oraz powtórzone brzmienie znaku (go­
dła).

6. W skład jury wchodzą: a) Prezes Pol­
skiego Związku Narciarskiego, b) przedsta­
wiciel Zarządu Głównego Polskiego Związku
Narciarskiego, c) sekretarz generalny Komi­
tetu Organizacyjnego Narciarskich Mi­
strzostw Świata F. I . S., d) przedstawiciel
Komisji Artystycznej Komitetu Organiza­
cyjnego F. L S ., e) przedstawiciel Komisji
Reprezentacyjnej Komitetu OrganizacyjnegoF.I.S.

7. Otwarcie nadesłanych prac nastąpi
dnia 28 sierpnia 1938 r. o godz. 10 rano w
lokalu P. Z . N. w Zakopanem, ul. Kościuszki
8,Ip.

8. Polski Związek Narciarski ustanawia
5 nagród: I nagroda złotych 500,—,IIna­
groda złotych 200,—, III nagroda zł 150,—,
IV nagroda zł 100,—, V nagroda zł 50,—.

9. Polski Związek Narc;arski zastrzega
sobie możność wyboru celem wyłącznego wy­

konania oraz ochrony godła dowolnego pro­
jektu spośród ogółu nadesłanych prac bez
względu na wynik konkursu.

10. Polaki Związek Narciarski zastrzega
sobie prawo zakupienia pracy nienagrodzo­
nej za cenę według umowy, nie przekracza­
jącej jednak złotych 100.

Osiatane miii pelshiih Mii
na międzynarodowych zawodach w Budapeszcie

Wczoraj zakończyły się w Budapeszcie
międzynarodowe zawody strzeleckie z udzia­
łem Polaków, Niemców, Włochów, Estończy­

ków, Szwajcarów i Węgrów. Ostateczne wy­
n'ki:

W strzelaniu z broni dowolnej z postawy
leżącej pierwsze miejsce zajął definitywnie
Estończyk — Lellep Olew 397 pkt. Drugim
był Paprocki 395 pkt., trzecim Duda 394,
s'ódmym Wachowicz 391, dwunastym dr Ju­
rek 389, a piętnastym mrj. Stawarz 388 pkt.

W .postawie klęczącej zwyciężył Steiger­
man (Niemcy) 389 pkt. W postawie stojącej
wygrał Steigermann (Niemcy) 375 pkt. W
tych ostatnich konkurencjach Polacy indywi­
dualnie nie startowali.

W strzelaniu z 3 postaw 1) Steigermann
(Niemcy) 1156 pkt., 2) Sturm (Niemcy)
1141 pkt., 3) dr Jurek (Polska) 1136 pkt.,
12) Paprocki 1114 pkt., 13) Wachowicz 1113
pkt., 29) Duda 1087 pkt. , 32) Piątkowski
1083, 39) Kołodziejski 1070.

W strzelaniu z karabinu dowolnego w kon­
kurencji zespołowej międzypaństwowej 1)
reprezentacja Niemiec 5657 pkt., 2) reprezen­
tacja Węgier 572 pkt., 3) reprezentacja Pol­
ski 5555 pkt.

W strzelaniu z karabinu dowolnego w kon­
kurencji zespołowej międzykluibowej: 1) Sto­
łeczny Klub Strzelecki Warszawa 1929 pkt. ,
2) Węg. Klub Budaii 1922 pkt

W strzelaniu z karabinku dowolnego xe
wszystkich 3 postaw w konkurencji między­

klubowej: 1) Kadra z Rembertowa 5555 pkt.,
2) Węg. Klub Budai 5553. 3) Węg. Klub
Pocztowców 5458, 4) Klub Strzelecki War­
szawa 5296.

W strzelaniu z karabinku o otwartych
przyrządach celowniczych w konkurencji mię­
dzyklubowej we wszystkich 8 postawach Pol­
ska zajęła 3 miejsce 2716 po Węgrzech 2867
i Niemcach 2851.

W strzelaniu z karabinku o otwartych
przyrządach celowniczych w konkurencji ko­
biecej indywidualnie: 1) Węgierka Nagy 557,
4) Stawarzów* 541, 9) Jagodaneka 528, 11)

ŁJwfcowa 520.

W strzelaniu z karabinku o otwartych
przyrządach w konkurencji zespołowej dla
pań: 1) wyęgierski zespól 1655, 2) zespół pol­
sk: (Jagodzińska, Jurkowa, Stawarzowa)
1589.

W strzelaniu z pstoletu dowolnego: 1)
Węg

:er Tolgyesi 538, 2) Niemiec Krempel
529, 8) Pazdej 518 pkt., Nowicki 514, 14)
Egermeyer 507, 22) dr Jurek 504.

W strzelaniu z pistoletu dowolnego w kon­
kurencji zespołowej: 1) zespół węgierski
2.6O0 pkt. , 2) zespół węgierski „B" 2574, 3)
Polska( w składzie: Jurek, Jabłoński, Nowic­
k Egermeyer i Pazdej) — 2546 pkt.

W pistolecie olimpijskim sylwetkowym 1)
Jasjer (Niemcy) 54 pkt. Za nim 4 '

nnyeh

Australia prowadzi 2:0
z Niemcami

W Brooklinie rozpoczął «ic finałowy
rr.ecz międzystrefowy o puchar Davisa, po­
między mistrzem strefy europejskiej Niem­
ca,rni i mistrzem strefy amerykańskiej Au­
stralią. Pierwszego dnia Australijczycy od­
nieśli dwa zwycięstwa i prowadzą 2:0. —

Bromwich pokonał Henkla 6:2, 6:3, 6:3, Ą
Quist wygrał z Metaxą 6:3, 6:2, 6:1. ,

KS. „ŚLĄSK W LIPINACH.
W niedzielę, 21 bm. odbędzie się spotkanie

przyjacielskie Tow. sport. „ Naprzód** z Lipin
z mistrzem Ligi Śląskiej KS. „Śląsk

" ze Świę­
tochłowic.

Zawody zapowiadają się sensacyjnie
„Naprzód

"
z Lipin przygotowuje się do nad­

chodzących mistrzostw bardzo sumiennie i do
zawodów stanie z nowym "

bardzo obiecują­
cym materiałem piłkarskim.

Zawody odbędą się na stadionie TS. „Na­
przód

"
w Lipinach o godz. 16 .30 .

Humor
MESJASZ.

Tłum Judzi oczekuje przejazdu kanc­
lerza Hitlera. Wreszcie jest!!! Wiwaty,
okrzyki, „heilowanie

". Jakiś żyd wyms
chuje z zapałem kapeluszem:

— Niech żyje! Cześć żydowskiemu
Mesjaszowi!

Zdumienie. W tej chwili dochodzi do
żjda ,władza

".
— Jak pan śmie nazywać wodza Ger­

manów „żydowskim Mesjaszem
"!

— No co, czy ja skłamałem? A ko­
mu udało się tak prędko wyprowadzić
nas do ziemi obiecanej, jak panu kancle­
rzowi, co?

W ROSJI SOWIECKIEJ.
— Wiecie, towarzyszu? Towarzysz

Nitrofanow odciął się wczoraj Stalwwk— Czy sznurek był za cienki?

Słynny długodystansowiec polski Janusz JC»­
sociński, mistrz olimpijski, po przebytej o­

N:emców z takim samym wynikiem, 11) Pa- \statnio chorobie — podjął treningi. Jest rze­
zdej 53, 13) Egeirmeyer I Patkowski rów- lezą możliwą, że będzie w formie nu mistrzo*
nieź po 53 punkty. I stivach Europy w Paryżu.

Sensacyjny mecz pływacki
Europa — Ameryka

W sobotę i aredzielę odbędzie się na olim­
pijskim etadion e pływackim w Berlinie sen­
sacyjny mecz pływacki pomiędzy reprezenta­
cjami

1 kontynentu europejskiego i kontynentu
amerykańskiego. Reprezentacje walczyć

"
bę­

dą w następujących składach:
SOBOTA:

1O0 m st. dowoln.: Kees HovŁng (Holan­
dia), Peter Fick (Ameryka),

200 m st. klasyczn.: Balke (Niemcy, Ja­
mes Werson (Ameryka),

trampolina: Weiss (N emcy), Al Patnick
(Ameryka),

200 m nawzmak: Schlauch (Niemcy),
William Neunziig (Ameryk*),

4X100 m st. dow.: Hoving (Holandia),
Dov* (Anglia), KBrdai (Węgry), Henbel
CN iwicy), Jarete, Hiroso (Ameryka.),

400 m st. dow.: Bjórn Borg (Szwecji
Ralph Flanagan,
NIEDZIELA:

100 m st. klas : Balke (Nemey), Jama*
Werson (Ameryka),

100 m na wznak: Sehlauch (Niemej),
William Neunzig (Ameryka),

ekoki z wieży: Weiss (Niemcy), Mbert!
Root (Ameryka),

1500 m st, dow.. Borg (Szwecj*), Rałph
Flanagan (Ameryka),

4X200 m st. dow.: Plath (Niemcy), Le*­
vers (Anglia), Tali" (Francja) i Borg (Szw*.
ej

*), Wolf i Hirose (Ameryka),
sztafeta 400 m: Sehlauch, Balke, Howtag

(Europa), Neikazig, Werooa, Fick (AmecT*
^ka^.
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Przestępstwo, popełnione przed 10 laty wykryto obecnie przypadkowo
Wśród ludu jest rOtpoWMftchotetll Efabo­

kh wiara. fte każde prcestQf>stW0 pt\>d/cj czy
późnicj. w sposób choćby najbardziej przy­

padkowy lostanta ujau nione i karę /a nie
trireba ponieść. Można toż r/oczy wiście przy­

toczyć mnóstwa przykładów, le istotnie wiele
pr/estepstw. o których upomnieli JUŻ nie tyl­
ko poszkodowani, ale nawet te czynniki, któ­
re z urzędu ią poWOZACfl do czuwania nad ich
wykryciom, nade wychodzą na świat i pr/e­
slepcu staj*­ przed sądem. Wszystko to jest
prawda, ale przocież zawsze pososł&je jeszcz^
wiele przestępstw i zbrodni bezkarnych. Pon
tym są jesiCM tasy przestępcy, którzy czynów
swych żałują, jednak nie mają odwagi ponieść
\ary.

Wiedział o tym australijski sędzia Stuart
*ohn l'ay. (My w:ęe poszedł na emeryturę i
miał wiele wolnego czasu, przystąpi] do za­
kładania organizacji, której głównym celem
byk) skupianie takich niewykrytych i nie uka­
ranych przestępców, a którzy jednak czynów
swych żałują i wyrządzone krzywdy chcą do­
browolnie naprawić. Organizacja nosi na<zwc

„ZWIĄZEK SKRUSZONYCH GRZESZ­
NIKÓW".

Centrala mieści się w San Francisco a jej od­
cł/iały z licznymi członkami we wszystkich
większych miastach Nowego Świata. Podsta­
wowy paragraf statutu organizacyjnego po­
wiada: „Każdy człowiek znajdzie się kiedyś
w takiej sytuacji, że jest w stanie odpokuto­
wać za swe małe lub wielkie przestępstwa,
niewykryte przez władze i naprawić wyrzą­
dzone szikody". Do organizacji należą robot­
nicy, urzędnicy, bankowcy, przemysłowcy,
zrtyśri, uczeni itd. Każdy z nich popełnił kie­
dyś w złych czasach jakieś przestępstwo, a
łnaJajilszy się w lepszej sytuacji chciałby o­
becnie naprawić krzywdę. Zadaniem organi­
zacji jest obmyślić środk

', któreby to członko­
wi umożliwiały bez narażenia go oczywiście
M proces i karę sądową.

O działalności tej organizacji opinia publi­
czna, dowiedziała się obecnie więcej szczegó­
łów a to na skutek procesu, który odbył się
przed sądami amerykańskimi. Na ławie osk.
zasiadł członek ,,Związku Skruszonych Grze­
szników" niejaki John Kail. Ciekawa jest hi­
storia jego przestępstwa.

Przed dziesięciu laty w argentyńskim mie­
ście Babia Blanea żył stolarz nazwiskiem Mi­
cej Goroba. W dn. 22 września 1928 otrzymał
wiadomość, Ae

NA JEGO LOS PADŁA WYGRANA
24.000 DOLARÓW.

Bank w Buenos Aires zapytywał, czy Micej
Coroba chce, by mu pieniądze przysłano, czy
też sam zamierza przyjechać po jej odbiór.
Coroba oiltelegrafował: ,,Przyjadę w tych
dniach osobiście do Buenos Aires."

Po czterech dniach przybył do miasta i tu

dowiedział się ku swemu przerażeniu, że go­
tówkę jakoby już podjął. Bozpoczęto śledztwo.
Okazało się, że los, który on posiadał jest sfał­
szowany, natomiast tajemniczy osobnik, który
podjął gotówkę 24.000 posiadał los prawdzi­
wy. Hyło jasnem, że komuś musiał Coroba po­
kazać swój los i ten Sporządził z niego falsy­

fikat. Przesłuchano wiele osób, gdyż istotnie
wielu przyjaciół stolarza los oglądało, ale o-1
szusta nie udało się wykryć.

C<oroba, k óry prócz żony miał dwóch sy­

nów na studiach i jedną córkę,
TAK SOBIE WZIĄŁ TO DO SERCA, ŻE
NIEDŁUGO POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

Od tej chwili całą familię prześladowało nie­
szczęście. Wkrótce zmarła żona Coroby, nie­
długi) zmarła córka na zakażenie krwi a młod­
szy syn utonął na morzu podczas katastrofy
okrętowej. Jedynie starszy syn Albert skończył
uniwersytet a po kilkuletniej praktyce u ad­
wokata sam otworzył przed dwoma laty wła­
sną kancelarię adwokacką. Kancelaria nie bar
dzo dobrze prosperowała.

Aż tu nagle młodego adwokata spotkało
niespodziewane szczęście. Przed kilku miesią­
cami otrzymał przez pocztę 4.000 dolarów7. Pie
niądze pochodziły od niejakiej Maud Spally
z Jacksonvillo na Florydzie. Była to uboga
kobieta, pobierająca skromn?) emeryturkę po
swym mężu. Najciekawsze, że kobieta była
zupełnie nieznaną młodemu adwokatowi, nig­
dy też nie słyszał jej nazwiska w rodzinie.
Tym niemniej wziął pieniądze i inwestował w
kancelarię. Nie upłynęły dwa miesiące a Al­
bert Coroba znów dostał wiadomość, że

JAKIŚ KAPITAN JAMES JAGKSET PO­

ZOSTAWIŁ MU SPADEK W WYSOKO­
, SCI 22.000 DOLARÓW.

Teraz już naprawdę zaniepokoił się młody
adwokat. Wszak i tego dobrodzieja nie znał
on zupełnie. Obawiał się, że może tu zacho­
dzić jakieś tragiczne nieporozumienie i że
kiedyś będzie musiał pieniądze zwracać. Za­
wiadomił więc władze i prosił o zbadanie
sprawy.

Po nitce doszło śledztwo do kłębka. Stwier­
dzono, że w ostatnich czasach ze zmarłym
kapitanem obcojwał wiele niejaki John Kail,
bogaty handlarz bydła. Przesłuchano go na
okoliczność, czy zmarły nie zwierzał mu się
kiedyś co do spadku. Kail twierdził początko­
wo, że nic o sprawie nie wie. Przy sposobno­
ści jednak wydobył od Kailn, że przed dziesię­
ciu laty przyjaźnił się on ze zmarłym stola­
rzem Coroba.

POWZIĘTO PEWNE PODEJRZENIA CO
DO KAILA.

Policja zapytała go wręcz, czy aby nie on
sfałszował ów los z przed dziesięciu laty.
Kail potwierdził to. Odpowiedział, że pienią­
dze, uzyskane wówczas z przestępstwa użył
w handlu. Powiodło mu się, czuł jednak zaw­
sze wyrzuty sumienia. Chciał jakoś wynagro­
dzić krzywdę, wyrządzoną swemu przyjacie­
lowi, który w dodatku tak tragicznie zginął.
Wstąpił więc do „Związku Skruszonych Grze­
szników" i tu mu wskazano drogę naprawy.

Mimo, że Kail pokrył szkodę materialną
nawet z procentami, nie uniknął kary. Sędzia
stanął na stanowisku, że przestępstwo nie
przestało nim być i skazał Kaila na dwa lata
więzienia.

Bohater, który wyratował 37 tonących
Aleksander Butyński % Łucka wydobył z

dna Styru, w pobliżu więzienia miecz obo­
sieczny z wyrytą datą 1763 r. Miecz przeka­
zano do muzeum.

Butyński, który liczy obecnie 26 lat, jest
zniany na Wołyniu jako fenomenalny nurek,
i ratownik. Według protokółów policyjnych,
Butyński wyratował w ciągu dziewięciu lat
37 tonących i wydobył 138 topielców. Po­
trafi on przebywać pod wodą do 2 minut i
40 sek. i opuszczać się na głębokość ponad
10 m.

Zdolnościami Butyńskiego posługuje się
policja rzeczna, której wyświadczył on nie­
ocenione usługi. Policja wzywa go do naj­

trudniejszych wypadków.
Swego czasu podczas przeprawy oddzia­

łu kawalerii przez Styir Butyński. wyratował
trzech tonących ułanów.

W lutym 1934 r. mimo płynącej kry i
przejmującego zimna, Butyński nurkował

trzykrotnie pod mostem, wydobywając kara­
bin wojskowy, który upadł jednemu żołnie­
rzowi podczas przemarszu przez most.

Wezwany przez policję Butyński wydobył
z dna Horynia aparat fotograf'cz,ny zawodo­
wego leikarza, którego napadli dwaj kąpiący
się osobnicy. Po wydobyciu aparatu, wywo­
łano film i stwierdzono identyczność napast­
n;ków, których na chwilę przed napadem lei­
karz sfotografował.

Dla Butyńskiego nie istnieje przedmiot,
któregoby nóe potrafi- wydobyć. Potrafi on
wydobyć nawet drobne monety, pierścionki
itp. Butyński ana dno Styru do odcinka Łuc­
ka tak dobrze, jak gdyby był to jego ogródek.
Mimo ­poważnych usług, jakie oddał społe­
czeństwu, nie ma on żadiuegc odznaczenia za
ratowanie tonących. W lecie pełni on obo­
wiązki dozorcy przystani P. W . Leśników, w
zimie zaś jest bezrobotnym.

W związku z uroczystością konsekracji dzui
nów kościelnych w Trokach przez J. /•;. y\
metropolitę Jałbrzykowskiego, r&produku
my cudami słynący od niepamiętnych czasi
obraz Matki Boskiej Trockiej, tnajdujący i
w wielkim ołtarzu kościoła paraf ialm go

Trokach.

Bandytka napadła
pasażera taksówki

Sad okręgowy w Warszawie rozpatrywi
wczoraj proces o napad rabunkowy na K
stantego Poleckiego, obywatela ziemsk ego,
któremu napastnicy zabrali portfel zaw era­
jacy kilkaset złotych, zegarek i innę droi
zgi.

Niezwykłym momentem w tym proc*'­
jest fakt, że w napadzie brała udział kobieta
Helena Komuda.

Napad miał przebieg następujący: 13 ma,i
br., Polecki, po wyjściu z restauracji na Pra
dze wsiadł do taksówki. Ledwie auto ruszyli
szofer zatrzymał wóz i zaproponował zal
nie z sobą kobiety, która chce jechać w'\

samym kierunku zaznaczając, że wyparine
to taniej. Polecki zgodził się. Na ulicy Gr^
chowskiej auto znów zatrzymało się i na sto
pień wskoczył jakiś trzeci osobnik i usiłow
obezwładnić Poleckiego. Nastąpiła walki
czasie której pasażera pobito do nieprzytom­
ności i obrabowano, poczym napastnicy odje­
chali pozostawiając ofiarę na ulicy.

Śledztwo ustaliło, że szoferem taksowi;
był Józef Szymański, wielokrotnie karany ?a|
kradzieże i raz za zabójstwo. Pasażerką —
go przyjaciółka Komuda a tajemniczym na­
pastnikiem Stefan Żurek, również karany.

Na rozprawie wczorajszej dobrana tró;b
do winy nie przyznała się twierdząc, że bójka
wynikła dlatego, że Polecki nie chciał zaplv
cić za przejazd. Babunku natomiast nie bvl

YALENTINE WILLIAMS

Przekład autoryzowany z angielskiego
Karoliny Czetwertyńskicj.

W)
— Późno — rzekł Rodncy. — I nam

irzeba zrobić »o namo. PoLranr;, Alino!
Mam naJzeję, że po przesłuchaniu ciebie
jutro, pozwolą ci pojechać do Broadleat,
daleko od tego wszystkiego. Nie zapom­
nij zgasić za sobą światła, dobrze? Larking
o tym pamiętał, ale Bóg wie, czy Frank go
zastąpi.

— Dobranoc, Rodney — odpowiedzia­
ła Alina. — Dobranoc, lordzie!

ROZDZIAŁ XXII.

Dzielny dobosz.
Odrzucona na bok kołdra odsłoniła bia­

łe ramię, a ręka po omacku szukała budzi­
ka. Miarowe tykanie wykuwało z niemi­
łosierną bezwzględnością każdą minutę dłu­
giej bezsennej nocy. Po naciśnięciu guzicz­
ka, dały się słyszeć dwa ciche uderzenia i
jedno głośniejsze, po czym znów monoton­
ne tykanie.

— Co? — jeszcze tak wcześnie? —
ttepnął smutny głosik.

Nad łóżkiem zabłysła lampka, różowe
•wiatło spod abażuru rzuciło blask na ra­
mieoa okryte jasno niebieską pyjamą z cre­

pe de chine'y- Alina poprawiła kołnierzyk,
usiadła i przeciągnęła się leniwie. Noc by­

ła nieznośnie ciężka, nawet wiatr przez o­
twarte okno nie poruszał firanek.

Spojrzała na zegarek. Dopiero dwa­
dzieścia po drugiej. Noc ciągnęła się jak
wieczność. Wypadki poprzedniego dnia
kiębiły się w jej głowie. Gdy zmorzona
wreszcie zasnęła, to nie na długo. Budziły
ją sny przygnębiające, nieprawdopodobne,
pełne okropnych obrazów. Za każdym ra­
zem patrzała w stronę okna. Słabe świa­
tełkr latarni migotały pomiędzy szparami
firanek. Teraz była pewna, że świta i że
skończy się ta koszmarna noc. Tak wcze­
śnie jeszcze. Zrezygnowała ze snu.

— Skorzystam z tego i zabiorę się do
uzupełnienia dawno nie pisanego pamiętni­
ka— pomyślała.

Obiecała ojcu, że wiernie spisze wszyst­
kie swoje wrażenia z Anglii, w ślicznej ksią­
żeczce, którą jej w tym celu ofiarował.

Torebka leżała w zwykłym miejscu pod
lampą. Ale w niej ani pamiętniczka, ani
paczki papierosów.

Nagle przypomniała sobie, że otworzyła
terebkę na korcie tenisowym w chwili, gdy
ją niespodziewanie zaskoczył Dane.

— Nawet nie mam papierosa na pocie­
chę!

Zrezygnowana, rzuciła się na poduszki.
Lecz myśl o pamiętniku nie dawała jej spo­
koju. Nigdy nie rozstawała się z tą ksią­
żeczką, której powierzała najtajniejsze my­

śli i uczucia. Nie każdemu by dała prze­
czytać swoje wrażenia z Frant Housc i uwa­

gi o domownikach. Gorąco jej sic zrobiło
na myśl, że Rodney mógłby się zapoznać
z treścią pamiętnika. Absurd posądzać go
o niedyskrecję, ale służba nie miałaby tych
skrupułów. I Alina, która w ogóle mało
paliła, poczuła nieopanowaną potrzebę pa­
pierosa. A im więcej niepokoiła się o pa­
miętnik, tym bardziej wmawiała w siebie,
że nie wytrzyma bez „camel'a" do rana.
Będąc z natury przedsiębiorczą, jak więk­
szość mieszkańców nowego kraju, zarzuciła
biały szlafrok japoński, haftowany złotem
i otworzyła drzwi. Dopiero w ciszy uśpio­
nego domu zdała sobie sprawę, na co się
naraża, udając się po ciemku do tajemnicze­
go kortu „pełnego duchów", jak mówił Da­
ne. Zawahała się nie dłużej jak sekundę.
Przypomniała sobie legendę o Filipie Obłą­
kanym, którego duch nawiedza Frant Hou­
sc po nocy. Nie poniechała jednak zamia­
ru. A może zabawnie byłoby spotkać Fi­
lipa. Jakby się odniósł do młodej Amery­

kanki XX wieku, ten zwariowany hrabia
z czasów Washigtona.

Trzymając w ręku srebrny lichtarz z
zapaloną świecą, odważnie zeszła na dół
marmurowymi schodami. W okół skrzy­

pienia, trzaski i szmery, zwykłe nocne od­
głosy starych mieszkań. Wszędzie światła
zgaszone i drzwi pozamykane. Na kamien­
ną posadzkę hallu padały długie promienie
księżyca. Przy słabym blasku świecy wy­

rastały zewsząd fantastyczne cienie.
Alina weszła na pusty, długi korytarz.

Małe drzwiczki na tenis były przymknięte.
Pchnęła je. Otoczyła ją ciemna pustka.
Księżyc widać schował się za chmury i tyl­

ko mdłe światło przedświtu pozwalało roz­
różnić kontury malowanego dobosza
przeciwległym rogu kortu.

Alina wiedziała, że nie było tu światka
Ponieważ nikt po nocy nic grywał, więc t
założono elektryczności. Troskliwie za^
niała ręką płomień świecy przed lekkim po*J
wiewem od strony krytei galerii i rózg'

}'
cała się w około, szukając pamiętnika i
pierosów. Ale daremnie. Ogarniał ją nic
pokój. Miałażby iść daiej w głąb, gdz'{

pewno zostawiła swoje skarby, pokazuj
Dane'owi portret Filipa? Wstrząsnęła W
na samą myśl. Ze strachem myślała o p°

j'!

ściu tak daleko w ciemności, uzbrojona ty­
ko w drgający płomyczek świecy. Jedna*'
że, jeśli już tutaj doszła, wstyd się cofać.

Dziennik, jeśli go ktoś nie zabrał, bęJ2'
tam z pewnością. Wydało jej się, że ciem­
ności bledną. Spojrzała na kort. Jasi
promień księżyca padał przez witra^j
wprost na postać dobosza w czerwony"1

mundurze. Ze starych portretów na śc3'

r.ach patrzyli na nią dziwacznie poubieraj|
antenaci. Cabasze surowo, mały Tom
glarnie, a Filip z widoczną ironią.

Ona tymczasem szukała bezskutccŁ!"! '

pamiętnika i papierosów. Ktoś musiał
sprzątnąć. Pewno Frank w zastępstwie La1

;
kingą przy wieczornym obchodzie. Zł0'1

ią brała. Postanowiła już wrócić do S:CD>C

Szła szybko, nie oglądając się.
Chmura wpłynęła na księżyc i zno*v

kort utonął w mroku.

(C. d. n.)
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ObwfcswBczente o licytacji
ruchomości

,1 KW- Wfl*> — Ogłiui»»m( te dnia JO
JJalB l''K* r­ ° K'xU. 8­eJ w Bielsku

FJ gj. Mlcklewiezu ur 27, sprzedam ua­
' •fu]'

i,e r uchom ości :
•"'^dzenle biblioteki, Jadalni, sal onu

holu- — KucliomoScl te oszacowano nu
LU tl.
f a K.,n. 1800/37 — o godz. 8­eJ w Bielaku

ul. Mickiewiczu ur 27, Bprzedam na­
ijiiji'0 '"*''"'"ości:

* i rządzeniu mieszkaniowe — oszacowa­
na.r'-tó° •*«

•I jtm. B8/88 — o godz. 8 w Bielaku
ul. Mickiewicza ar 11, sprzedam na­

i,: " jąoa ruchomoialj
lisia Ja-sną, psycha z lustrom, kredena,
maityuij do iilMłinla, obraz olejny. — Ru­
1|mśC

'l le oszacowano na 730 zl.''JJ Kin. 813/88 — o godz. 8 .1S w Bielsku
..y ul. ;!~K"A,;I.|R W 31, sprzedam nuta*::'

,„ ruohomoścli
„zym: <l» i<i»unla, maszyno, do llcze­

;i| biurka, Htollc/.ek, szare, ścianki;. —
'
,,

'nioścl tl oszacowano ua 1566 zł.
"{i Km. l»/88 — o godz. 8.30 w Bielaku

I ,y ul. Sienkiewicza nr 9 w biurze Ko­
f,­inka, spr zedam następujące ruchomo­

u^iznilów po MO zł wartości aomt­
•jl Km. 2GK/ .18 — o godz. 8.80 w Bielsku

,j »i, Hixta nr 13, ajirzidam niifltefiiijąee

iiiKSzyuo do pisaniu, żelazną kasy, ato­
gt pod DHtyDl, '1 biurka, 6 foteli, sza­
:, oszkloną, s/.afke, szafę. — Kucboiuo­
\g (wzacowano na 1.0:15 ał.
!1 Km. l&'.U/3b —o godz. &.*>w Bielsku

. i ul. Kołłątaja nr 10, sprzedam:
., tmd OBO1M)W>- marki ,,Ford" nr rej.

\ 7b.7«*i — oszacowany nu 2.&00 zł.
II Km. 1010/88 — o godl. 0 w Bielsku

L uirgu. sprzedam następujące ruclio­
L-'l:
I »>noką az.ifif, 2 biurka, maszynę do pl­

,„ma, maszynę do liczenia, maszynę do
pianina. — Ruchomości to oszacowano

«:100zl­
II Km. 12O0/S8 — o godZ. 9 w Biel.sku

,, .,
­ ni. BukU•nnlczo] ur 8, sprzedam na­

i,,iijnce ruchom ości:
UH; do pisania, kaso żelazną, blur­

,,.
— Ruchomości te oszacowano na

# /I.
II Km. 203«'./37 — o godz. 0.30 w Bielsku

ul. Grażyńskiego nr 2!>b, sprzedam
ulępująoa ruchom ości :
itafe, kredens, atut, szafkę, aparat ra­
• wy, atół kuchenny, ubranie, kuchen­

i. gazową, parę nart, plecak, buciki,
Tiilukę, wiatrówkę, płaszcz letni, tap­
eau, skrzypce, ściankę w przedpokoju.
Ruchomości te oszacowano na 950 zł.
i Km. 800/88 — o godz. 9.46 w Bielsku

. ul. Grażyńskiego nr ir>, ul. Młyńskiej
., wzgl. przy ul. Batorego nr 2, sprze­
. kszą MnAc materii 1 •wlękw.ą II086

»iny. — Ruchomości te oszacowano na
10.00 ał.

II Km. 1217/38 — o godz. W w Bielsku
int ul. Paderewskiego nr 6, aprz edam
w ttpająca ruchomości:
• ;i8/.ynę do pisania, 2 kredsusy, zegar
stojący, stuł okrągły, 6 krzeseł, psyche.

OIDOfCl te oszacowano na 1.170 zł.
, II Km. UW/88 — o godz. 10.10 w Biel­
1 przy Ul. Batorego nr 32, sprzedam na­

uce ruchomości:
wan, atol, zegar, 8 krzeseł, kredena.
lobomotel te oszacowano na 500 zł.

.. Km. 911/38 — o gods. 10.3n w Bielsku
K'- ul. Cieszyńskiej nr 70, sprzedam na­'iu]ące ruchomości:

. do zęblenla pił — oszacowaną na
'• złotych.
U Km. 558/38 — o godz. 11.30 w Kamle­
: nr 136, sprzedam następująco rucho­

reyns do pisania, samochód. 100 pa­
•k sucharków, 500 szt. pierników, 25
. cukru, maszynę do krajania kek­

­ w. — Ruchomości te oszacowano na
m zł.
II Km. 430/38 — o godz. 12 w Kamienicy

sprzedam następujące ruchomości:
••"nia, strzelbę myśliwską. — Ruchomo­
ta oszacowano na WM> zł.
i Km. 284/88 — ogodz. 18wWanionicy
M, sprzedam następujące ruchomości:
'•ff; pokojową, aparat radiowy, p«y­

'•• •:,
' płaszcz zimowy, 2 nocne sz afki,'•"ianę, kredens, 6 pucharków. — Ru­

Biołel te oszacowano na 530 zł.
uehomoicl powyższe oglądać można na
•en i w czasie wyżej oznaczonym.
•Isko, 18 sierpnia 1!>38 r. (1869)

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
H»Wca, rew. II przy ul. Sienkiewicza 8.

/J PINGWIN chłodzi. PINGWIN słodzi, \
^PINGWIN każdemu doaodzi. (J|

owo•«IKursy Kiic
zatwierdzane DT2&7. "władze szkolne

^1) dła rzeczoznawców ksjeuowoścj, 2) dla saw
^dzielnych ksk-Knwych 3) dia początkujących

(pomocnFków ksioteowych);
nauka syst. szkolnym (na miejscu

Aw Warszawie) lub korespon­
dencyjnym (w miefseu
przebywani a);

szczegółów© vrn%­
pekty wysyła BJ«J

BlHSal bezpłatnie;^^^ wszelkich ;nformacy| ndzłe­
• •i łaja oraz zar>ł«y przyimiria

KURSY KSIĘGOWOŚCI
Związku KsK-«owych w Polsce
Warszawa, ul Zfekia 46. m. 6 teł 329-77

IV. TARGI PÓŁNOCNE
w WILNIE

od 17 września do 2 października 1938 r.
Eksponaty Działu Przemysłowo-Handlowego i Rolniczego — Wystawa

Higieny l Zdrowia — Wystawa Hodowlana — Pokaz i zakup koni remon­
towych — Na terenach przylegających Luna-Park — Imprezy rozrywkowe.

Karty uczeatnictwa dla zwiedzających upoważniające do 75-procentowej
znłikl kolejowej.

Bliższych infonnacyj w sprawach targowych I zniżek kolejowych udziela
Biuro Targów Północnych, Wilno, Legionów 1-a

w sodunaeh 9 14I18-1*. TeHrfon 28-03. (1830)

Magistrat miasta Bielska rozpi­

flpzefara nieogpaniizonu
na wykonanie -rofbót budowlanych
dła 7-miu podstacyj transłorma/rero­
wycili SWadamle ołert do dnia 1-KO
września 1936 r codz 10-teu. M
formularzach urzędowych Szczegó­
ły na tablicach urzędowych •
BURMISTRZ (Dr Przybyła) m. P.

(245fl

Co. 31/38.

Wywołanie
Ka.ro(l Brvś restaurator w Byt­

l^ie zast przez adwokatów Ko­[aiSo:ke z Katowic wmiósj o
ł''wołan-ie listu hipotecznego *y­
Pawiowego <l!a hipoteki zapisanei^w
1"'.'dze wieozysteii nicTUi^hnmoiści
lv:ków wyka/ 250 w dzi>a.k MI pod
• 7 fi w wysokości B00O mk niem
15 98 odsetkiumi rra rzecz Adoifa
|"'cl w Katowicach

1>n­siadacza poww.sze^o dokimien­
'. Wzywa sie. bv nai^źniei w ter­

|!'M© wywoławczym dnia 8 ma^caI'9r.o«odz.9­tci w Sadizie Grodź­
T!! w Katowicach (ookój 70) z«r?o«il

,

'• rrawa i przedłożył powyższy
J '"'ent pod rygorem pozbawienia
I'';) dnkinmctrtu

Katowice d>n 13. s;erPnia 1938 r.
SAD GRODZKI
(—) Trzciński (1831)

;- 1M1/38.

obwieszczenie o licytacji
,
'''WIUJI, /,. We wtorek, dnia 23 sler­

_ « ""8 r. o Roa?.. II •priadUB publiczni*
• r/l*a^n przy ul. Bukowina nr 2, nnsto­

, * ruchomolcl!
. !,ff,t pnkojowj

', 1 kredfins pokojowy
I "'"I tlo rolSUWKDlB, fi krzosef wyćofc­
, ' y,,li «k6rą, 1 lampo &-*arńwkowa, 1
(|^ap na bufrt, 2 foteliki wyścielane

hi i^'1 ~~ onzarowane na ]ącxnn iumę zio­
• I:, fl'

I,;,, 'lr,|o«TKi6ci powyższa o«V«ł<\wł mofcna na
k.<z]! *ł>rzodn»y pół P<H1I. prz<>d rozpo­
1 ^ licytacji. (1M7)

*f,MORNIK SĄDU CHtOD/.KIKGO

U'ł>ezpieoza,liiria Społeczna w Sos­
nowcu ciKłasza ninien«zym przetarć
nkoKraniczony na wykonacie nad­
budowy I pietra oficyn:" parterówe.;

i biidymkiu IrontKiwe^o iricrucliortio­
ści Ubezpieczani Spofecznei' w Za­
wierci-u Przy u\ Paderewskiego ó

Nadbudowa powyższa obejmuje
wykonanie- następujących robót:

a) roboty ziemne
b) . m ura rski©.
c) u ciesielskie.
d) „ zdiimskie
e) ., dekarsko-blaicbaTskie
f) .. śltU;sarskie.K)n stolarskie

b) ,. malarskie.i) a. szklarskio.
i1) - imtalacyiiitie światła

k) ». ifustatec y$ne wodocia.TO­
we

Of-ertj.
" przetatr^owe w nieprzwi­

rzystych i zalakowanych kopert^.cih
z naipisenn Ubez.pi'ecza'inia Spcłecz­
rra w Sosnowcu Oferta Przetargo­
wa ira wvkonamia robót ' ... w do­
mu Ubezp. Społ. Oddział w Zawier­
ciu" — Qflto£v składać w Ubeznic­
czalini Społeczneii w Sosnowcu po­
kój Nr 36 w sipecialnei skrzynce na
oferty naWalei do eodz 10-teń WWK)
dłiia 5 wrzośnia 1°38 r w którym
to czasie nastaPi otwarcie ofert

Do oferty na1eiżv dołączyć dowód
z/łoiżenia waidium w wysokości 5 %
oiffólnen stiimy oferty ora<z odpis świa­
dectwa Przemysłowego łub itiTe:-;o
dowTrd<u w\nmienione»s:o w § 3 ro/jpo­rzadzenLi Radv Ministrów z dnia
29 I. 1937 r o dostawach i robotach
(T>z Ustaw Nr 13. poz 92)

Szczeurółowe wanmiki przeto. ifiru
wzór oferty i umowy oraz ślepe ko­
sztorysy mc.iżna rrabvwać w biurze
Ubezpleczabii Społecznej pokó1* Nr,
31 (Dziennik Podawczy) za Ofolata
zł fi 50 na 1edma stronice

Szczegółowych infonmacyi w *r>ra­
wach zwia.zarryoh % ninieii^zym prze­
tarciem zasięgnąć mciżna w dfllach
i Rodzinach sfwzbowych u kie^'»w­
rika SekoH Gospodarczej (pokój Nr
26)

TJb©zpiecza*nra Społeczna w Sos­
nowon imrtiimi sobie prawo:

a) Wjflboru oforerfla bez w^zir cdii
na oferowama sumę:

b) uanania. ze przetarg rHe dał
naltń vtego wyniku;

c) wykorzystania uprawrrień Prze­
widzianych w I 29 cześć II roz­
porządzenia R M. z dmla 29 1.
1937 r.;

<D poidafał .rofcót pomiędzy k?ku
oferentów

fcMaww**. dn 16 stoforrm 1968 R,

Wydział Dró« Powiatowych w
Bielsik/ii rozpisuje na dzień 3 wrześ­
nia 10.38 T eodz 10-ta

przetarg
na wykonanie zdieć dla celów przc­
właiszczeniowycb drńir powiatu b el­
sikie^o o łaczTTej dłuLrfvści 18,2 kni

Pe!nv tekst przetargu będzie
nKłoszony w Oa/ecie Lrrz<.dnw'eii Wo­
'. euództwa Śląskiego oraz wywie­
szony na tablicy urzędowej Wy­
działu DrÓK Powiatowych w Biel­
sku

PRZEWODNICZĄCY:
wz. (Dr. Hablchł). (1813)

Wydział Powiatowy w Tarnow­
skich Górach ogłasza

przetarg ofertowy
na dostaAve około 1000 ton kostki
niereRulamei średniej granitowe!
wzjd bazaltowe! o wym. 9—11 cm.
Wedłuijr tolerancii ustalone) przez
Polski Komitet Norma^zacyjny

Oferty z dwoma próbnymi kost­
kami i cena za 1 torme loco wa«:oii
stacia załadowawcz,a oraz terminem
dostawy należy składać do Powiato­
wego Zarządu Drosoweso w Tar­
nowskich Górach do dnia 27 sierp­
nia br do środa 10-tei w zamknię­
tych kopertach

Do oferty dołączyć wadiium w
wys. 5% oferowanej kwoty w gotów­
ce lub w uznanych paipieraoh warto­
ściowych

Wydział Powiartowy za^trzosa
sobie wolrry wybór oferentów roz­
dział dostawy pomiędzy oferentów
względnie mniew^Tżnienie przetargu
bez podania powodów Przv rów­
nych ofertach pierwszeństwo Przy­
słiwurfe suibks-rybentom Potyczki Na­
rodów ei i popierającym Polski Ko­
mHet Nonmafla<^n5 (1844)

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka i ogran. odpow.

KATOWICE, BATOREGO 2 I KOŚCIUSZK115
TELEFON 308*78 I 304-26

wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wW
tytowe. zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy,'
afisze, prospekty handlowe,
formularze, broszurki*
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, koperty, 1 t p.­'

_ szybko, solidnie, po
pjgHPjpjBjBflBjjMBJjjfpjpcenadi umiarkowanych

VI Co 29.3032'38.

Wywołanie
Karol Brv.ś restaurator w Bvt­

kowie zast przez adwrykajtów Ko­
po cza I Sojkę 7. Katowic wniósł o
wywianie listów hipotecznych wy­
stawionych dla hipotek zapisanych
w księdze wieczystei nieruchomość'
Bytków wykaz 250 w d^iaJe Iłl:
a) pod poz 1 — 2 w wjnaofcolci

5000 mk. niem z 4VŚ % odsetka­
mi z prawem pierwszeństwa PO
zapisie pod poz 1 — Ina rzeci
Alfreda i Eryki Hirschmałrnów
7. Bytomia rx> połowie;

b) ood POZ 5 w wysokości 5OO0 mk.
niem z 5 % odsetkami na rzecz
.1HakubaGes mbH wB<MJ­
then;

c) r>od poz 7 w wysokości 37 MO
mk niem z 5 % odsetkami na
rzecz JiuJii Cieoior z domoi He1

.­
lebrandt z Bytkowa iako spad­
kobierczyni poprzedniej, przy
czvim iako spadkobierców rrastep­
n\Tch wpisano Angelikę. Połrdhc
Trene i Jana Ciecrorów

Posiadaczy powyższycih doku­
mentów wzywa sie by nairpóźniel w
tcNiijirie w\rwoławczym dnia 8-RO
marca 1939 r. o rodź. 9­teJ w Są­
dzę Orodzkjtm w Katowicach (po­
koi 70) zgłosili swe prawa I przed­
łożyli powyższe dokinmenty pod ry­
(fore-m pozbawiietria mocy dofawiien­
tów

KaitowfOe dn 4 czerwca 1°3S r.
SAD GRODZKI
i-) TrMłdaM.

Obwieszczenie o licytacji
2 Urząd Skarbowy w Chorzowie

podaie do otrólnen wiadomości że w
dniu 29 VIII. 19.38 r o Kodz 9-łeJ
sprzeda publicznie w Chorzowie II
przy u! Hutniczej 15. następujące
ruchomości:

1 kocioł parowy. 1 zbiornik .ra
wodę izolowany 2 tran-smi^le I
maszynę do mieszania margary­
ny.1wy^niatarka niekompletna.
1 maszyna z dwoma wa^cam* I
zbiornik na w-ode 1 motor elek­
tryczny mały 1 motor elektrycz­
ny duży 1 zbiorrrik Podwó;py
około 800 Itr 3 zbiorniki m*j!e
pojedyncze 1 ruszt do topienia
tfłuszcziu 2 wa«i decymialne, 70
szt kosz\ków do margaryny
różne deski na skrzynki skrzrrf­
ki i kartony do margaryny 2
becziki do benzyny 2 drabrrry 2
kociołki małe 1 maszyna do for­
mować ra marsra rvnv. 7 srt opo­
ny stare do safrnochodu 6 skrzyń
dtrzych do margaryny. 1 maszy­
na do mielenia serów. 2 wózki
wanienkowe 90 szt siatki obra­
mowane do ez_ys zet en i a serów J
stół na krzywkach 30 sztuk fo­
remki blaszane 1 reurał
Przedmioty szacowane zostały wa

łączna kwotę 1 553.50 zł

Wyżej wymienione przedmioty
o$rladać można wr dniu licytacji od
godziny 8.30 do 9-tei w Chorzowie
przy ud Hwtrriczei Nr 15

W razie MedoJśęra do skutku vf­
cytaefi w dniu 29 VIII 1938 T od­
będzie sie drwga licytacja nasterne­
zo dnia o teł samei eod^zinie

Chorzów dn t8 si&rpiria 1938 r
a URZĄD SKARBOWY

w Chorzowie. (1819)

VIII Km. 1492 I 1539/88.

Obwieszczenie o licytacji
Osławam, te w czwartek, dnia 26 sier­

pnia o god«. 10 przy ul. Plerackl«>go 17/19
w Katowicach, aprzedam publtcwjle nastę­
pujące ruchomości:

bufet o*iklony, ladę linoleum krytą i
metalową porcczn, 10 taboretów, 40 m.
chodnika kokos., kasę rej. „National"
na 8 miejsc, 2 szafy dobowe na ubrania,
biurko z nadstawką starsze, szafę, na
akta z Aaluzjaml, masr.ynę do pisania
,,Merced**", pianino cleuino-brązowe
,,8omm*rfel<l" — oszacowano n* łączną

[sumę 2."JO »ł. (1848)
Ruchomości można oylądar w dniu llcy­'tacjl w miejscu 1 ctMle wytej o«na<zo­

nym.
KOMORNIK BADU OAODZKIltOO

w K»towie«wli, (wtn VT#U

Urząd Woiew<Jd»5k1 SlaskL
Wydział AdmjnistracjinyNrAI—51.'40

Ogłoszenie
Bronncr Izak svn Tili BrOfWer.

UT dnia 15 III 1902 r W Naprawie
pow myślenicki z zawodu cukier­
nik zamieszikaJy w Bielsku wnósf
orośbc n zezwolenie na zmianę na­
zwiska rodow&eo
Bronner rra nazwisko S eh fen per

Urząd Wojewódzki blaski w Ka­
tów :cach podane powyższa prośbę da
powszechnej wiadomości z nadmie­
nieniem że w myśl art 4 swtawy
z dnia 24 października 1919 r (Oz
URP. nr 88.ooz 478)WOłWJ
przeciw iei uwzdednienin zwlosW do
Min. Spraw Wewnetrznrych sprze­
ciw za pośrednictwem Urzedta Wo­
iewódzkies:o Śląskiego w Katowi­
cach w ciatCT dni 90 od dnia OI?4ONZ©­
nia w Monitorze Polskim. któr»
równocześnie zarządza sie

(_) Mjtr. SKRZYPIEC
Radca ffWi)

VI. Co 90136.

Wywołanie
Michał Koza. wlaścicief? item­

chomości w Katowicach uśica MaT­
kiefki Nr 4 za^st przez adwokatów
dra Reszke Gutkowskiego 1 Wycz­
kę z Katowic wniósł o wywolaii:e
w celu wykiliiozenia wierzyciełi za­
pisanych na rzecz Hans- t*nd Ołłnd­
besitzerbank. eirur Oenossenscbałt
m b H w Katowicach w księdze
wieczystej nieruchomości Boirodce
wyka^ 6 w dziale Hi

a) pod poz W w wysokości 1*2 000
mk rfiem z 5% odsetkami;

b) pod poz 2? w wysokości ¥3 00°
mk niem t S% odsetkami.

Wzvwa sie wierzycieli hr mfi­
późnie' w terminie wywoławczym

dnła 8 marca 1939 r. o «odt. *.
w Sadzie Grodzkim w Katowicach
(pokół 70) zitrlosrTi swe prai^ poć"
ryjrorom wjnkhiczenia ich z fymi
prawami

Katowice dnia 13 crerwca W98 r
SAD GRODZKI
(-) Trzclrłskl lim)

LICYTACJA
maszyny do pisania .Mereedels,, rjmz
farb malarskich ró4ne«o kołora Al­
bedzie sic dnia 24 VHI 1938 r o
godz 9 30 w Wędrowcu pf«nr «M.
Piastów II w łokaan fM»y JSlBmf.

URZĄD SKARBOWY

w mmmmmm h



Str.TS Niedziela, dnia 21-ze sierpnia iw roku. «r2j*.

efcaoet
bardzo

dczona<jbni domu

Ml

dośiv^

Potężna Mota wojenna•a morzu najlepiej nam zapewni rc^wój naszego państwa. Musimy więc dą­
żyć do powiększenia naszej floty. Uczynić to możemy przez pośpieszenia z ofiarną
ałoną na Fundusz Obrony Morskiej. Ofiary należy nadsyłać pod następującym adre­
sem: Fundusz Obrony Morskiej, okręg śląski — Katowice, ul. Jagiellońska 23, Nr.

P. K. O. 42.003.

iiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

PIANINA
krajowe i zagraniczne na
dogodnych warunkach
sprzedaje tachowiec

LEUSCHNER
KATOWICE, ul. Kościuszki II

Otwarte od j^odz. 14. pp.

iimiiiiiiiiiiiMiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiii

Oddział blaski Powszechnego ''.»­
Wadu Ubezpieczeń Wzajemnych w
Katowicach (Plac Wolności Nr 2.
parter) < stacza

przetarg publiczny
nieograniczony na roboty związa­
ne z remontem biorowym, przebudo­
wa lokali biurowych, odnowieniem
kl.itek schodowych oraz fasady fron­
towej realności od P! Wolnceci Nr 2
I u! Sokolskie! Nr 1 Bliższych ;n­
formacyi udziela sie w henrach Od­
działu w godzinach Urzędowych od8—15­tei

Termin do składania ofert do 5-£0
września bt
POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIE­
CZEŃ WZAJEMNYCH ODDZIAŁ

Ś1.ASK1 (Anlnsiak). (2\V))

1Ska Spółka z o o KaiowicolŁ / Wytwórcy tnanyc* artykuły
Stdol' ..Slgem" . .Sirai" . VaikaR­
-nnyIr i* ajkjl I I «M| o-ol/rt

a* auuioti a» wo><nn«*
9ttU i

FiranKi nowoczesne dekoracje ohien
MENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego1
WISŁA

2-136

Njpicknic
'szv se zon w Wiśle SPro­

wadza wrzciiiń

Jedźcie do W sły po słońce, oddech
zdrowym Korskim powietrzem ł firze­
źwiaiaca kapie* w basenie wiśir.ńskim
Rozrywki — danefnof — wycieczki

IBDOP

/~\ A*

Poszukiwana ies
rutynowana
maszynistka
i wykształceniem
w zakresie szk ty
średni ej i prakty­ka biurowa Ofer­
ty — tvliko si'l oier­
wazorzedirych -- z
życiorysem i Do­
daniem warunków
do .Poftsfc] Zacho­
dnie;" ©od ..Kato­
wice"

(2-141)

Panienka
do towarzystwa

chorei osoby po­
trzebna — Oferty
pod ..Samotna"

Intratne
takcie z na; da e­
fnerytowani: nau­
czycielki — nau­
czyeide. ttrzedńt­
czki — urzędnicy
dobrei prezencii
Zffłoszerria: Ka;
wice. Mikolowska
nr 15.m19

(1-6421

Przyjmę
praktykanta
do biura Zsfło^ze­
nia Piśmienne: rc­
dafccia ond Su­
mienny

"
(2445)

Poważna firma co­
sznkftae zdołnejro
akwizytora

Artykuły betkon­'kareiicyine zirro­
niość brandy zby­

teczna, wysoki za­
robek zapewn<uny
Znoszenia z ży­
ciorvse-m i świa­
dectwami Pracy do
Adm 2443

Pani
w średnim W*eku
— zostanie zarai
Przyieta Oferty z
życiorysem ; refe­
rer/c;ami <lo Admi­
nistracji ood Sta­
lą posada"

(24-13)

Do wi 11 i-pens Jon a­
tu w okolicy 16­
rzystoj posznikanie
sic

stróża
żonateso — ookói
kuchnia i 30.— zł
mieś Dobra oka­
zja dla rencistów­
łirwaj id'i>w Z$rł >s ić
*ie piśmiennie !.ul)
ustnie w aptece św
Barbary — Kato­
wice ud Krakow­
ska 46 (2420)

Przy imię
ucznia

stoterskjeKrocd za­raz Katowice ui.
Kośoio&zki 26.

4*M»)

Sługa domowy
ora'Z bufetowa DO­
trzebni od zaraz
ZftfOSZ od Kvte
do lS-tej w Hoie­
lu Pnlskjm w Cno
rzcyyie (24531

•V POSAD
POSZUKUJ,
Panienka

z okonczona łzko­
ia wydziałowa tna
gotowanie i ob-słu­
•jre eości poszuku­
je dobrei posady
Zgłoszenia do P
Z pod nr .HOS' .

(2-144)

Buchalterka
z kiflettlemfa Prak­
tyka obznaiomiu-ua
z prowadzeniem
buchalterii i k:.s\
rx szyfruje posady
Wynagrodzenie -­
skromne Oferty doAJm.PZ"

pod
debra silą"

AKU.PN'
A,»1

Kupię domek
kiikapokojowy —
lac;:n:e z o«rodem
warzywno - (»,)­
c wym w Katowi­
cach luib oifioWcy.
Oferty wyłącznie
od właściciela podnr 1840doP Z

Dobrze zaprowa­
dzony
skład kawy
zaraz do siorzeda­
niania Ka<tow;;e
centrum — Zxł( ­
szenia do P Z cna
.1094" (2434)

Kwpmeimy i aprzft­
daiemy

używane
podręczniki

szkolne Księgar­
nia Wiener Kato­
wice Szoipetra 8

(2450)

Szukasz pracy?
z-naidziesz ia za
ponioca drobnych
GArłoszeń w Pols­
ce Zachodmei" sło­
wo tvI(ko 0.10 gr.

Parcela
budowlana

przy ul Oblatów
Zanikowa w Bogu­
cicach Imb w Weł­
noweu DOszokiwa­
na Oferty z po­
daniem dokładnei
oenv do adm Pnd
,24i3"

(2(33)<mnasn

Na wycieczki
nie zapotn-mei Folo
Aparat F',lmv —
fltr. okuiarv sło­

neczne.
OKULARIUM"

Chorzów I Jaffiel"
iońska nr 1. i

Srótownik
brony do bron
lak platforma
wa«a osobowa -•
tanio Katowice
Dębowa 06 te'ef
317-93. (2451)

Popierał przemysł
kratowy!

Rowery
marki zagraniczne
— kraiowe MA­
SZYNY do szycia
Maszyny do pisa-|
nia biurowe wa­
lizkowe nowe o­
kazyine Radioapa­
raty Na RATY.
gotówka 25 proc
taniej Duvv wy­

bór części zapaso­
wych Kuipuiierny
zaimieniamv ma­
szyny Warsztaty
reperacyjne Ślą­
ski Dom Maszyn"

Katowice. Kościu­
szki 3 (17.50)

Wista okazy>le
tanio sprzedam

parcelę
budowlaną

Infnrmacc Pensjo­
nat — Dziechcn
ka Kondracki

(2-ł2t,

Motocykle
angielskie

od200ccdo600cc
różnych marek —

naidoKodnie-isze
warunki Zore!.
Warszawa Kró­

lewska 23 (175t)

Rasowa terurka wraz z rekordową ilością
swych szczeniąt w ilości 1S. Troskliwa opie­
kunka psiej gromadki przez sztuczne dokar­
mianie wychowała wszystkie psięta, nadające

się doskonale dla celów służbowych.

Górnośląskie Din­
ro . Transakcia"
Katowice ul Wan

dvnr1
telefon 355-54

ooleca:
wieki wybór wiii]
kamienic domów
Kospodarstw re­
stauracji składów
do sprzedana tek
również przyimaie
do sprzedaży

:kna wiHa 7 uV­
kacii dtiiże weran­
dy komfort w Za­

ia nem — Cena
1.5,000
Kamienica dwu­
piętrowa 19 ubika­
cji 4 przedpokoje.2 łazienki 2 skła
dy parcela restau­racia — hlootlki
36.000 na 2Vi % ­
dochodowa Cena
80.000 .

Biuro .Transakcja"

Katowice.
Wandv 1 od stro

nv kolei
(2412)

KIH-UHMIM

Motocykle
aneiekskie Pantbe
250-tki dwuru. -o­
wie luiks-usowe .n a­
deszły Nkkie ce­
ny Dogodne wa­
rnirki Zor«L War­
szawa. Królewska
23 (1751)

Parcelę
budowlaną

orzv uil Bratków
ewent z Droiektem
wilb sorzeda-m Of
dnPZpodIW
928 (2347)

Lodownie
kaiżdci widkeści
ROWERY. MA­
SZYNY do szycia.
MASZYNY do PI­
SANIA naitaniei w
składzie maszyn:

.Katowice. 3 Maja
130 I oicfro (1540)

6-pokojowe
mieszkanie z ku­
chnia i 3-pokojo­
we z kucim;4
konuforteni w Clio
rzowHe cd zaraz
do wynajęcia ­
Chorzów II. uil By­
tomska 3 (2-153)

Czteropokojowe
mieszkanie do wy­
najęcia Katowice
Klonowa 10 (2153)
Jest do wyiraiiec;.!od1IX.
4-pokojowe

mieszkanie z og­
ródkiem w nowe
wilii w Myetawc­
cach Ul Zachęty
Nr 9 Opictiin)

POKOJE
UMl.HLOWAN

Pokój
unieblowany. ład­
ny słoneczny v\
centrunn Katów ;c
tanio do wynaję­
cia Oferty do Adm

Z pod Jani po­
kój

"

Samotna
w średnim wjjekn,
Doaa« 80.000 zł
wyidzic za maż z?.
powarżiroKo kawa­
lera luub wdowca
Oferty z fotogra­fa do biura O
Brycih — KatoW­
ce ul Młyńska 22

(2-147)

LOKALE
HANDLOWE

Skład
do wviiariecia rn

Sobieskiego 19
w Chor zowie In­
formacii udzieła Ro
sipodarz od Rodź
6- tai df> 7^mej.

w Centrum Kato­
wice posztrfrate sieod zaraz wiwrze

ubikacje
handlowe

lub sklep Kiopłe
cwentl dOffl z - .ibi­
k^ciami handlowy­

mi Oferty z cena
upraszam pod IH9G
Po-^ka Zachodnia

(2437)

-•.NAUKA­i­ 'i
WYCHOWANIE

Towarzystwo Ste­
nograficzne ..Sta­
szic" syst Puliń
skie^o przyjmuje

wpisy na kurs
stenografii i pisa­
nia na maszynach
codziennie do 1-gO
września rb od so
dzinv 16—20 w Ka
toiwicach ni Plł-sud
skfeSO 26. (2438)

Nawet
s­pccialnie do Ka­
towic Drzyiechać
sie opłaci, ażeby
posłuchać uliubjen­
ca Budapesztu cy­
gana Csoke Fer:

wraz ze swoim it
społem w Hun?;a­
ria Csarda

Lekarz-denty-ta
Baumgarten

Katowice Młyński
5 Telefon 34! Ki
Ren ŁK en 04

Uwagal Powróć
łam z podróży W<«1

Marta Filipczak
Udzielam porad i
ci owych we wszj
stkich sprawach '

astrotosii. grało
logii i hiirom:HC:

Przyijm^iic K r
wice Woie-w .'

).:?•ka18m17.wPfl
dwórzu. 3 piciTi

Ktoby wiedzo
miejsce żarnie*
kania Narcyza Ka­
rola

Krzeszewskiego
lat 37. syma Kar?

''

Szymona i f?r'ir''
ci szk i Babieli.'*'

ostatnin w 1932 [
zamieszkałego ł

Warszawie — Jn1
informować: "

leń>kii Konsyst,: !
Bwangelicko • ,
formowany Wi!?]
Zawaina li

PENSJONAl
.. ŚLAZACZKA'

K. Mączyńskie)
WISŁA

Dziechcinka
Telefon nr «"

UWAGA!
Za zwrot zaginionych
świadectw oraz innych
dokumentów dołączo­
nych do otert, Admi­
nistracja nie przyjmu­
je żadnej odpowie­

dzialności.


